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STAN POGODY

Dziś bedzie pochmurno, marznący deszcz 
w dzień przy temperaturze 33 stopni, a 
prószący śnieg w nocy przy temperaturze 
23 stopni. Biuro od pogody ostrzega kie­
rowców przed ślizgawicami na jezdniach.

W czwartek będzie pochmurno, prószący 
śnieg, temperatura najwyższa około 28 sto­
pni.

Wschód 7:16, zachód 4:43.

KALENDARZYK

Dziś — środa, dnia 13 stycznia, — We­
roniki.

Jutro — czwartek, dnia 14 stycznia, — 
Feliksa, Hilarego.

Pojutrze — piątek, dnia 15 stycznia, — 
Pawła, Marka.

SPISEK CELEM PORWANIA KISSINGERA
Natarcie Wojsk Sajgonu i Kambodży

Z Dnia
— CZARNI
— REWOLUCJONIŚCI
— ROZCZAROWANI
— KUBĄ

* * ♦

Połączone
Siły 13,000
Żołnierzy
Maszerują Wzdłuż
Autostrady Nr. 4 
Od Stolicy Ku Morzu

Czarni rewolucjoniści w 
Stanach Zjednoczonych biorą 
rozwód z Fidelem Castro. 
Skończyły się pielgrzymki do 
“Mekki” komunizmu w zacho­
dniej hemisferze, gdy kilku 
prowodyrów Czarnych Panter 
przekonało się, że Kubą rzą­
dzą biali, mimo że większość 
ludności tworzą kolorowi. 
Główny prowodyr Czarnych 
Panter Eldridge Cleaver po 
kilku miesięcznym pobycie w 
państwie bojaźni Fidela Ca­
stro wyznał, że przywódcy 
kubańskiej rewolucji “głośno 
popierają walkę czarnych o 
równouprawnienie w innych 
krajach, ale swoich słów nie 
wprowadzają w życie u siebie 
w domu, co jest hipokryzją.”

♦ ♦ ♦
Największy cios legendzie 

Castro zadał John Clylus swo­
ją książką “Black Man in Red 
Cuba.” Clytus pochodzi z Ok­
lahomy, odbył służbę wojsko­
wą w lotnictwie St. Zjedn., a 
po zwolnieniu ze służby stu­
diował i pracował w Kalifor­
nii, gdzie zaraził się komuniz­
mem i czarnym rasizmem. Po­
stanowił wrócić do “swoich,” 
do Afryki, ale po drodze za­
trzymał się na Kubie by na­
cieszyć się komunistycznym 
“rajem.” Najwięcej intereso­
wało go “harmonijne współ­
życie ras,” o czym naczytał 
się w radykalnej prasie i 
książkach, a co czerwoni agi­
tatorzy w Stanach przedsta­
wiali jako największe osiąg­
nięcie kubańskiej rewolucji.

4- * *
Clytus spędził trzy lata na 

Kubie. Zaczął jako tłumacz 
artykułów z amerykańskiej 
prasy, a skończył ... w wię­
zieniu. Został aresztowany, 
gdy wyszedł na główny plac 
H a w a n y z transparentem 
“black power.” Nie podpalił 
domu, nie wybił ani jednej 
szyby, szedł sam. Nie zaszedł 
daleko, ponieważ “zaopieko­
wała” się nim milicja. W wię­
zieniu przeszedł długie prze­
słuchania przez tajną policję. 
Gdy go wreszcie wypuszczo-

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Sowiety 
Obrażone 

Na Kanadę
Toronto (UPI). — Sowiety 

odwołały program akademic­
kiej wymiany między uniwer­
sytetami w Moskwie i Toron­
to i zażądały natychmiasto­
wego powrotu do Sowietów 
trzech studiujących w Toron­
to Rosjan, z powodu przyjęcia 
do laboratorium uniwersytec­
kiego w Toronto dra Borysa 
Doczenki, fizyka nuklearnego, 
który uzyskał 2 lata temu azyl 
polityczny w Kanadzie, i u- 
dzielenia mu stypendium.

Podgórny w Egipcie

Sajgon, Phnom Penh (UPI). 
— Zbrojna kolumna 13,000 
żołnierzy, połączonych armii 
Południowego Wietnamu i 
Kambodży, wkroczyła w gór­
skie tereny, na południe od 
Phnom Penh, posuwając się 
po autostradzie nr 4, łączącej 
stolicę z portami Zatoki Sy­
jamskiej.

Druga kolumna sajgońskich 
czołgów oraz pospolitego ru­
szenia Kambodży, posuwa się 
na północ od brzegów Zatoki 
syjamskiej.Jak twierdzi wice­
prezydent Połu dniowego 
Wietnamu gen. Ky, obie ko­
lumny winny się spotkać w 
ciągu kilku dni, oczyszczając 
w czasie marszu całą autostra­
dę z nieprzyjaciela.

Ky, który przybył do Kam­
bodży, celem przeprowadze­
nia rozmów z przywódcami 
tego kraju, odbył lot nad ca­
łą, długą na 12 mil, autostra­
dą nr 4, na przestrzeni od 
Phnom Penh do portowego 

i miasta Kompong Som. W cza- 
Isie lótu obserwował kolumny 
eżdłgow, wozów pancernych 
i artylerii, połączonych sił 
Kambodży i Południowego 
"Wietnamu, maszerujące na 
północ i południe.

Wiceprezydent Ky przybył 
do Phnom Penh bezpośrednio 
po przybyciu tam adm. Moo- 
rera, który omawiał sprawę 
jak najbardziej efektywnej 
pomocy dla Kambodży, zagro­
żonej siłami komunistyczny­
mi. US przyznały $255 milio­
nów na pomoc dla Kambodży.

W czasie konferencji praso­
wej Ky zaprzeczył plotkom, 
jakoby US płaciły Południo­
wemu Wietnamowi za pomoc 
wojskową dla Kambodży. Wi­
ceprezydent stwierdził, — że 
wojska Sajgonu nie przyszły 
z pomocą Kambodży po to, 
aby US im za to płaciły.

Wojska US w Południowym 
Wietnamie stoczyły w ponie­
działek i we wtorek bitwę z 
komunistami. 57 nieprzyja­
cielskich żołnierzy zostało za­
bitych.

20 Osób Zabitych 
w Gruzach 
Budynku

Paryż (DP). — 20 osób zo­
stało zabitych i kilka rannych 
gdy w wyniku eksplozji za­
walił się 8-piętrowy budynek 
w Auch (dep. Gers)w płd. 
Francji.

Dotychczas wydobyto zwło­
ki 10 osób, ale przypuszcza się 
że znacznie więcej znajduje 
się zagrzebanych wśród gru­
zów. — Ostatnio odszuka­
no i uratowano 8-letnią dziew­
czynkę, uwięzioną przez 3 go­
dziny między dwoma złoma­
mi betonu.

Policja natychmiast wszczę­
ła dochodzenie. Rzeczoznaw­
cy są zdania, że przyczyną ka­
tastrofy był wybuch parują­
cej benzyny na parterze bu­
dynku, gdzie znajdowały się 
garaże.

Moskwa, (UPI) — Podgór­
ny, na czele sowieckiej delega­
cji, odleciał dziś do Egiptu, 
aby wziąć udział w piątkowej 
uroczystości uruchomienia ta­
my assuańskiej. Tama ta zo­
stała wybudowana przy pomo­
cy technicznej i finansowej 
Sowietów oraz innych państw 
satelickich.

W czasie pobytu w Egipcie, 
Podgórny spotka się z prezy­
dentem Śadatem, z którym — 
przypuszczalnie — będzie o- 
mawiał sprawę zajęcia wspól­
nego stanowiska wobec no­
wych propozycji pokojowych 
Izraela.

Sowieckie Okręty 
Opuszczają 

Morze Śródziemne
Neapol, (DP) — W ostatnim 

czasie zaobserwowano zmniej­
szenie ilości okrętów sowiec­
kich na Morzu Śródziemnym. 
W porównaniu ze stanem 
sprzed 3 miesięcy, gdy flota 
sowiecka w tym rejonie liczy­
ła ok. 60 okrętów liniowych, 
obserwatorów zadziwia obec­
na ilość 43 okrętów, z czego 
ok. 13 to jednostki podwodne.

Obywatel Rozbija Swą Głowę o Podatki

fes?

Prasa Reżymowa Atakuje 
Gomułkę i Zada Czystki 
Byt Logi-Sowińskiego Zagrożony.— 

Zapowiadane Zmiany w Rządzie
sami robotniczymi, nie pyta-Wanszawa (DP). W obszer­

nym artykule redakcyjnym 
“Trybuna Mazowiecka , któ­
ra jest organem warszawskie­
go komitetu wojewódzdzkie- 
go partii, poddała gwałtownej 
krytyce usunięte kierownic­
two partyjne, wychodząc z 
założeń leninowskich.

Pismo twierdzi, że podwyż­
ka cen była tylko ostatnią 
kroplą, która przelała miarę 
i że błędy popełniano przez 
wiele lat nie licząc się z ma-

Rebelianci 
Grożą Rządowi 

Jordanii
Środkowy Wschód (UPI).— 

Nowe zawieszenie broni mię­
dzy wojskami rządowymi a 
palestyńskimi rebeliantami, 
zawarte wczoraj, zostało ze­
rwane już po kilku gadzinach. 
Doszło do nowych walk. Jest 
kilkadziesiąt osób rannych i 
zabitych. Marksistowska gru­
pa Frontu Ludowego torpe­
duje wysiłki pokojowe i dą­
ży “do otwarcia ognia na woj­
ska rządowe celem zmuszenia 
faszystów do rezygnacji z rzą­
du”.
f Rebelianci twierdzą, że 
wojska rządowe ostrzelały 
stanowiska rebeliantów w 
Ammanie. 2 osób zostało za­
bitych a 17 rannych.

Według komunikatów rzą­
dowych rebelianci zaatako­
wali kilka posterunków poli­
cji na terenie stolicy. Dwie 
kobiety zistały zabite w cza­
sie bombardowania budyn­
ków posterunków policyj­
nych.

Łączny komunikat, wydany 
wczoraj przez wojska rządo­
we oraz dowództwo rebelian­
tów, wzywa do zaprzestania 
ognia i oskarża tych, którzy 
nadal będą prowadzili walkę; 
jako sprzymierzeńców Izrae­
la. 3

Bahj Ladgham, Tunezyj- 
czyk, stojący na czele ogólno- 
arabskiej komisji rozjemczej 
w Jordanii, przebywa obecnie 
w Londynie, przeprowadzając 
rozmowy z królem Husseinem, 
który znajduje się w szpitalu, 
chory na serce.

Ladgham zagroził dymisją, 
jeżeli obie strony nie zaprze­
staną ciągłydh incydentów.

jąc ich i nie biorąc pod uwa­
gę ich potrzeb i poglądów.
Korespondent Reutera twier­

dzi, że “Trybuna Mazowiecka” 
wyrażała często poglądy Mo- 
czara, ale zarazem podkreśla 
że artykuł ukazał się w dwa 
dni po naradzie Edwarda 
Gierka z prowincjonalnymi 
przywódcami partii, co nasu­
wa przypuszczenie, że poglą­
dy wyrażone w artykule były 
omawiane na tej konferencji.

Obserwatorzy zachodni 
przypuszczają, że na najbliż­
szym posiedzeniu plenum KC 
dojdzie do dalszych zmian w 
aparacie partyjnym. Zwłasz­
cza niepewna wydaje się być 
przyszłość członka politbiura 
Ignacego Logi - Sowińskiego, 
przywódcy tzw. związków 
zawodowych. On sam miał 
przyznać, że podległa mu or- 
ganizacja nie spełniła należy-

(ciąg dalszy na’ str. 6-ej)

Znowu Bomby 
w Płn. Irlandii

Belfast (UPI) — W dziel­
nicy katolickiej miały dziś 
miejsce nowe zaburzeni/.. 
Rzucono 29 bomb benzyno­
wych na angielskich żołnie­
rzy i ich samochody.

10 osób zostało ‘aresztowa­
nych w czasie drugiej nocy 
rozruchów.

Wędrówki 
Sowieckiego 
“Lunachoda”

Moskwa (UPI) — Sowiec­
ki „lunachód” odbył wczoraj 
swą najdłuższą wędrówkę 
księżycową, przebywając 565 
jardów w ciągu 5 godzin.

Obecnie „lunachód” zakoń­
czył już swój drugi miesiąc 
księżycowego pobytu.

Poprzednie jego księżyco­
we wędrówki były znacznie 
krótsze i wynosiły przypusz­
czalnie nie więcej niż 300 jar­
dów.

Nowy “Speaker”
Londyn (UPI) — Nowym 

„speakerem” Izby Gmin zo­
stał wybrany Selwyn Lloyd, 
66 lat, były konserwatywny 
minisetr spraw zagranicz­
nych.

Znów Narasta 
Konflikt 

w Berlinie
Berlin, (UPI) — Czynniki 

oficjalne państw zachodnich 
podają, że Sowiety planują 
nową kampanię, celem izolo­
wania Zachodniego Berlina od 
Zachodnich Niemec. Dowo­
dem tego są utrudnienia, ja­
kie w ciągu ostatnich dwóch 
dni robiono wojskowym po­
jazdom Aliantów na autostra­
dzie łączącej Berlin z Zachod­
nimi Niemcami. Rosjanie, pod 
różnymi pozorami, przez 10 
godzin przetrzymywali, na 
punktach kontrolnych, woj­
skowe samochody brytyjskie, 
amerykańskie i francuskie.

Jak twierdzą poinformowa­
ni, zadaniem tej akcji jest 
wywarcie presji na ambasa­
dorach Aliantów, którzy obra­
dują obecnie w Berlinie, ce­
lem zmuszenia ich do zawar­
cia porozumienia na warun­
kach dogodnych dla Sowietów 
i ich partnera, Ulbriehta.

Autostrada łącząca Berlin 
z Zachodnimi Niemcami, liczy 
110 mil.

Żydzi z ZSRR 
Przeciw 

Żydom z U S
Moskwa, — Sowieccy Żydzi 

wystąpili ostro przeciw ame­
rykańskim Żydom, którzy or­
ganizują demonstracje prze­
ciw sowieckim placówkom dy­
plomatycznym i handlowym 
w Stanach Zjednoczonych.

Sowieccy Żydzi stwierdzają, 
że tego rodzaju akcje dopro­
wadzą jedynie do wzrostu 
antysemityzmu w Sowietach 
i utrudnią możliwości emigra­
cyjne do Izraela.

W tej sprawie sowieccy Ży­
dzi mają dziś wydać specjalny 
list otwarty, precyzujący ich 
stanowisko.

Temperatura
New York. (UPI) — Naj­

niższa temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 37 stopni poniżej zera 
w Massena, w stanie New 
York.

Najniższa zaś została osiąg­
nięta Wczoraj 84 stopnie w 
Fort Myers, na Florydzie.

W Obronie 
Skazanych 

w Kamerunie
Paryż (UPI). — We Francji 

wzrasta fala protestów prze­
ciw skazaniu przez trybunał 
wojskowy w Kamerunie 6 
osób między nimi biskupa 
rzymsko - katolickiego z mia­
sta Nkonsaba msgr Alberta 
Ńdongmo za rzekome spisko­
wanie w celu obalenia rządu.

Dziennik ‘.‘Le Figaro” w ob­
szernym artykule, wyrażają­
cym opinię panującą w kra­
ju wzywa do akcji na rzecz 
ułaskawenia skazanych. Wzy­
wa również prezydenta Ka­
merunu Ahmadon Ahidjo by 
okazał spokój właściwy dla 
cywilizowanego szefa pańs­
twa i starał się uwolnić od 
histerycznych obaw oraz uni­
kać bezużytecznego okrucień­
stwa.

Organizacje lewicowe we 
Francji (partia komunistycz­
na i grupy związków zawo­
dowych) wydały wspólne o- 
świadczenie domagające się od 
rządu francuskiego interwen­
cji w obronie skazanych w 
Kamerunie.

Prezydent 
Gani Zwyżkę 

Cen Stali
* San ‘ Cierne.i' .■ '■[ — 
Prez. Nixon wyraził wczoraj 
swe “mocne niezadowolenie” 
z powodu podwyżki cen stali, 
ogłoszonej przez kompanię 
Bethlehem Steel.

Przy tej okazji Prezydent 
ostrzegł kompanie stalowe, że 
wyda zezwolenie na import 
takiej stali zagranicznej, jeśli 
inne kompanie stalowe pójdą 
śladem Betlehem Steel i także 
podwyższą ceny stali.

Stal jest produktem bardzo 
ważnym dla budownictwa, 
więc podrożenie stali podro­
żyłoby także budownictwo 
domów mieszkalnych, co Pre­
zydent pragnie ożywić i po­
średnio także zmniejszyć bez­
robocie w kraju. Dla ochrony 
własnego przemysłu stalowe­
go Prezydent doprowadził do 
“dobrowolnej ugody” między 
Stanami Zjedn. a krajami za­
morskimi, eksportującymi 
stal, na mocy której te kraje 
zobowiązały się nie eksporto­
wać do Stanów Zjedn. więcej 
stali jak 11,5 milionów ton 
rocznie.

Z tego układu kompania 
Betlehem Steel chce skorzy­
stać w ten sposób, że podwyż­
sza ceny stali dla osiągnięcia 
wyższego zysku.

Podwyżka Opłat 
Za Rozmowy 
Telefoniczne

Washington (UPI) — Fe­
deralna Komisja Komunika- 
cyj na aprobowała wczoraj 
pierwszą od 1953 roku pod­
wyżkę opłat za dalekodystan- 
sowe rozmowy telefoniczne. 
Có do wysokości podwyżki 
będą przeprowadzone prze­
słuchania publiczne. Jest pla­
nowana taka podwyżka, żeby 
przyniosła kompanii Telefo­
nów i Telegrafów roczną pod­
wyżkę dochodów o $250 milio­
nów.

Cicha Dyplomacja 
Jarringa

Środkowy Wschód, New 
York (UPI) — Ambasador 
Jarring, prowadzący z ramie­
nia NZ, rozmowy między Iz­
raelem a Arabami, przedsta­
wił egipskiemu ambasadoro­
wi Hassanowi El-Zayatowi 
nowe propozycje pokojowe, 
które przywiózł z ostatniej 
swej podróży do Izraela. Dziś 
Jarring ma się spotkać z am­
basadorem Izraela, Josef Te- 
koahem.

Z rozmów tych nie wydano 
żadnego komunikatu. Obser­
watorzy jednak twierdza, że 
rozmowy weszły w stadium 
poważnych targów.

Dla Wymuszenia 
Zakończenia 
Wojny
Aresztowani Są: 
Księża, Zakonnice 
i Uczony z Chicago
Washington (UPI). — Ge­

neralny prokurator John N. 
Mitchell podał wczoraj do 
wiadomości, że wielka ława 
przysięgłych w Harrisburghu 
oskarżyła 7 osób o spisek dla 
dokonania wielkiego zamachu 
na stolicę kraju, polegający 
na wysadzeniu w powietrze 
całego systemu ogrzewania 
w budynkach rządowych w 
Washingtonie i porwaniu przy 
tej okazji Henry A. Kissinge- 
ra, doradcy prez. Nixona dla 
spraw bezpieczeństwa kraju.

Celem takiego spisku było 
wymuszenie zakończenia woj­
ny w Wietnamie.

Akt oskarżenia obejmuje 
razem z pomocnikami spisku 
13 osób, w tym 4-ch księży 
rzymsko katolickich, 3 zakon­
nice, jednego uczonego z Chi­
cago i urzędnika z Washing- 
tonu.

Głównym oskarżonym jest 
47-letni jezuita Philip Berri- 
gan, przebywający od kilku 
miesięcy w więzieniu, na mo­
cy wyroku skazującego go za 
udział w, zniszczeniu kartoteki 
poboru do wojska w Bostonie 
w 1967 roku. -

Współoskarżonym z Phili- 
pem Berriganem jest jego 
brat Daniel Berrigan, także 
jezuita i także przebywający 
za to samo przestępstwo w 
więzieni^, *

Akt o/hz—żeń a z arzuca, ze 
przy okazji wysadzenia w po­
wietrze systemu ogrzewania 
w budynkach rządowych w 
Washingtonie miano dokonać 
także porwania Henry A. Kis- 
singera, doradcy prez. Nixo­
na dla spraw bezpieczeństwa 
kraju, gdyż spiskowcy uważa­
li go za głównego architekta 
wojny w Wietnamie.

Edgar Hoover, — dyrektor 
FBI, — określił spisek jako 
“konspirację wschodniego wy­
brzeża” dla wymuszenia za­
kończenia wojny w Wietna­
mie i powiedział, że bracia

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Papież Wobec 
Rozruchów 
w Polsce

Watykan (DP) — Ojciec 
św. Paweł VI nie potępił 
krwawych rozruchów w Pol­
sce w obawie, że zajęcie przez 
niego stanowiska w tej spra­
wie “stworzyłoby jeszcze je­
den pretekst do bezlitosnego 
potraktowania szlachetnego 
narodu polskiego.”

Takiego wyjaśnienia udzie­
lił tygodnik watykański “Os- 
servatore della Domenica” w 
odpowiedzi na list jednego z 
czytelników.

Jednocześnie zamieszczono 
komentarz redakcji który 
agencja Reutera przytacza w 
następującej formie.

“Wydaje się zbyteczne do­
dawać że Papież był najgłę­
biej przejęty krwawymi wy­
darzeniami w Polsce.”

“Ryzykując narażenie się 
na zarzut rzekomego cynizmu 
— kontynuuje tygodnik wa­
tykański—ośmielamy się wy­
razić pogląd, że oddane na 
rozkaz rządu polskiego z ka­
rabinów maszynowych i sa­
mochodów pancernych strza­
ły do własnych i bezbronnych 
obywateli przyniosły skryte, 
instynktowne, podłe zadowo­
lenie wielu autorytatywnym 
i szanowanym głosicielom an­
tyk omunizmu. ”

“Wydarzenia w Polsce da­
ły bowiem tym ludziom okaz­
ję do nieodpowiedzialnego i 
nieprzemyślanego potępienia 
i wykazania, że to oni są w 
pierwszej linii walki przeciw 
tyranii i barbarzyństwu” 
stwierdza organ Watykanu po 
czym dodaje:

“Ale papieżem Pawłem VI 
kierowała troska o miliony 
niewinnych i pokrzywdzo­
nych.”
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Instalacja Klubu Polskich Matek

sto-

Four FashionablesSuccess Stripes

Zabawa Armii Krajowej

'Dosłownie: — Patrz Dzienniki, tom II, str. 55.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Dwudziestego lutego, w o- 
statnią sobotę karnawału, od­
będzie się tradycyjna dorocz­
na zabawa A. K., zorganizo­
wana przez Byłych Żołnierzy 
Armii Krajowej. — Początek 
zabawy o godzinie 7-ej wie­
czorem.

Do -wygrania sa, podobnie 
jak w roku ubiegłym, cenne 
nagrody jak: przenośny apa­
rat telewizyjny, kupony na 
$30 i $15 oraz wiele innych

4623 
SIZES 10/2-22/2

powieść z 1863 r.
Tłumaczył F. K.

bardziej kontrowersyj nym za­
gadnieniem obecnie w powie­
cie Cuyahoga. Dużo ludzi jest 
zdezorientowanych, z a w i e - 
dzionych, a przede wszystkim 
pokrzywdzonych. Nie wiedzą 
oni komu wierzyć i kogo słu­
chać. Każdy tłumaczy na swój 
sposób. Dlatego dobrze się 
stało, że był pod ręką przed­
stawiciel władz powiatowych 
i radny Kowalski. Wiele osób 
miało okazję skorzystać z ich 
wypaśnień i cennych wska­
zówek. Starania są w toku na 
szczeblu miejskim, powiato­
wym i stanowym, aby przy­
nieść ulgę właścicielom do­
mów. Zanim jednak nowe 
prawo wejdzie w życie jesteś­
my świadkami i ofiarami 
wielkiego bałaganu podatko­
wego — powiedział radny 
Kowalski.

Nawiązując do obecnej tru­
dnej sytuacji ekonomicznej w 
Polsce Eugenia Stolarczyk a- 
pelowała o niesienie pomocy 
materialnej rodzinom w Pol­
sce. — Śpiewaniem kolęd i 
rozlosowaniem dużej ilości 
pięknych nagród zakończono 
program.

Na intencję nowego Zarzą­
du Klubu Polskich Matek Nie­
bieskiej Gwiazdy i Zwycięst­
wa w Powiecie Cuyahoga — 
przybyła rekordowa ilość 
członkiń i gości do Domu 
Gminy 6 Z.N.P.

Modlitwę przed kolacją od­
mówił kapelan Klubu ks. pro­
boszcz Edward Gackowski. 
Po kolacji prezeska Leokadia 
Giziewicz przedstawiła gości, 
a wśród nich siostry zakonne 
z parafii Przemienienia Pań­
skiego.

Dwie z nich przemawiały i 
złożyły życzenia w języku pol­
skim.

życzenia złożyli także rad­
ny Wardy 14 p. Józef Kowal­
ski, Berta Modrzyńska preze­
ska Gniazda 141 Sokołów Pol­
skie hi inni. Obecny reprezen­
tant rewidenta powiatowego 
Ralph Perka odpowiadał na 
pytania odnośnie podwyżki 
podatków od nieruchomości. 
Zainteresowanym dał aplika­
cje do wypełnienia oraz pety­
cje do podpisania dla wszyst­
kich obecnych. Sprawa pod­
wyżki podatków jest naj-

nagród wejściowych, za cenę 
biletu wejścia na salę.

Całkowity dochód z zabawy 
jest przeznaczony dla tych, — 
którzy tańczyć nie mogą, któ­
rym jest naprawdę ciężko — 
dla inwalidów Armii Krajo­
wej.

Na zabawie karnawałowej, 
pod nazwą “Ostatki” w sobo­
tę, 20 lutego, będzie panował 
nastrój Starej a także Nowej 
Warszawy, bufet i obsługa 
prawie wyłącznie “staro — 
warszawska”: orkiestra War­
szawianka. Zabawa odbędzie 
się na Broadway róg Forman, 
w znanej sali Związku Pola­
ków.

Informacje, zaproszenia i 
rezerwacje u byłych żołnierzy 
A.K., telefon 883-0899, do 
dnia 10 lutego. Ilość miejsc 
ograniczona.

W niedzielę, dnia 17 sty­
cznia, — następujące Grupy 
Gminy 6 Z.N.P., będą miały 
swoje posiedzenia: —

Grupa 806 ZNP, prezeska 
Maria Dziczkowska, sekr. fin. 
Helena Morinec.

Grupa 1938 ZNP, prezes 
Andrzej Grabowski, sekr. fin. 
Walter Pientka.

Grupa 3090 ZNP, prezes 
Jan Tretiak, sekr. fin. Józef 
Michalik.

nia jeździła i jeździ do Polski 
p,rze.de wszystkim dlatego, że 
czuje dziedziczne powiązanie 
z krajem swego urodzenia czy 
swych rodziców lub dalszych 
przodków. Amerykanie pol­
skiego pochodzenia jeżdżą do 
Polski, bo nie mają do kogo, 
chcą też tej pomóc. Pomagają 
wydatnie. Lepiej widzieli i 
widzą tę “rzeczywistość” niż 
widział ją Gomułka i jego wła­
dze.

Niedawno dr Stefan Włosz- 
czewski, który szereg lat mie­
szkał w Detroit i często pisy­
wał do naszego Dziennika, 0- 
głosił artykuł, w którym opie­
rając się na listach wielu osób 
stwierdził, że wróciły one do 
Polski, ponieważ Ameryka już 
więcej nie jest ziemią obie­
caną, lecz raczej trudnym do 
egzystencji krajem, w któ­
rym trudno jest znaleźć do­
brobyt i bezpieczeństwo. Ży­
cie ich natomiast jest o wiele 
lepsize w Polsce, do której 
wrócili rozczarowani Amery­
ką. Oczywiście jest lepsze w 
Polsce jak też jest wygodniej­
sze dla dra Włoszczewskiego, 
otrzymującego pensje Social 
Security ze Stanów Zjedno­
czonych.

Jako socjolog nie uwzglę­
dnia on, zasadniczych różnic, 
jakie istnieją między Stanami 
Zjednoczonymi a Polską, lecz 
wydaj e po prostu sąd, wzbu­
dzający wątpliwość w swój 
obiektywizm. Ciekawe, że mó­
wi to człowiek, który miał 
możność dobrze poznać Stany 
Zjednoczone i inaczej o nich 
mówił, kiedy tu mieszkał. W 
swym Instytucie Polonii ’Ame­
rykańskiej wykładał dorobek 
tej Polonii,' która zdołała o- 
siągnąć swe znaczenie dzięki 
wybitnym warunkom, jakie 
tu panowały i panują.

Ci, którzy wrócili do Polski, 
są “rozczarowani” Ameryką, 
ale nie jej dolarami, za które 
żyją w luksusie w porówna­
niu z resztą olbrzymiej więk­
szości społeczeństwa polskie­
go. Gomułka stracił kontakt ze 
swym społeczeństwem nie 
tylko wskutek osobistego odi­
zolowania się od niego w mu­
nch domu partyjnego, ale 
także i dzięki takim opiniom 
i głosom jak dra Włoszczew­
skiego i innych.

Krótkie wizyty Amerykanów 
polskiego pochodzenia w Pol­
sce mają większe znaczenie 
dla wzajemnego zrozumienia 
aniżeli ci, którzy uchodzą za 
ekspertów, urabiają opinię 
niezgodną z żadną rzeczywi­
stością.

Kłam im też zadał polski 
robotnik który w Gdańsku, 
Gdyni, i Szczecinie wyszedł 
na ulicę, nie godząc siię więcej 
z gomułkową “polską drogą 
do socjalizmu”. Nie był to 
bunt przeciw komunizmowi, 
lecz przeciw tym, którzy za­
tracili poczucie swego obo­
wiązku wobec społeczeństwa. 
Może to właśnie była naj­
większa klęska Gomułki i 
przestroga dla jego następcy. 
Może też głosy Polonii znajdą 
lepszy posłuch tam, i w Pol­
sce.

Dziennik Polski — Detroit
Rejestracja 
Nieobywateli 
w Styczniu

Przypominamy wszystkim 
naszym Czytelnikom, którzy 
nie posiadają jeszcze obywa­
telstwa Stanów Zjednoczo­
nych o konieczności zareje­
strowania się podczas miesią­
ca stycznia br. Rejestracja ta 
jest nakazana prawem. Uchy­
lenie się od niej może pocią­
gnąć za sobą nieprzyjemne 
konsekwencje, włącznie z de­
portacją.

Z rejestracji zwolnieni są 
tylko ci, którzy należą do kor­
pusów dyplomatycznych ob­
cych państw oraz ci, którzy 
przebywają w Stanach, bę­
dąc członkami międzynarodo- 

| wych organizacji.
Formu larze rejestracyjne 

można otrzymać w każdym u- 
1 rzędzie pocztowym. Po wy- 
I pełnieniu i podpisaniu przez 
I nieobywatela powinny one 
i być złożone z powrotem w 
| urzędzie pocztowym. Należy 
pamiętać, że termin rejestra­
cji upływa z dniem 31 stycz­
nia br.

KONFERUJĄ PRZED PRZESŁUCHANIEM. Armistead 
I. Selden, zastępca sekretarza Departamentu Obrony, i 
gen. Robert H. Warren z Lotnictwa Strategicznego, kon­
ferują przed przesłuchaniem ich przez Komitet Kongresu. 
Zeznali oni, że z winy Kongresu broń lotnicza wartości 
$200 milionów poszła na złom.

ZNP, Zofia Olszowa, z Klubu 
Złotego Wieku w Corlett, Ste­
fania Falkowska i inni.

Dłuższe przemówienie wy­
głosił Aleksander Kopczyński. 
“Spełniacie podwójne zadanie 
humanitarne i społeczne i jes­
tem dumny z Was, — jako 
Związkowezyń” — powiedział 
komisarz, mówiąc na temat 
zasług i działalności Klubu 
Matek. Korę spondentka 
“Dziennika Związkowego” — 
Eugenia Stolarczyk, dając u- 
znanie, dl^ M^tki - Polki za 
Jej czułe serce, ogram poświę­
cenia i wyrozumiałości, po­
dziękowała za współpracę z 
pismem i programami radio­
wymi.

Po przedstawieniu składu 
nowego zarządu zakończono 
program odśpiewaniem kilku 
kolęd pod przew. pana An­
drzeja Grabowskiego. Prezes­
ka podziękowała wszystkim 
paniom za pomoc w przygoto­
waniu kolacji i gościom za 
przybycie.

Polonijni Studenci 
w Polskich Górach
Kraków. — Nadeszły zimo­

we ferie — okres zasłużonego 
wypoczynku dla młodzieży 
akademickiej, a wśród niej — 
dla 260 studentów polonijnych 
z 20 krajów świata, kształcą­
cych się na wyższych uczel­
niach w Polsce. Przybyli oni 
z wielu państw Europy, a tak­
że innych kontynentów — m. 
in. z tak odległych krajów, 
jak Australia, Peru, Wenezu­
ela. Najliczniejszą grupę 
wśród tej młodzieży stanowią 
młodzi Amerykanie polskiego 
pochodzenia, których ponad 
100 studiuje obecnie w Polsce. 
W Szklarskiej Porębie rozpo­
częło się doroczne zimowisko 
świąteczne - noworoczne dla 
polonijnej, młodzieży akade­
mickiej, zorganizowane po raz 
trzeci przez Towarzystwo “Po­
lonia” wspólnie ze Zrzesze­
niem Studentów Polskich. 
Wzięło w nim udział 80 dziew­
cząt i chłopców z różnych kra­
jów, którzy przebywać będą

We wtorek, 5 stycznia, w 
Domu Gminy 6 Z.N.P., odbyła 
się instalacja nowego zarządu 
Klubu Matek Niebieskiej i 
Złotej Gwiazdy Gminy 6-ej 
Z w. Narodowego Polskiego.

Po spożyciu kolacji, składa­
jącej się z przysmaków przy­
gotowanych przez prezeskę 
Klubu p. Helenę Ositkowską, 
licznie zgromadzone członki­
nie i gości powitała prezska i 
przeprowadziła krótki pro­
gram.

Krótko przejawiali i skła-, 
dali życzenia noworoczne: — 
Feliks Kusiak, sekr. fin. Gru­
py 261 ZNP, Kazimierz An- 
drukiewicz, wiceprezes Gmi­
ny 6, Franciszka Stachowicz, 
hon. wiceprezeska Gminy 6, 
Weronika Kopeć, była komi- 
sarka, Andrzej Grabowski, 
prezes Gr. 1938 ZNP, Broni­
sław Rutkowski, prezes Od­
działu 59 Ligi Morskiej, Ur­
szula Gajdukiewicz, sekr. fin. 
Ligi Morskiej, Antoni Jaku­
bowski, hon. prezes Gr. 143

“fZygmunt — Feliks,
“Arcybiskup Warszawski.”

W chwili, kiedy ks. Arcybiskup kończył ten list, który 
dzienniki rosyjskie nazwały grubijańskim i obelżywym, jeden 
z Kanoników zapukał do drzwi gabinetu.

—Proszę, rzekł Prałat.
I przeczytał mu swoją prośbę.
—Monsignor, odpowiedział starzec, to swój wyrok wygna­

nia na Syberyę, Wasza Excellencya podpisała.
—Wiem o tern, lecz to jest moją powinnością, rzekł 

smutnie Prałat. I napisał:
“Bonus pastor dat animaim suam pro ovibus suis”f 
—Niech się dzieje wola Boża! wyszeptał starzec.
I, odebrawszy list z rąk swego Arcybiskupa, poniósł go 

do kainoelaryi.
Mgr. Feliński nie omylił się.
Odpowiedź cesarska nadeszła: bjda w niej surowa nagana 

dla księdza Arcybiskupa, dymisya i wyznaczone tymczasowo 
miejsce wygnania w Gatczynie, rezydencyi cesarskiej, o parę 
wiorst odległej od Petersburga.

Rozumie się, że wszystkie dzienniki rządowe pospieszyły 
donieść, że ksiądz Arcybiskup Feliński, przez czas chwilowego 
swego wygnania, w nowym swoim pałacu, traktowany jest z 
wszelkiemi honorami, przynależnemu jego dostojeństwu.

Potem,2 kiedy już cała Europa wiedziała, że Mgr. Fe­
liński, wskutek wspaniałomyślności cesarskiej, cieszy się 
największą możebną wolnością i otoczony jest szacunkiem, 
wpadła policya cesarska nocną porą do mieszkania Prałata, 
wrzuciła go na kibitkę, i uwiozła do Wiatki, w głębi Syberyi, 
aby tam sprawiedliwą wycierpiał karę za brak szacunku dla 
Jego cesarskiej mości, i pamiętał, że nie spełnienie wszystkich 
narzucanych przez rząd rosyjski powinności, na katolickiego 
kapłana i Polaka, jest uważane jako zbrodnia stanu.

-Historyczne. — Patrz wszystkie gazety z tej epoki.

Look forward to fashionable 
future with this sleek, quartet­
jacket, pants, monogramed blouse, 
skirt.

Printed Pattern 4623: — NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%. Size 14% (bust 
37) pants, jacket 3% yds. 45-in. 
Transfer included.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail ai'd Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, 17-go stycznia, 
o godzinie 2 po południu w 
Domu Gminy 6 ZNP, odbędą 
się instalacyjne posiedzienia 
następujących Grup: —

Grupa 9 Z.N.P., prezes Fe­
liks Hu jarski, sekr. fin. Sta­
nisław Jaśkowski.

Grupa 143 Z.N.P., prezes 
Bolesław Piotrowski, sekr. 
fin. Tad. Chojnacki.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w ’.927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wlecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano

(Ciąg dalszy)
—Spodziewam się za to, że na przyszłym balecie prze­

wyższysz się panna jeszcze w sztuce.
—Excellencyo, z wdzięcznym odpowiedziała uśmiechem, 

wdzięczność doda mi skrzydeł.
I szybko wybiegła.

Tadea przez ten czas, w apartamentach swojej protektorki 
czekając, modliła się do Boga o pomyślny skutek i o opiekę w 
swojem sieroctwie.

—Ach! biedna moja siostro, rzekła tancerka, ściskając 
Tadeę, prawdziwie czuję się dziś szczęśliwą ze sposobności 
zrobienia dobrego uczynku, pierwszego w mojem życiu; oto 
twój paszport; jest w porządku; lecz jedź, jedź natychmiast; 
bo kto wie czy jutro nie będzie już zapóźno!

—Niech ci Bóg nagrodzi, pani, odpowiedziała Tadea; 
modlić się będę za ciebie

—O! tak, módl się pani, i bardzo; Bóg ciebie wysłucha, 
smutnie odpowiedziała tancerka, bo ja już odJdawna zapo­
mniałam o Bogu.

I w tej chwili, jakby idąc za natchnieniem niewidzialnej 
myśli, wzięła na ręce małego Andrzeja i okryła go pocałun­
kami. Potem, oddawszy go matce, pobiegła do swego pokoju, 
szukała czegoś pomiędzy klejnotami, i wróciła, niosąc maleńki 
krzyżyk ozdobiony dyamentami, który zawiesiła na szyi dzie­
cięcia.

—Jestto krzyż katolicki, rzekła z pośpiechem dla uniknie- 
nia odmowy; nauczysz pani swoje dziecię, modlić się przed 
nim, za mnie.

Ta pamątka, pani, jest zbyteczną, rumieniąc się, odpo­
wiedziała Tadea, a prezent za kosztowny dla. . .

—Ach! rzekła Bagratiew, zakrywając rękami pełne łez 
oczy, pani jesteś zacną niewiastą, a ja, ja, mój Boże, nieszczę­
śliwą tancerką.

—Święta Magdalena była również tancerką, pani, a 
Chrystus Pan pozwolił jej swoje stopy skropić wonnym olej­
kiem, bo miała serce szlachetne.

Niech mnie Bóg strzeże, abym dla szlachetnej niewiasty, 
która z taką odwagą stanęła W mojej obronie, miała inne 
uczucia jak nie wdzięczność i szacunek zachować.

—Mój Boże, mój Boże! jaka ja jestem dzisiaj szczęśliwa, 
wykrzyknęła Bagratiew, uniesiona dobrym swoim czynem. 
Jedź pani, jedź, już czas.

I, ucałowawszy ją po raz ostatni, odprowadziła do bramy, 
gdzie sanki już czekały.

—Nikogo nie przyjmuję, wchodząc do pokojów, rzekła 
do służącego.

Arcybiskup Warszawski również nie przyjmował dnia 
tego żadnego z katów Polski. Po kilka godzinach spędzonych 
na modlitwie u stóp krzyża, pod którym pragnąłby umrzeć, 
z miłości dla Chrystusa Pana, swego Boskiego Mistrza, usiadł 
przy małym stoliku i napisał list, godny prawdziwego pa­
sterza, nie lękającego się oddać życie za swoją owczarnię.

Ów list zawierał te słiwa:

Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji; — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Z Instalacji Klubu Matek 
Gminy 6 ZNP

“Najjaśniejszy Panie,*
“Było zawsze misyą Kościoła podnosić głos do możnych 

tego świata, w chwilach nieszczęść i klęsk publicznych. W 
imię więc tego przywileju i tej powinności, jaka mnie skłania 
jako pierwszego pasterza królestwa Polskiego, ośmielam się 
udać do Waszego Majestatu, dla przedstawienia niedoli mojej 
owczarni. Krew płynie strumieniami, a surowe karcenie, za­
miast uspokoić umysły, rozjątrza je, i przyprowadza naród do 
ostatniej rozpaczy. Błagam Waszej Cesarskiej Mości, w imię 
chrześcijańskiego miłosierdzia, o zakończenie tej morderczej 
wojny.

“Czas nagli, każdy dzień stracony, żłobi coraz większą 
przepaść pomiędzy tronem i narodem. Nie czekaj, Najjaśniej­
szy Panie, stanowczego rozwiązania bitwy; bo miłosierdzie 
zdolne usunąć rzeź jest rzeczywistą i prawdziwą wielkością, 
więcej znaczenia mającą aniżeli zwycięstwo, które wyludnia 
kraj. Jedno wielkie słowo, godne wspaniałomyślności wiel­
kiego monarchy, wystarczy aby nas ocalić; oczekujemy go 
z ust Waszej Cesarskiej Mości.

“Wybacź, Najjaśniejszy Panie, mojej otwartości; lecz 
chwila jest uroczysta. Wybacz pasterzowi, który będąc świad­
kiem niezmiernych nieszczęść, ośmiela się wstawić za swoją 
owczarnią.

“Waszej Cesarskiej Mości, najwierniejszy i najposłu­
sznie] szy poddany,

Ostatnie wypadki w Polsce 
wywołały poważne zaniepo­
kojenie wśród Polonii Amery­
kańskiej, pilnie obserwującej 
zachodzące zmiany. Reakcja 
była żywa i natychmiastowa, 
występująca w obronie Naro­
du Polskiego, uderzonego za­
rządzeniami rządu Gomułki 
który stracił całkowity kon­
takt z polską rzeczywistością.

Kieldy Polonia zwracała u- 
wagę na to, była ostro potę­
piana, jako występująca prze­
ciw “władzom polskim” wy­
branym legalnie w ramach 
konstytucji “Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej”. Różnego 
rodzaju były zamachy na Po­
lonię Amerykańską której re­
żym Gomułki nie mógł, nie 
obciął i nie umiał zrozumieć. 
Nie naszą rzeczą było jemu 
radzić, ale musimy przypo­
mnieć, że będąc Amerykanami 
polskiego pochodzenia naszym 
pierwszym obowiązkiem jest 
być dobrymi amerykańskimi 
obywaltelami i dlatego musie- 
liśmy i musimy bronić praw 
naszego kraju—Stanów Zjed­
noczonych. Ale z drugiej stro­
ny mając dziedzictwo polskie 
troszczymy się też o “Stary 
Kraj” nie wahając się też wy­
stąpić w obronie Narodu Pol­
skiego.

Do roku 1956 trudno było 
dostać się do Polski nawet na 
wizytę. Po “Październiku” 
drzwi do Polski otworzyły się 
prawie ale niezupełnie na- 
oścież. Podejrzewano nas, nie 
ufano nam, uważano nas za 
obcych ale jednocześnie trak­
towano jako tych, którzy 
mieli przyjmować nakazy 
władz polskich, i “polską rze­
czywistość” za taką jaką ona 
była.

W niejednym wypadku 
sowlaino szykany. Z czasem 
starano się Polonię zwabiać 
różnymi sposobami ale na 
sposób “ludowy, komunistycz­
ny”.

Olbrzymia większość Ame­
rykanów polskiego pochodzę-

A DE LAMOTHE -i

Stripe it right—spark quiet out­
fits with these tops.

Sizzling stripes run around ver­
satile vest and tank top. Easy, 
just single and double crochet 
—top off pants, skirts. Pattern 
7336: NEW SIZES 8-14 incl. Size 
14 (bust 36).

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c. 
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. J ~ r'T’-'.YV
“Quilts for Today’s Living”. 151 razem ze swoimi polskimi ko- 
patterns. 50c. ‘legami.

(Ciąg dalsz’ str. 1-szej) 
no, postanot . .puścić Kubę, 
ale nie chci 10 ?u dać zezwo­
lenia na w: yjazd ponieważ za 
dużo wiedz iał.

* * *
Na Kubpe spotkał Murzy­

nów z Afi-yki podobnie jak 
on zawiedzionych rewolucyj­
ną rzeczywistością i traktowa­
niem czarnych Kubańczyków. 
Od młodych Afrykańczyków 
dowiedział się o stosunkach w 
ich państwach pod rządami 
synów kanibali, którzy rozbi­
jają się w najdroższych samo­
chodach, mieszkają w pała­
cach i tępią każde słowo kry­
tyki. “Szary człowiek” w wie­
lu krajach Afryki tęskni do 
dawnych dobrych czasów ko­
lonialnych. . . . Porównanie 
“wolności” na Kubie z “uci­
skiem” w Stanach Zjednoczo­
nych, oraz opowiadania Afry­
kańczyków doprowadziły go 
do przekonania, że nie jest 
Afrykańczykiem lecz Amery­
kaninem.

♦ ♦ »
Clytus kreśli w swej książ­

ce pełny obraz życia na Kubie 
Fidela Castro. Przedstawia 
opłakaną sytuację mieszka­
niową, długie godziny pracy, 
głodowe zarobki, ciągłe braki 
towarów w sklepach i duszną 
atmosferę, lęk wszystkich 
przed wszystkimi i zakłamaną 
propagandę. Oburza się na 
sprzeczne z prawdą przedsta­
wianie życia w Stanach Zje­
dnoczonych i fałszowanie wia­
domości z Ameryki. Przykła­
dami ilustruje arogancję i 
brutalność przywódców ku­
bańskiej rewolucji, którzy 
upili się władzą.

❖ ❖ *
W wywiadzie umieszczo­

nym w wychodzącym w Mia­
mi “Dario Las Americas,” 
Clytus mówi, że celem jego 
książki jest “poinformowanie 
świata, a przede wszystkim 
ludzi z mej rasy, co przeży­
łem w ciągu trzech lat pobytu 
na Kubie. Wśród czarnych 
mamy wielu radykałów, któ­
rzy zachłystują się komuniz­
mem i socjalizmem, ale nie 
wiedzą co naprawdę te słowa 
znaczą. . , . Nie chcę by moi 
rasowi pobratymcy padli ofia­
rą fałszywej propagandy ko­
munizmu i castroizmu.”

❖ * 4-
Trzy lata, w “raju’’ Fidela 

Castro otworzyły Clytusowi 
oczy. Kończy swą książkę wy­
znaniem którego napewno się 
nie spodziewał przed wyjaz­
dem do Hawany: “Komunizm, 
głosząc równość wszystkich i 
koniec wyzysku biednych — 
przyniósł wyzysk wszystkich: 
biednych i bogatych, którzy 
nie tańczą w takt muzyki rzą­
dzących Know Nothing.”
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Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

W czwartek, dnia 7 stycznia, 
$dbyło się roczne posiedzenie oraz 
Wybory Gm. 87 ZNP1, w sali Lip­
skich, pnr. 2059 W. 19-ta ulica. 
Posiedzenie otworzył prezes Gm. 
87 ZNP, p. Michał Latka, poczem 
zamianował Komitet Mandatów, 
do którego weszli nast. delegaci: 
Aleksander Budzyński, Gr. 1060; 
Stan. Wieczorek, Gr. 1797 i Ed­
ward Grabacki, Gr. 760 ZNP. Na­
stępnie sekretarz Gminy odczytał 
protokół z ostatniego posiedzenia i 
sprawozdania z dochodów i roz­
chodów.

Po załatwieniu wszystkich ruty­
nowych spraw dotyczących Gmi­
ny oraz Związku Narodowego Pol­
skiego, na odpowiedni wniosek u- 
poważniono prezesa Gminy 87 
ZNP, do odroczenia posiedzenia i 
przystąpienia do posiedzenia wy­
borczego.

Na przewodniczącego wyborów 
został wybrany były prezes Gm. 
87 ZNP, p. Stanisław Cieśla, na 
sekretarza wyborów wybrano Sta­
nisława Oleksy, jak również sę-

Z Gminy 123 ZNP
Gwiazdka 

Dla Dziatwy
Gmina 123 Z.N.P., urządza 

Gwiazdkę dla dziatwy z Grup 
przynależnych do Gminy 123 
w tę niedzielę, dnia 17 sty­
cznia. Rodzice proszeni są o 
przybycie wraz z swymi mało­
letnimi dziećmi do Sherman 
Parku, do dużej sali, o godzi­
nie 1:30 po południu, gdzie 
Komitet przygotował pro­
gram zabawy dla wszystkich 
dzieci.

Tomasz Paczyński, prezes 
Gminy 123; J. Zieliński, prze- 
wodniczcy komitetu.

Dyr. Radosz 
Na Instalacji 

Grupy 1919 ZNP
Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 

odbędzie swą instalację w nie­
dzielę, 17-go stycznia, o go­
dzinie 4:30 po południu, w sali 
Martyki, 4645 S. Honore St. 
Wszyscy członkowie są pro­
szeni o przybycie na posiedze­
nie i na Instalację.

Na Instalację zostali zapro­
szeni: Dyrektor ZNP, p. Ta­
deusz Radosz, Komisarz 0- 
kręgu XII Z.N.P., Tomasz Pa­
czyński i Komisarka Helena 
Orawiec, oraz Zarząd Gminy 
143 Z.N.P., wraz z delegatami 
i sąsiednie Grupy Z.N.P.

Skład Zarządu jest nastę­
pujący: — Władysław Szeląg 
prezes; Lilian Kolpacki, wice­
prezeska; Bogumił Jakubiak, 
wiceprezes; Roman Kolpacki, 
sekr. fin.; Stanisław Pacana, 
sekr. prot.; Suzan Jakubiak, 
Rada Gospodarcza; Albert 
Czachor, kasjer, który rów­
nocześnie jest delegatem do 
Kongresu P.A., z Gminy 143 
Z.N.P.

Lilian Kolpacki, wicepreze­
ska; Stanisław Pacana, sekr. 
prot.

Chce Korespondować
Mam 24 lata i 178 cm. wzrostu. 

Moje zainteresowania to: muzyka, 
sport, kultura i obce języki. Znam 
dobrze język angielski i mogę pi­
sać po angielsku. Nawiążę kore­
spondencję z każdym rówieśni­
kiem lub starszym w języku pol­
skim lub angielskim.

Bogdan Świderski, Czerwonka 
14, pow. Maków Mazow., Polska— 
Poland. 

dziami wyborów zostali Aleksan­
der Budzyński, Stanisław Wieczo­
rek i Edward Grabacki.

Po załatwieniu wszelkich for­
malności dotyczących wyborów, 
przystąpiono do wyborów zarządu 
Gm. 87 ZNP na rok 1971, do któ­
rego- weszli następujący: Michał 
Latka, prezes; Stanisław Oleksy, 
wiceprezes; Lottie Poremba, wi­
ceprezeska; Stanisław Wieczorek, 
sekr. Gminy; Władysław Lipski, 
kasjer; Władysław Tokarz, mar­
szałek; delegat do Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan Illinois 
— Stanisław Wieczorek; delegat- 
gi do Wydziału Kobiet Okręgu 12 
ZNP — Maria Foryś i Lottie Po­
remba; delegatki do Stow. Dobro­
czynności przy ZNP — Maria Fo­
ryś i Lottie Poremba; lekarzami 
Gminy — Dr. Francis Świątek i 
Tadeusz Porembski. '

Posiedzenia Gm. 87 ZNP odby­
wać się będą w każdy 1-szy pią­
tek miesiąca w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica, o godzinie 
7:30 wieczorem. Instalacja nowych 
urzędników Gm. 87 ZNP odbędzie 
się w piątek, dnia 5 lutego, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta ulica, 
punktualnie o godzinie 7:30 wiecz.

Korespondentem wiadomości z 
Gminy 87 ZNP na rok 1971 został 
wybrany ponownie del. Stanisław 
Oleksy, który uprasza Grupy, to­
warzystwa i kluby do zawiadomie­
nia kiedy odbywają się ich posie­
dzenia, miejsCe posiedzeń i go­
dzina, które należy przysłać na 
mój adres, 5149 So. Sayre Ave., 
Chicago, Ill. 60638, na urzędowym 
liście swoje grupy, towarzystwa 
czy klubu.

Posiedzenia

Garfield Ridge Polish American 
Club zaprasza członków do wzię­
cia licznego udziału w rocznym 
posiedzeniu oraz instalacji nowe­
go zarządu, jakie się odbędzie w 
piątek, dnia 15-go stycznia, w sali 
pnr. 5718 So. Archer Ave., o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

\ * * *
Tow. Artyleria Polska im. Je­

rzego Washingtona, Gr. 760 ZNP 
przypomina swoim członkom, że 
roczne posiedzenie połączone z in­
stalacją nowych urzędników od­
będzie się w niedzielę, dnia 17-go 
stycznia, w sali Lipskich, pnr. 2059 
W. 19-ta ulica, o godzinie 2-ej po­
południu.

Pogrzeb Członka Gr. 1060 ZNP

Dnia 4-go stycznia pożegnał się 
z tym światem znany Związko­
wiec ś. p. Józef Niemiński, czło­
nek Tow. Sokół Polski, Nr. 1-szy 
Bratnia Dłoń, Gr. 1060 ZNP.

Pogrzeb odbył się w czwartek, 
dnia 7 stycznia, z zakładu pogrze­
bowego Kowalski Funeral Home, 
do kościoła św. Wojciecha, zaś 
sstamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Zmarły pozostawił w smutku 
pogrążoną rodzinę: Antoninę Lem- 
picką, siostrę; Helenę i Józefa 
Lempicki, siostrzenicę i siostrzeń­
ca w Polsce.

Zebranie Oddziału 
Sanitariuszek 
Nr. 1 L.M.

Pierwsze posiedzenie regularne 
w tym roku Oddziału Sanitariu­
szek Nr. 1 L. M. odbędzie się w 
czwartek, 14-go stycznia, w sali 
Leszczyński, o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Prezeska Wiktoria Sidor wraz z 
całym zarządem prosi koleżanki o 
przybycie.

Janina Kroll, sekretarka.

DZIEWCZYNKA I JEJ PIESEK. Przedstawieni na zdję­
ciu 6-Ietnia Cathy Frazier i jej piesek cierpią na tę samą 
chorobę płuc—zwłóknienie pęcherzyków (cystic fibrosis).

-
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 13-GO STYCZNIA, (JANUARY), 1971

■ wWS

WIELKA TURA. Byznesista Maurice Risen, z Millbrae 
w pobliżu San Francisco, pokazuje cyrklem na globusie 
do jakich miejscowości samolot pasażerski może dolecieć 
z San Francisco w ciągu 40 godzin. Jest to lot bez prze­
rwy, czyli tak zwana “wielka tura.”

Informator o Polskich 
Pisarzach Współczesnych

Ukazała się niedawno bar­
dzo cenna publikacja: “Infor­
mator—Polscy Pisarze Współ­
cześni 1944-1969,” wydany 
przez Agencję Autorską w na­
kładzie 30,000 egzemplarzy, a 
opracowany przez Lesława M. 
Bartelskiego. Obejmuje ona 
tysiąc haseł dotyczących pi­
sarzy (poetów, prozaików, au­
torów sztuk scenicznych, re- 
portażystów oraz tłumaczy), 
członków Związku Literatów 
Polskich.

Wartość tego informatora 
sprowadza się nie tylko do 
biograficznych s z c z e g ó łów. 
Polega ona także na dostar­
czeniu materiału informujące­
go o miejscu pisarza i litera­
tury we współczesnym życiu 
kulturalnym Polski.

W pisarskich życiorysach 
najczęściej powtarzającym się 
kierunkiem studiów jest filo­
logia. Ale studia filologiczne 
nie są regułą. Spora grupa pi­
sarzy (a wśród nich kilku wy-

Z Instalacji Klubu 
Niedzieliska

Posiedzenie otworzył prezes St. 
Habura i po przeczytaniu proto­
kółu uczczono przez powstanie pa­
mięć J. Kukiełki, prezesa Klubu 
Zaborowia i Zw. Klubów Małop., 
do których i nasz klub należy.

Następnie prezes Habura popro­
sił prezesa Klubu Szczurowa p. J. 
Raczonia do odebrania przysięgi, 
po której złożył życzenia zarządo­
wi i dalszego powodzenia w pracy.

Nowy zarząd na rok 1971: St. 
Habura, prezes; Wiktoria Strą­
czek, wiceprezeska; Br. Delimat, 
sekr. fin.; Joanna Gut, sekretarka 
prot.; Ignacy Bieżychudek, skarb­
nik; Anna Zdunek i Zofia Motyl, 
dyrektorki.

Następnie przyjęto sprawozda­
nie finansowe klubu, debatowano 
nad przyszłą zabawą stoliczkową, 
jaka odbędzie się 28-go lutego, w 
sali członka—K. Guta, początek o 
gadz. 2-ej popołudniu. Na zabawę 
tę zapraszamy naszych członków z 
rodzinami, a także naszych licz­
nych przyjaciół.

Po posiedzeniu bawiono się we­
soło i przy śpiewie kolęd zakoń­
czono tę piękną instalację.

Korespondencje prosimy nadsy­
łać na adres sekretarki: Joanny 
Gut, 1446 W. Huron ul., Chicago, 
111. 60622.

Zebranie
Tow. Żychlińskiego
Towarzystwo Żychlińskiego 

“Gdynia”' Grupa'2404 Z.N.P. 
zawiadamia wszystkich swo­
ich członków, że miesięczne 
zebranie odbędzie się w śro­
dę, 13-go stycznia, o godzinie 
8-ej wieczorem w sali parafii 
Św. Władysława, Long St. i 
Henderson St. Członków u- 
prasza się o jak najliczniej­
sze przybycie na spotkanie.

P. Toczyłowski, prezes
J. Woynowski, sekr. prot.

O Nawiązanie 
Korespodencji

Marek Sondaj, Warszawa 36, ul. 
Siedlecka 24, m. 5, zwraca się z 
prośmą o nawiązanie korespon­
dencji z obywatelką USA, pocho­
dzenia polskiego. Chce on bliżej 
zapoznać się z Ameryką i jego 
mieszkańcami pochodzenia pol­
skiego.

Marek Sondaj — liczy lat 19, 
ukończył szkołę zawodową na fre­
zera metali, i w tym zawodzie 
pracuje do chwili obecnej. 

bitnych) studiowała prawo 
lub nauki polityczne. Stosun­
kowo rzadziej spotyka się w 
tym środowisku wychowan­
ków szkół technicznych.

Wśród pisarzy liczących 
dziś od'40-50 lat, spora część 
walczyła w ruchu oporu na 
terenie kraju oraz w forma­
cjach polskich na Wschodzie 
i Zachodzie. Duża grupa pi­
sarzy była lub też jest nadal 
związana z dziennikarstwem.

Edmund A. Godula
Jest Prezesem 

“Advocates Society”
W artykule pt. “Ważne De­

cyzje Sądu Apelacyjnego i 
Najwyższego”, jaki ukazał się 
w numerze wczorajszym Dz. 
Związkowego zakradła się po­
myłka.

Mianowicie, że “posiedzeniu 
przewodniczył Eugeniusz W. 
Pilawski, prezes”. Tymczasem 
faktem jest, że prezesem “Ad­
vocate Society” jest Edmund 
A. Godula i on przewodniczył 
zebraniu w dniu 8 stycznia na 
którym mec. Kazimierz Wa­
chowski wygłosił odczyt o de­
cyzjach Sądu Apelacyjnego i 
Najwyższego.

Nowy Zarząd 
Grupy 170 ZNP

Na ostatnim Walnym Ze­
braniu Grupy wybrano nowy 
Zarząd w składzie: — prezes 
Dr. Edward Różański, wice­
prezes Alfred Milczarek; wice 
prezeska Alicja Rozkuszka; 
sekr. fin. Ludwik Rozkuszka; 
skarbnik, Stanisław Krzywi­
cki; sekretarz — Wilhelm S. 
Zaleski; chorąży Edmund No­
wak.

Rada Gospodarcza: Romu­
ald Bilek, Julian Sak i Józef 
Tracz.

Wybrano również członków 
różnych komitetów i delega­
tów do Gminy 177$ do K.P.A. 
na ,Stan Illinois, do Stow. Do­
broczynności oraz do Rady 
Polonii i do Obozu Młodzieżo­
wego.

Postanowiono odbyć Insta­
lację w drugi piątek w lutym, 
t.j. 12-go lutego. Cały zarząd 
i Rada Gospodarcza zostali 
wybrani przez aklamację. Za­
rząd tą drogą prosi Członki­
nie, Członków, Przyjaciół i 
Sympatyków o przybycie na 
Instalację w dniu 12 lutego, 
(piątek), o godz. 8-ej wieczo­
rem, do Domu Wydziału Kon­
gresu P.A., na Stan Illinois, 
pnr. 1836 W. Division ul.

Dr. Edward Różański, pre­
zes; Wilhelm S. Zaleski, se­
kretarz.

Poszukuje Adresu 
Ciotki Kubickiej

Tadeusz Zawadzki, zamieszkały: 
Sampolno, ul. Kaliska 5, powiat 
Koło, wojew. poznańskie, Polska, 
poszukuje swej ciotki Pelagii Ku­
bickiej, która do śmierci męża 
mieszkała pod adresem 5034 S. 
May Street, Chicago, 111. 60609. 
Podobno ciotka Pelagia Kubicka 
przeprowadziła się do córki Janiny 
Pilnej, której adres nie jest’ Za­
wadzkiemu znany i od tego czasu 
też nie pisze do krewnych w Pol­
sce. Pani Kubicka względnie każ­
dy, kto zna jej adres, jest proszo- 
hy o powiadomienie o tym zainte­
resowanego pod powyższym jego 
adresem.

Już w Tę Sobotę Odbędzie Sie 
Doroczny Bal Związku Lekarzy

Już w tę sobotę, 16 stycz-t 
nia, odbędzie się Doroczny 
Bal Związku Lekarzy. Impre­
za ta przez ostatnich lat kil­
kanaście ma ustaloną opinię 
jednej z najweselszych im­
prez polskiego karnawału w 
Chicago.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych, także i w tym roku 
bal odbędzie się w dużej sali 
balowej hotelu Sherman Hou­
se, Clark i Randolph. Do tań­
ca gra w tym roku znana 
orkiestra D. Romaine, która 
była przyjęta z takim entuz­
jazmem na zaszłorocznym ba­
lu lekarzy.

Tradycyjnie również odbę­
dzie się konkurs tańca. W tym 
roku będzie to klasyczny walc.

Współprzewodniczącymi ba­
lu są: dr. Antoni Mianowski 
i dr. Irena Ryteli.

Rezerwacje miejsc i stoli- 
kówmoż na zamawiać telefo-

Dr-wa Godlive Mężykowa 
nicznie, dzwoniąc na numery: 
od 9 rano do 2 po południu 
HU 6-7740, a po 7 wieczorem 
na nr. 237-2518. Z rezerwa­
cjami należy jednak zdecydo­
wanie pospieszyć się.

Wiec Protestacyjny w Australii 
w Sprawie Rozruchów w Polsce

Z inicjatywy Światowej Fe­
deracji Polsko - Węgierskiej 
odbył się w dniu 20 grudnia 
1970 roku w Sydney, Austra­
lia, — potężny wiec protesta­
cyjny z udziałem narodowo­
ściowych grup z krajów za 
Żelazną Kurtyną.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
której pełny tekst przytacza­
my poniżej:

RESOLUTION
This resolution has been 

adopted at the mass meeting 
on the 20th of December, 1970, 
in Sydney, by national Exile 
Groups from Poland, Bulga­
ria, Byelorussia, Czechoslova­
kia, Estonia, Hungary. Latvia,, 
Lithuania, Rumania, Ukraine 
and Yugoslavia as well as 
many Australians present.

WE CONDEMN the brutal 
suppression of hunger demon­
strations in Polahd by the 
communist regime, which in­
stead of improving production 
and distribution of essential 
goods sent tanks and armed 
militia to slaughter defense­
less women, children and 
workers.

WE STATE, that the com­
munist authorities in Poland 
are fully responsible for- the 
tragic economic situation, 
which is the result of their 
inefficient planning and mis­
management.

WE DEMAND bringing into 
effect the Universal Declara­
tion of Human Rights as 
adopted and proclaimed by 
the United Nations, which de­
clares, that “if man is not to 
be compelled to have re­
course, as a last resort, to re­
bellion against tyrany and op- 
presion, that human rights 
should be protected by the 
rule of law.”

WE DEMAND the restora­
tion of democratic liberties,

Zebranie Oddziału 
Matek Złotej Gwiazdy

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
przy Stanowej Kwaterze na stan 
Illinois PLAV odbędzie swoje po­
siedzenie w niedzielę, 17-go stycz­
nia, o godz. 2-ej popołudniu, w 
sali Ironsides, 1241 N. Washtenaw 
ul. Uprasza się wszystkie matki 
członkinie o przybycie na to po­
siedzenie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia. Po zebraniu poda­
na zostanie kawa i ciasto.

Aniela Grudzień, prezeska; Z. 
Sarzyńska, sekr. prot.

freedom of opinion and above 
all freedom for the Central- 
Eastern European Nations to 
have the right to elect their 
own governments and to de­
termine the destiny of their 
own countries, by the free 
choice of their own people and 
not to be enforced by the So­
viet imperialists.

WE APPEAL to all people 
of good will in Australia and 
the world and especially to 
the Australian Government, 
Church leaders, all political 
parties, Trade Unionists of 
Australia to stand up for the 
truth, justice, freedom and 
respect of human rights.

• * •
Energiczną akcję protesta­

cyjną podjęły również delega­
tury Federacji w Kanadzie 
oraz Oddział w Kalifornii. 
Specjalne memoranda w spra­
wie głodowych demonstracji 
w Polsce, krwawo stłumio­
nych przez reżym warszawski 
zostały wysłane na ręce ka­
nadyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Mitchell 
Sharp’a.—oraz senatora Hugh 
Scotf’a z Pennsylwanii, prze­
wodniczącego mniejszości w 
Senacie Stanów Zjednoczo­
nych.

A. Ł.

Niesnodzianka 
Dayana

Minister Obrony Narodowej 
Izraela, gen. Moshe Dayan 
miał podobno, podczas swojej 
wizyty w Washingtonie zro­
bić duże wrażenie na przed­
stawicielach D e p a r tamentu 
Stanu i Pentagonu, oświadcze­
niem, iż jego zdaniem trwały 
pokój pokój na Środkowym 
Wschodzie może nastąpić tyl­
ko wtedy, jeżeli będzie nadzie­
ja na codzienne, nieprzerwa­
ne i bezpośrednie kontakty i 
rozmowy pomiędzy Arabami 
a Izraelem.

To jest powód, miał po­
twierdzić Dayan, dla które­
go oponuje on przeciwko uży­
ciu obcych sił kontrolnych ja­
kiegokolwiek rodzaju w bufo­
rowej zonie, która miałaby 
trzymać Żydów i Arabów' zda­
ła od siebie.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Redaktor 
J. Krawiec 

Na Fali Radiowej 
Naczelny Redaktor “Dzien­

nika Związkowego” Jan F. 
Krawiec przemawiać będzie 
przez radio w piątek, dnia 15 
b.m. na programie radiowym 
Polka Party, nadawanym w 
każdy piątek od godziny 5:30 
do godz. 7ej wieczorem ze sta­
cji WDGC-FM (88.3 na skali). 
Program Polka Party jest pod 
kierownictwem Szkolne go 
Okręgu No. 99 i transmitowa­
ny ze studia stacji WDGC w 
Downers Grove.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 13 Stycznia
Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 843 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
środę, 13-go stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali pnr. 3024 N. 
Laramie ave., wejście od ul. Nel­
son.

Jest to posiedzenie roczne i in­
stalacyjne i zarząd prosi członków 
o liczne przybycie. Członków zale­
gających z opłatami prosimy o 
wyrównanie.

J. Marolewski, prezes; J. Ko­
walczyk, sekr. finans.

Czwartek, 14 Stycznia
Tow. Nowa Era, Grupa 1462

ZNP zawiadamia, iż posiedzenie 
odbędzie się w czwartek, dnia 14 
stycznia, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey ave. Obecność 
jest konieczna, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. Zarząd u- 
silnie prosi członkostwo o liczne 
przybycie.

P. A. Maryanowski, prezes; J. 
D. Dzierżanowski, sekr. prot.

Tow. Rzemieślników Polskich, 
Grupa 127 ZNP odbędzie swe bar­
dzo ważne posiedzenie w czwar­
tek, 14-go stycznia, o godz. 7-ej 
wieczorem, w sali Skarbnika ZNP 
p. Ed. MoSkala, pnr. 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Zarząd Tow. usilnie prosi wszy­
stkich członków i członkinie o licz­
ny udział, gdyż są do załatwienia 
ważne sprawy dotyczące wszyst­
kich członków.

Za zarz"d: Stanisław Woźniak, 
prezes; Karol Wojtowicz, sekr. 
prot.

Soboh, 16 Stycznia
Klub Województwa Białostoc­

kiego urządza instalację nowego 
zarządu w sobotę, 16 stycznia, w 
sali Wonderland Ballroom, 2940 
Milwaukee ave. (blisko Central 
Park ave.). Kolacja podana zosta­
nie o godz. 7-ej wieczorem, po 
której grać będzie do tańca do­
borowa orkiestra. Bilety można 
będzie nabyć przy kasie pó umiar­
kowanej cenie. Prosimy wszyst­
kich członków i członkinie Klubu, 
a także przyjaciół, to się razem za­
bawimy.

Nowy zarząd Klubu na 1971 rok: 
prezes Józef Jabłoński; wiceprezes 
Tytus Kochański; wiceprezeska 
Stanisława Gałązka; sekr. prot. 
Helena Lasota; sekr. finans. Jan 
Jabłoński; kasjer Konstanty Za­
lewski; marszałek Franc. Szwałek. 
Dyrektorzy: Wład. Mojsiewicz, Je­
rzy Kolassa i Bronisława Paw­
licka.

Józef Jabłoński, prezes; Helena 
Lasota, sekr. prot.

Niedziela, 17 Stycznia
Instalacyjne posiedzenie Tow. 

Wolność Ludu Polskiego Gr. 2246 
ZNP — odbędzie się w niedzielę, 
17 stycznia, w sali Dubarek, pnr. 
3859 W. 47 ulica na Brunonowie. 
Początek o godz. 2-ej popołudniu. 
Jest wiele spraw oraz instalacja 
nowego zarządu, przeto uprasza 
się członków i członkinie o liczne 
przybycie. Podaje się także że Gru­
pa odnowiła członkostwo na rok 
1971 do Kongresu PA. i na osta­
tnim posiedzeniu na delegata do 
Kongresu wybrany został wice­
prezes Adolf Działowy. Zarząd 
przygotował przekąski po posie­
dzeniu na przyjęcie i prosi raz je­
szcze aby wszyscy przybyli i wzię­
li w nim udział. — Józef Zdziarski 
—prezes; Stanisław Pogwist, sekr. 
finansowy.

Posiedzenie Klubu Borek Wielki 
z Parafii Sędziszów Nr. 132 ZKM 
odbędzie się w niedzielę, 17 stycz­
nia, w sali Ironside, pnr. 1245 N. 
Washtenaw ave., początek o godz. 
2:30 popołudniu. Po posiedzeniu 
odbędzie się instalacja.

Stefan Zabawski, prezes.

Klub im. Stefana Starzyńskiego 
odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 17 stocznia, w sali Wydz. 
Kongresu PA, pnr. 1838 W. Divi­
sion ul., na które zarząd Klubu 
zaprasza wszystkich członków i 
członkinie. Początek posiedzenia o 
zwyczajnej porze.

M. Maliszewski, prezes; C. Dzie- 
kowski, sekr.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie bedziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago. 111. 60622

U W AGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu................. Nazwa ulicy...... i................. Piętro.... -

Numer Telefonu .............................................................................

Miasto..............     Zone.............  Stan....................

Podpis zamawiającego................................................
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrpcz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNE

S.
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(hex soboty)

Chicago . Kanada
Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Czerwona Sprawiedliwość
Od pewnego czasu jesteśmy świadkami ha­

łaśliwej i obłudnej kampanii amerykańskich 
komunistów dookoła procesu Angeli Davis, 
oskarżonej o współudział w morderstwie, 
porwaniu i spisku mającym na celu szmugiel 
broni palnej do gmachu sądu i ułatwienie 
ucieczki trzem Murzynom którzy odpowia­
dali za zamordowanie strażnika więziennego. 
Jak pamiętamy, bilans tej zorganizowanej 
akcji, przestępczej był tragiczny — 4 zabi­
tych.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ta prze­
wrotna i wrzaskliwa kampania komunistów 
i ich sojuszników z Nowej Lewicy ma na celu 
upieczenie za jedynym zamachem 2-ch pie­
czeni na brudnej patelni: 1) przemiany pro­
cesu Angeli Davis w cyrk polityczny, podob­
nie jak to miało miejsce ze słynnym procesem 
chicagoskiej siódemki, 2) dodanie towarzysz­
ce Davis aureoli męczeństwa na długo za»im 
jakiekolwiek postępowanie dowodowe prze­
ciwko niej się rozpocznie.

Zbiorowe pismo sowieckich uczonych do 
prez. Nixona jest oczywiście odpowiednio 
zorkiestrowanym akampaniamentem do tej 
kampanii. Pismo to imputuje między wiersza­
mi, ale niedwuznacznie, zaniepokojenie so­
wieckiego świata nauki faktem, że oskarżona 
Davis może być sądzona w reżyserowanym z 
góry procesie politycznym i skazana za prze­
stępstwo, którego nie popełniła.

Troska o praworządność i bezstronność są­
dów amerykańskich, ze strony sowieckich 
moralistów i ich komunistycznych pomocni­
ków w Ameryce jest wyjątkowym obrazem 
zakłamania i bezczelności. Troska o “fair­
ness” w procesie Angeli Davis płynąca z kra­
ju, w którym wielkie procesy pokazowe stały 
się farsą i koszmarną parodią wymiaru spra­
wiedliwości, a rzekome pokajania oskarżo­
nych wymuszano najbardziej wyrafinowany­
mi torturami czekistów jest niesłychanym 
policzkiem dla świata zachodniego. Apel z 
kraju w którym wymordowano w nieludzki 
sposób całe miliony nawet bez cienia postę­
powania sądowego jest niesłychaną hipo­
kryzją i prowokacją. Stawianie pod pręgierz 
uczciwych sądów w ustroju demokratycznym 
i kwestionowanie konstytucyjnych praw 
oskarżonego w tym ustroju, pochodzące z 
kraju, gdzie zniszczono i zgładzono miliony 
strzałem w tył głowy bez nawet najmniej­
szej próby udowodnienia ich winy jest bez­
przykładnym widowiskiem cynizmu.

Najwidoczniej stara i wypróbowana me­
toda “łapaj złodzieja” jest nadal w obiegu i 
w przekonaniu Kremla może poruszyć 
“krwawiące serca,” bolejące nad “polityczną 
represją” w Stanach Zjednoczonych.

W czasach, kiedy preparuje się monstru­
alne procesy przeciwko Żydom w Rosji So­
wieckiej, kiedy biednym ofiarom komuni­
stycznego terroru w Polsce grożą podobne 
procesy pokazowe i długoletnie kary więzie­
nia dla “odstraszenia na przyszłość,” — kam­
pania dookoła “męczenniczki” Angeli Davis 
jest wyjątkowo odrażająca.

Co Nam Grozi
Wzdłuż wybrzeży Atlantyku w ubiegłym 

sierpniu nastąpiła w 16 wypadkach redukcja 
napięcia prądu z częściowym zaciemnieniem. 
Z początkiem jesieni kilka miast w Massa­
chusetts nie mogło otrzymać gwarancji regu­
larnej dostawy oleju dla swych elektrowni. 
W Milwaukee szkoły publiczne zakupiły na 
zimę nisko-wartościowy węgiel z 33-procen- 
tową podwyżką ceny.

Dlaczego to się dzieje? Jest faktem, że 
Ameryka zużywa energię w tempie wyż­
szym, niż możliwa jest jej dostawa. Kon­
sumpcja energii wzrosła w ubiegłym dziesię­
cioleciu o przeszło 50 procent, a na obecną

dekadę przewiduje się dalszy wzrost o 56 
procent. Dzienne zużycie oleju wynosi obec­
nie 14.8 miliona baryłek. Rocznie spalamy 
przeszło 20 trylionów stóp sześciennych gazu 
ziemnego i 580 milionów ton węgla. Nasze 
domy ze swym elektrycznym ogrzewaniem 
i chłodzeniem zużywają 6 razy więcej prądu 
niż w r. 1950. W rezultacie margines zapasu 
jest tak szczupły, że niekiedy w czasie upa­
łów lub mrozów powstaje niedobór.

Do kryzysu przyczynia się walka z zanie­
czyszczeniem powietrza, która doprowadzi­
ła do silnej redukcji zużycia węgla o dużej 
zawartości siarki. W Washingtonie, gdzie 
węglem tym opalono budynki rządowe, pró­
bowano przejść na gaz ziemny, jednak oka­
zało się, że na to nie wystarczają obecne 
zasoby. Budowa nowych elektrowni, nie tyl­
ko atomowych, uległa zahamowaniu ze 
względu na czystość powietrza lub piękno 
krajobrazu. W South Haven, Mich., gotowa 
elektrownia atomowa stoi nieczynna, ponie­
waż toczy się ciężka walka o spuszczanie do 
jeziora wody gorącej.

Niedawno jeszcze elektrownie w kampa­
niach ogłoszeniowych zachęcały ludność do 
kupowania domowych aparatów i pieców 
elektrycznych. Dziś te same elektrownie 
skarżą się na przeciążenie swych maszyn.

Zasoby węgla w U.S. są tak olbrzymie, iż 
uważa się je za niewyczerpane. Jednak 
wzrost użycia olejów, oraz budowa elektrow­
ni atomowych spowodowały zahamowanie 
produkcji kopalń węgla. Ich właściciele za­
częli szukać możliwości eksportowych. Dziś 
wywozi się za granicę 60 milionów ton węgla 
rocznie, około 10 procent krajowej produkcji. 
W r. 1969 przemysł amerykański spalił o 7.8 
miliona ton węgla więcej, niż dostarczyły ko­
palnie. Było to możliwe dzięki rezerwom, 
nagromadzonym na wypadek strajków gór­
ników.

Widoki na opanowanie “kryzysu energe­
tycznego” nie są najlepsze. Przewiduje się 
okres trudności w zaopatrzeniu, podwyżki 
cen, a nawet rac jonowania opału w pewnych 
rejonach. W New Yorku już ostrzeżono, iż 
ciężkie mrozy mogą pociągnąć za sobą racjo- 
nowanie opału w elektrowniach. Większość 
kompanii gazowych nie przyjmuje nowych 
klientów z przemysłu i redukuje dostawę 
gazu dla starych klientów.

W tej chwili główny wysiłek idzie w kie­
runku oczyszczania dymów z tańszych ga­
tunków węgla. Są już niezłe filtry, które je­
dnak dotychczas nie mają zastosowania wo­
bec tak groźnych składników dymu, jak 
dwutlenek siarki.

ROD REDAKCJĄ*
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W 75-tą Rocznicę Istnienia Kina. — W Salo­
nie Indyjskim, w “Grand Cafe” w Paryżu 
Odbył Się Pierwszy w Świecie Pokaz Fil­
mowy.—Film Nie Zniszczył Teatru a Sam 
Nie Dał Się Zniszczyć Telewizji

tanią na tej samej zasadzie 
powszechności i ogólnej do­
stępności.

Mówi się czasem, że film 
jest wielkim organizatorem 
wzruszeń. Jest to prawdą o 
tyle, o ile film udostępnia 
źródła wzruszeń. Owszem, 
film może podsycać pow­
szechną nienawiść milionów 
ludzi, skierowaną ku określo­
nym zjawiskom, grupom, czy 
nawet jednostkom. Może też 
umacniać uczucia solidarności 
między ludźmi o wiele łat­
wiej niż słowo.

Film wszedł też daleko w 
głąb materii, pokazał ludziom 
świat znany tylko uczonym 
specjalistom i wiedzę o tym 
świecie uczynił nie tylko o- 
gólnie dostępną, ale i łatwo 
przyswajalną nawet umysłom 
słabiej rozwiniętym. I to 
jest jego niezaprzeczona i 
wyłączna zasługa.

Wszystkie sztuki oparły się 
zwycięsko filmowi, film zaś, 
który powstał z techniki, o- 
parł się zwycięsko technice. 
Płochliwi wróżyli koniec fil­
mu kiedy powstała i upow­
szechniła się telewizja, tak, 
jak kiedyś przepowiadano ko­
niec teatru, kiedy film za­
władnął wolnym czasem lu­
dzi. Ale teatr nie tylko utrzy­
mał się, ale i rozwinął, a te­
lewizję film po prostu podpo­
rządkował sobie, stała się 
ona bowiem nowoczesną for­
mą rozpowszechniania filmu.
Przyszłość To “Video-Kaseta”

Dziś pojawiła się video-k>a- 
seta. Jest to tylko techniczne 
ułatwienie, a film od począ­
tku w postaoi konkretnej, 
materialnej był przecież ce­
luloidowa konserwą wrzu- 
szeń, zminiaturyzowaną w 
metalowym pudełku.

Można jednak mówić o 
zmierzchu kina. Bo i pocóż 
nam te nijakie publiczne sa­
le, kiedy mamy w domu te­
lewizor, a już niebawem 
zgromadzimy sobie pewną 
liczbę video kaset z reper­
tuarem dioyzołnie dobranych 
ulubionych filmów, albo — 
aby nie gromadzić zakurzo­
nych rupieci — będziemy je 
wypożyczać z najbliższej skła­
dnicy. Owszem, do oglądania 
jakichś kostiumowych, bata­
listycznych, czy rozrywko­
wych supergigantów pano- 
ramiczno-stereofoniożnych po­
trzeba nam będzie pewnej 
liczby wielkich sal cyrko­
wych, a moize też i pewnej 
licżby kameralnych, staran­
nie zaprojektowanych “tea­
trów świetlnych” (chyba po­
wróci ta stara nazwa), które 
będą demonstorawły wyszu­
kany repertuar najlepszych 
pod względem artystycznym 
filmowych dramatów i kome­
dii. Cała reszta zapewne 
zniknie. Po prostu przestanie 
się opłacać, przestanie mieć 
sens.

Zawsze i wszędzie istnieje 
niemała grupa ludzi znajdu­
jąca upodobanie w posępnym 
wróżbiarstwie i z lubością 
wsłuchaj ącą się w swisk 
dartych szat. Darto więc ma­
sowo szaty, wróżąc deprawa­
cję obyczajów spowodowaną 
upowszechnieniem filmu, za­
mordowaniem s z 1 a c h etnej 
sztuki scenicznej. Później 
darto szaty, wróżąc, że tele­
wizja, drogą rozpowszechnia­
nia tandetnych wzorców, ob­
niży poziom kultury ogólnej 
Powszechna u n i f ormizacja 
sprowadzi na świat przeraża­
jącą skorupę przeciętności, 
tłumiącą , bunty myśli i bu­
rze uczuć. Być może obecnie 
wróżbiarze przygotowują no­
we komplety szat, aby je 
drzeć wobec zagrożenia kul­
tury przez małą, niepozorną 
video-kasetę.

Ale ludzkość uporała się 
już z niejednym zagrożeniem. 
Prawdziwie zdrowemu nie­
wiele szkodzi. A młody, 
żwawy starzec — film — w 
każdych wpirunkach trzyma 
się krzepko.

Siedemdziesiąt pięć lat mi­
nęło ostatnio od czasu pier­
wszego pokazu niemego fil­
mu. Interesujący rocznicowy 
artykuł Stanisława Grzelec- 
kiego ukazał się na łamach 
Życia Warszawy.♦ ♦ ♦

Było to siedemdziesiąt pięć 
lat temu, 28 grudnia 1895 ro­
ku. W tym dniu narodził się 
Kinematograf, który po la­
tach zmienił imię na Kino. 
Dzień narodzin opisany jest 
dokładnie. Historycy cytują 
bez zająknienia miejsce: Nr 
14 Boulevard des Capucines, 
Paryż, dokładną topografię: 
Salon Indyjski “Grand Cafe”, 
wejście z ulicy krętymi scho­
dami do podziemia, pore dnia: 
sobota wieczór, warunki kli­
matyczne: chłodno i duszno 
reakcje pierwszych widzów: 
“jakieś głupstwa”, dobre na 
jarmarku”. Podają nawet cenę 
biletu — 1 frank — i ogólny 
wpływ: 33 franki.
W Walce z Teatrem

INNI PISZĄ:
Stosunek Sił

DAILY MIRROR (Henry J. Taylor) — We­
dle informacji uzyskanych przez naszą Cen­
tralną Agencję Wywiadowczą (CIA), flota 
Związku Sowieckiego penetruje w coraz 
większym stopniu wszystkie morza świata
— łącznie z Morzem Karaibskim, leżącym w 
pasie naszego systemu obronnego — przy 
jednoczesnej rozbudowie, na niebywałą do­
tąd skalę, sowieckiej armii i lotnictwa.

Armia Czerwona liczy około 140 dywizji
— Stany Zjednoczone miały w okresie naj­
większego natężenia wojny wietnamskiej 
19 dywizji, a poprzednio miały ich 16.

W ramach paktu warszawskiego Rosja 
dysponuje 2,815,000 ludźmi pod bronią i 
12,250 samolotami wojskowymi. Z drugiej 
strony armia Paktu Atlantyckiego liczy — 
włączając w to już nawet kontyngent fran­
cuski — 1,950,000 żołnierzy i 4,200 samolo­
tów w zachodniej Europie. Wzajemny stosu­
nek sił przedstawia się więc jak dwa do je­
den pod względem ilości żołnierzy, a jak trzy 
do jeden pod względem siły lotniczej na nie­
korzyść Paktu Atlantyckiego.

Mało kto wie poza tym, że Kreml stop­
niowo i po cichu rozbudował bardzo poważ­
nie bułgarskie siły zbrojne, skierowane prze­
ciw Grecji, która jest kluczem do wschodniej 
części Morza Śródziemnego. Piechota buł­
garska otrzymała nowe wyposażenie, powsta- 
ją stale nowe jednostki czołgowe, a lotnic­
two bułgarskie zasilane jest przez Rosję naj­
lepszymi pościgowcami i bombowcami z naj­
bardziej nowoczesnego arsenału sowieckiego.

Głównodowodzący armii greckiej, generał 
O. Angelis przyznał więc niedwuznacznie w 
poufnym wywiadzie prasowym, że Grecja nie 
będzie w możności stawić — w razie bułgar­
skiego ataku — na własną rękę skutecznego 
oporu dłużej niż przez dwa lub trzy dni. 
Inaczej mówiąc Grecja — a tym samym 
wschodnie Morze Śródziemne — “dojrzała” 
jest do komunistycznej zbrojnej agresji........

To i Owo
W starożytności nie uważano żyraf-za sa­

modzielny gatunek zwierzęcy, tylko za krzy­
żówkę między wielbłądem i hieną lub wiel­
błądem i lampartem. Zapewno oprócz sierści 
w deseń wpłynął na to również fakt, że żyra­
fa podobnie jak wielbłąd jest inochodem — 
to znaczy w czasie chodu stawia zawsze je-1 
dnocześnie obydwie kończyny z jednej stro­
ny ciała.

Żyrafa jest największym i jednocześnie 
stosunkowo najkrótszym ze wszystkich ssa­
ków. Długość tułowia dorosłego osobnika 
wynosi 2.25, wysokość w łopatkach 3 m, wy­
sokość do czubka głowy 5—6 m. Długość 
przednich kończyn jest prawie równa długo­
ści szyi.

Zwykło się przyjmować, że 
dzień 28 grudnia 1895 roku 
jest datą przełomową w dzie­
jach naszej kultury. History­
cy kina nie mają co do tego 
wątpliwości, ludzie zwykli 
rzecz traktują powściągliwie. 
Wiele przecież było takich 
przełomów kiedy jakiś nagły 
skok techniki otwierał nowe 
możliwości nie tylko cywili­
zacyjne, ale i kulturalne. Ra­
dio, telewizja to także były 
przełomy. Końca przełomów 
nie widać, możliwe jest wszy­
stko. Nie zdziwimy się na­
wet, kiedy okaże się, że spoj­
rzenie człowieka własnymi o- 
czami, nie za pośrednictwem 
techniki, na glob ziemski z 
daleka, z powierzchni Księ­
życa stało się początkiem no­
wych poglądów na sztukę.

Kino liczy więc sobie już 
trzy czwarte wieku. Wobec 
takich dostojnych sędziwości 
jak teatr, jak muzyka, jak 
rzeźba czy malarstwo trzy 
czwarte wieku wydaj e się 
chwilą. A przecież w tym tak 
krótkiem czasie kino, a ściślej 
mówiąc film rozwinął się tak 
potężnie, tyle zagarnął dla sie­
bie miejsca w kulturze maso­
wej, iż — zdawało się — za­
panuje nad wszystkimi inny­
mi sztukami, podporządkuje 
je sobie, wchłonie w siebie.

Dopóki był niemy, nieudol­
nie naśladował teatr, kiedy 
zdobył głos, niczego już nie 
chciał naśladować, (przeciw­
nie, sięgać zaczął po cudze. 
Czerpał z literatury, muzyki, 
architektury i plastyki. Za­
częto mówić o nim jako o 
syntezie wszystkich sztuk, a 
usłużna technika podsycała 
ambicje. Po dźwięku film 
uzyskał barwę, później obraz 
panoramiczny. A że ruch 
i przestrzeń opanował na po­
czątku w sposób niczym nie 
ograniczony, wręcz absolutny, 
władztwo filmu wydawało się 
zjawiskiem bez granic.

Rychło jednak okazało się, 
że film żadnej ze sztuk nie 
może zastąpić całkowicie. Ko­
rzysta — to prawda — ze 
wszystkich, ale właścifie ni­
czego im w zamian nie daje 
Wszystkie inne sztuki obcho­
dzą się bbz filmu doskonale, 
on tylko, niczym domokrążca, 
obnosi ich obraz po całym 
świecie.
“Otworzył Ludziom Świat”

Zasługi filmu dla ludzkości 
są niezaprzeczone. Polegają 
one po pierwsze na tym, że 
otworzył ludziom świat, przy­
bliżył go i unaocznił. Po 
drugie zaś na tym, że wpra­
wił w ruch, w krążenie do­
robek kultury światowej. 
Film poruszył z miejsca 
wszystkie dzieła sztuki, roz­
nosząc ich formy i ich treści 
po całym globie. Pieśni Ho­
mera, dramaty Szekspira, 
muzyka Bacha i Chopina ro­
zeszły się c'd dawna po świe­
cie i powstają wciąż na no­
wo wszędzie tam, gdzie znaj­
dą się uzdolnieni ich od­
twórcy. Ruszyć z miejsca ka­
tedrę Notre Dame, freski 
Rafaela, Akropol, świątynie 
Khmerów, piramidy egipskie 
czy nowojorski Manhattan 
może tylko film wywołując 
ich obraz wszechstronny, rea­
listyczny, wierny przed oczy­
ma każdego, kto chce na nie 
patrzeć.

Film wszedł głęboko w 
psychikę człowieka, sięgnął 
do jego uczuć i wrzuszeń naj­
głębszych, najbardziej intym­
nych. Nie jest to jego własną 
zdobyczą. Od wieków czyniły 
to i czynią inne sztuki; poe­
zja, muzyka, plastyka. Zdo­
byczą filmu jest jednak to 
że te wszystkie doznania, te 
uczucia i wzruszenia wywo­
ływane u człowieka przez 
sztukę, udostępnił milionom. 
Film jest rozywką łatwą i

Wióra Spod Pióra
LEKARZU, LECZ SIĘ SAM!
W czasie debaty w parlamencie 

Kanadyjskim w sprawie zanie­
czyszczenia wód rzeki Oława 
premier Trudeau zażądał szcze­
gólnie ostrych sankcji przeciwko 
wszystkim osobom odpowiedzial­
nym za zatruwanie wód. Zabie­
rając głos w debacie deputowany 
Steve Paproski stwierdził: "Jak 
mamy załatwić ten problem, — 
skoro szef rządu nie potrafi roz­
wiązać swych własnych? Pan 
premier powinien ukarać przed 
wszystkim samego siebie. Ścieki 
z rezydencji premiera nie posia­
dają urządzeń oczyszczających".

0 Tajemniczej Chorobie 
Władysława Gomułki

Na siódmym posiedzeniu 
plenarnym Komitetu Central­
nego PZPR (19. XII. 1970 r.) 
Gomułka “zrezygnował” nie 
tylko ze stanowiska I sekreta­
rza, ale również i z członko­
stwa w Politbiurze, rzekomo z 
przyczyn zdrowotnych. W 
związku z przyjęciem do wia­
domości tej “dymisji” radio 
Warszawa opublikowało na­
stępujący komunikat o stanie 
zdrowia byłego kierownika 
partii:

“Od kilku tygoidni wystąpiły 
u pacjenta zaburzenia w za­
kresie układu krążenia powo­
dujące przemijające zakłóce­
nia sprawności widzenia. Zo­
stał wówczas poddany bada­
niu lekarskiemu przez prof, 
doktora Krwawicza, kierow­
nika kliniki okulistycznej aka­
demii medycznej w Lublinie, 
członka PAN, który zalecił 
wypoczynek i leczenie farma­
kologiczne. W dniu 19 gru­
dnia 1970 r. w godzinach ran­
nych powyższe dolegliwości 
pojawiły się ponownie w stop­
niu nasilonym i konsylium le­
karskie w składzie: prof. dr. 
Askanas, docent Czyżyk i dr. 
Włodarczyk zaleciło leczenie 
szpitalne, któremu pacjent się 
poddał. Rozpoznano podwyż­
szenie ciśnienia tętniczego, za­
burzenie krążenia prowadzące 
do przejściowego upośledzenia 
widzenia oraz ogólnego prze­
męczenia.

W dniu 20 grudnia 1970 r. o 
godz. 11 konsylium w składzie: 
prof. dr. Aleksandrów, czło­
nek PAN, prof. dr. Askanas, 
kierownik czwartej kliniki 
chorób wewnętrznych akade­
mii medycznej w Warszawie, 
docent dr. Czyżyk, kierownik 
trzeciej kliniki chorób we­
wnętrznych akademii medy­
cznej w Warszawie i ordyna­
tor oddziału chorób wewnętrz­
nych lecznicy, prof. dr. Stę­
pień, kierownik kliniki neuro­
chirurgicznej akademii medy­
cznej w Warszawie, dr. Myga, 
konsultant, okulista lecznicy, 
dr. Włodarczyk, ordynator od­
działu nieurologicznego lecz­
nicy, potwierdziło powyższe 
rozpoznanie i zaleciło konty­
nuowanie leczenia szpitalne­
go. Leczenie będzie wymagało 
dłuższego okresu czasu.

Komunikat podpisali: dr. 
Gosiewski, dyrektor lecznicy i 
prof. dr. Jan Kostrzewski, mi­
nister zdrowia i opieki spo­
łecznej”.

Ani długość tego komunika­
tu, ani liczba konsultowanych 
lekarzy nie przekona chyba 
nikogo, że istotną i wyłączną 
przyczyną zakończenia karie­

ry partyjnej Gomułki jest 
stan jego zdrowia. Nie prze­
kona choćby dlatego, że ustą­
pieniu Gomułki towarzyszy u- 
sunięcie z Politbiura aż czte­
rech spośród jego najbliż­
szych współpracowników t.j. 
Zenona Kliszki, Ryszarda 
Strzeleckiego, Bolesław Jasz- 
czuka i Mariana Spychalskie­
go. Wszyscy oni wraz z Go­
mułką decydowali jeszcze do 
niedawna o sprawach Polski. 
Zenon Kliszko i Ryszard 
Strzelecki towarzyszyli Go­
mułce w latach okupacji i 
wojny. Kliszko uchodził w 
partii za naczelnego ideologa i 
zastępcę Gomułki. O bliskich 
więzach między Gomułką i 
Strzeleckim świadczy m.in. 
fakt, że syn Gomułki przecho­
wywał się w czasie okupacji 
w domu Strzeleckiego i przy­
brał jego imię i nazwisko. To­
warzyszem Gomułki z czasów 
Podziemia jest również mar­
szałek Marian Spychalski, by­
ły szef Armii Ludowej. Spy­
chalski z ręki Gomułki otrzy­
mał wysoki urząd Przewod­
niczącego Rady Państwa po 
zlikwidowaniu Ochaba. Usu­
nięcie Spychalskiego z Polit­
biura jest tym bardziej zna­
mienne, że w chwili kiedy ta 
decyzja zapadła piastował on 
jeszcze nadal stanowisko Gło­
wy Państwa. Był to sygnał, że 
na stanowisku tym nie utrzy­
ma się dłużej, jak do najbliż­
szego posiedzenia Sejmu. Naj­
młodszym wśród ofiar czystki 
jest Bolesław Jaszczuk, prote­
gowany Gomułki decydujący 
o sprawach gospodarczych. 
Jemu Gomułka powierzył za­
danie przeprowadzenia refor­
my gospodarczej. Wydarzenia 
grudniowe odsłoniły fakt, że 
reforma ta skończyła się nie­
powodzeniem i wymagać bę­
dzie zmiany ekonomistów. 
Jaszczuk stał się “kozłem o- 
fiarnym” nieudanych rządów 
gomułkowskich.

Zmianom w Politbiurze to­
warzyszyły zmiany w Sekre­
tariacie Komitetu Centralne­
go. W 9 osobowym, tym zespo­
le kierowanym przez Gierka 
nowymi ludźmi są Edward 
Babiuch i Kazimierz Barci- 
kowskfi. Babiuch, były kie­
rownik Wydziału Organiza­
cyjnego KC został równocześ­
nie podniesiony do godności 
członka Politbuira. Barcikow- 
ski jest działaczem pochodze­
nia wiejskiego i dał się wcześ­
niej poznać jiako aktywista 
komsomolsfci. Po studenckich 
rozruchach w marcu 1968 r. 
objął on odpowiedzialne sta­
nowisko I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu.

Pomoc Polski Dla Arabów
(FEI) — Ciężką sytuację 

gospodarczą Polski pogłębia­
ją ekonomiczne zobowiązania 
reżymu wobec innych „kra­
jów socjalistycznych”. Wyni­
kają one z uczestnictwa w 
bloku sowieckim i polegają 
na świadczeniu pomocy ma­
terialnej. Kierunek, rodzaj i 
rozmiar tej pomocy ustalane 
są na posiedzenniach kiero­
wanej z Moskwy Rady Wwa- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
czyli Komekonu.

W krajach Europy, Azji, 
Afryki i Ameryki Południ f- 
wej pracuje 400 różnego ro­
dzaju zakładów produkcyj­
nych dostrczonych przez Pol­
skę, w tym: elektrownie, cu­
krownie, wytwórnie materia­
łów budowlanych, fabryki 
płyt spilśnionych, zakłady 
przemysłu maszynowego, mo­
toryzacyjnego, chemicznego, 
hutniczego, stocznie, kopalnie 
itd. Polscy specjaliści — 
stwierdza wydawane w War­
szawie czasopismo żołnierz 
Wolności (12. 4. 1970) — 
zbudowali w różnych krajach 
świata 840 obiektów inżynie- 
ryj no-budowlanych.

W ostatnich kilku latach o- 
bok Wietnamu obciąża Polskę 
najwięcej wymiana gospodar­
cza z krajami arabskimi. W 
latach 1967—69 obroty gos­
podarcze z krajami arabskimi 
wzrosły o ponad 60 procent. 
W dostawach z Polski do tych 
krajów przeważają dobra in­
westycyjne, których wartość 
„stanowi ponad 42 procent 
tych dostaw”. Oznacza to, że 
Polska w poważnym stopniu 
przyczynia się do rozbudowy 
przemysłu w tych krajach a 
na plan drugi spycha obowią­
zek zasookojenia potrzeb lud­
ności polskiej.

Wśród ważniejszvch obiek­
tów dostarczonvch do Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej 
na pierwszym mejscu należy 
wymienić zakłady przemysłu 
chemicznego, odlewnie żeliwa, 
nowoczesne zakłady betonów 
komórkowych, podstacje e- 
lektryczne, zbiorniki paliw 
płynnych, setki obrabiarek 
przeznaczonych dla przemys­
łu metalowego i drzewnego 
itd. W eksporcie polskim do 
Syrii podstawową rolę od­

grywają wyposażenia kom­
pletnych obiektów przemys­
łowych (rzeźni mięsnych, 
walcowni, kopalni fosfory­
tów). W Iraku polscy inży­
nierowie i technicy budują 
cukrownie, fabrykę drożdży, 
kopalnie siarki, mosty i stac­
je wodociągowe. Irackie ko­
leje od szergu już lat eks­
ploatują wagony sprowadzo­
ne z Polski. W Libanie pracu­
ją polskie młyny do krusze­
nia klinkieru a na libańskich 
szosach jeżdżą „Polskie Fia­
ty”. W Libii polscy inżynie­
rowie budowali osiedla miesz­
kaniowe, wodociągi, stadion 
oraz zakładali dziesiątki ty­
sięcy kabli elktrycznych. W 
Tunezji istnieje szereg ma­
łych obiektów mechanicznych 
sprowadzonych z Polski. W 
Maroku powstała wielka i 
nowoczesna cukrownia, po- 
czyninone zostały zakupy pol­
skich statków rybackich, a 
także maszyn przędzalniczych 

i tkackich; na kolejach pra­
cują lokomotywy i wagony 
sprowadzone z Polski a przy 
budowie dróg polskie maszy­
ny budowlane i drogowe.

Nowe Rosyjskie 
Rakiety?

Wojskowi analiści w Penta­
gonie starają się rozwiązać 
zagadkę niedawnych sowie­
ckich doświadczeń z nową ra­
kietą morską o potencjalnym 
zasięgu ponad 5,000 mil. W 
czasie ostatnio przeprowadzo­
nego eksperymentu, wystrze­
lono rakietę z bazy na północ 
od Leningradu na dystans 
3,500 mil na Kamczatkę.

Jest to eksperyment zagad­
kowy, ponieważ nic nie wia­
domo o tym, aby Rosja posia­
dała jednostkę morską, zdolną 
do wystrzelenia takiej rakie­
ty.

Amerykańscy eksperci są­
dzą, że Rosjanie, w tajemni­
cy pracują obecnie nad mode­
lem nowej potężnej łodzi pod­
wodnej, która by spełniała 
zadania podobne do tych, ja­
kie przewiduje amerykański 
plan t. zw. podwodnego sy­
stemu rakietowego dalekie­
go zasięgu, ciągle jeszcze w 
stadium projektów i dyskusji.
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Champ Eck, World Champ Duhamel 
Prepare To Defend Their Titles

At Rhinelander And Eagle River Races

Kronika z Bridgeport!!
Wybór Nowego Zarządu w Bibliotece. 
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DZIAŁ 
KOBIET

Najelegantsze
Kobiety Świata

Kombinezon z białej krepy i długa kamizelka z czarnego 
jedwabiu stanowią elegancki komplet.

Snowmobile racing’s most 
noted and popular racing duo 
will be reunited dor two of 
the biggest weekends in snow­
mobile racing history January 
15-17 and 22-24 at Rhinelander 
and Eagle River, Wisconsin, 
respectively.

Duane Eck, last year’s win­
ner of the Modified V sprint 
race at the Hodag events in 
Rhinelander and Yvon Duh­
amel, captor of the World’s 
Championship at Eagle River 
will be challenging each other 
for laurels and atempting to 
defend their titles on both 
weekends as teammates on 
the Bombardier Ski-Doo fac­
tory racing team. Both will be 
going at each other in head 
to head competition for the 
first time this winter since 
Eck has been racing as part 
of a Bombardier Western 
team while Duhamel has been 
racing for the main factory 
team.

Last winter, both racers 
made a habt of dueling each 
other for victories while rac­
ing for the Mombardier team.

Duhamel, who got off to a 
slow start this season, put 
everything together January 
2-3 at Syracuse, N. Y„ to walk 
off with the Modified V race 
plus the 25-lap Shaeffer Circle 
of Sports Grand Prix, a race 
made up of selected top com­
petitors from the complete 
weekend of race events. Bom­
bardier made a clean sweep 
of the top three places at the 
prestigious (Shaeffer Grand 
Prix.

Casper To Be 
Honored For 

Service To Golf
Billy Casper, one of three 

pro golfers who have won 
more than $l-billion in purses, 
will receive the Gold Tee 
Award of the Metropolitan 
Golf Writers Association at 
their annual dinner Feb. 16.

The award for outstanding 
contributions to golf will be 
presented by the Rev. Billy 
Graham on behalf of the 
writers. Arnold Palmer and 
Jack Nicklaus, the two other 
pros who have won more 
than a million, are previous 
Gold Tee winners.

Casper, 39, has won 45 pro 
tournaments including the 
United States Open twice.

He has been the Profesion- 
al Golfers’ Association player 
of the year three times and 
has won five Vardon trophies 
for low-scoring over a year. 
He also is known for his re­
ligious dedication.

Isaksson 
Vaults 16-8

Stockholm, Sweden. (UPI) 
Swedish pole vaulter, Kjell 
Isaksson, jumped 16 feet 8% 
inches today for the second 
time this week in indoor 
meets here.

Isaksson 22 years old, was 
second to Wolfgang Nordwig 
of East Germany in the 1969 
European championships in 
Athens and was fourth in last 
year’s world list with 17-7)4.

He left Stockholm for a 
series of indoor meets in the I 
United States.

As the current World 
Champ, Duhamel automati­
cally qualifies as one of the 
ten finalists in this year’s race.

Other members of the Bom­
bardier team who will be run­
ning at the two northern 
Wisconsin events include last 
year’s Swedish Champion, 
Bertil Siklund; the Swedish 
Champ from two years ago, 
Dan Oberg; one of the top 
motorcycle racers in the 
world, Bart Markel; and Ca­
nadian stock car notable Luc­
ien Lamoureux.

No Mezzanine 
Standees At 

Black Hawks Games
Standing-room crowds will 

not be allowed to use the mez­
zanine at the Chicago Stadi­
um during future Black Hawk 
hockey games, a fire depart­
ment official said Monday.

For the first time in three 
years, according to Chief 
Francis J. Murphy of the Fire 
Prevention Bureau, crowds 
were allowed to stand in the 
mezzanine area Saturday 
night during the Hawk-Boston 
Bruin game.

Murphy said that just under 
19,500 persons, the Stadium’s 
hockey capacity, attended 
Saturday night’s game.

Murphy said that the stand­
ing-room crowd appeared to 
be growing larger than usual I 
on the second balcony of the j 
arena that night and therefore 
he ordered that persons be 
placed on the mevvanine. He 
said no problems developed 
with the exception of a few 
minor arguments.

Murphy said that he and 21 
lieutenants attended the game 
to keep aisles cleared in case 
of emergencies. He described 
Saturday night’s crowd as the 
largest of the season.

Murphy said he will urge i 
the management to arrange [ 
for closed circuit television 
coverage to avoid overcrowd­
ing.

Swiss Team Gains 
Lead In 2-Men Title 

Bobsledding
Berchtesgaden, Germany.— 

(UPI)— Hans Candrian and 
Erich Scherer of Switzerland 
took the lead today after two 
legs in the European twoman 
bobsledding championships.— 
The run is being held at thę 
artificial Koenigsee track near 
this Bavarian Alpine resort.

The Swiss pair established 
a track record of 43.28 seconds 
for an aggregate of 1 minute 
27.39 seconds.

Horst Floth and Pepi Bader 
of West Germany, the world 
champions, finished in 43.32 
seconds, and were second with 
an aggregate 1:27.59 down the 
1,000-meter track which drops 
90 meters through 12 curves.

Olympic Medals 
Selling Well

Munich, West Germany.— 
(UPI)— Net proceeds from 
the sale of gold an dsilver 
commemorative medals mint­
ed for the 1972 Olympics herę 
already total about $500,000. 
All receipts go to the Olympic 
Games Organizing Committee.

Council 2 PNA 
Ladies

Bowling League
Ross’ Lounge won two from 

Veterans Cleaners. Ross’ Karen 
Case had a 465 series. Nice bowl­
ing Karen.

Eddie & Helen’s Tap won two 
from Pola Foods. Shirley Tully 
had a good series 489. Pola Foods 
Bernice Schroeder had a 434. Not 
bad!

Doody’s Lounge won two from 
Dr. Światek. Dolores Michalak 
with a 444 series. Maureen Ba­
ran had a 430.

Ronnie’s won three (HOORAY) 
from Harvey Wrecking, first time 
in a long time that we won 3 
games. Marge Lilek had a good 
series 465. Joan Cuber from Har­
vey Wreck had a 458. Nice bowl­
ing.

Aiderman Marzullo won three 
from Lemparts Lounge. GOOD 
SHOW!

TOP FOUR — HIGH GAMES 
Carol Tully---- ----223

Bernice Schroeder_ 216
Karen Cage _______ 214
Shirley Tully______ 213

DOODY'S LOUNGE: D. Micha­
lak 444, L. Duda 415, V. Forkes 
431, A. Stacoviak 416, J. Kwaśny 
427.

ROSS' LOUNGE: K. Case 465,
A. Gray 332, M. Moroni 392, M. 
Brewer 360, M. Willy 288.

LEMPARTS' LOUNGE: M. Va- 
na 400, L. Płatek 374, A. Kadas 
309, I. Moranda 356, B. Polakow­
ski 372.

EDDIE k HELEN'S: M. Kapke 
411, S. Tully 489, M. Bloyd 324, 
C. Tully 404, C. Piskać 457.

VETERANS CLEANERS: K. 
Szewculak 458, M. Novak 462, J. 
Banik 453, M. Novick 388, D. 
Łukaszek 365.

ALDERMAN MARZULLO: V. 
Wojdyła 433, A. Adelman 436, H. 
Klimala 431, M. Wojdyła 420, H. 
Szymonik 413.

DR. ŚWIATEK: R. Bereioski 
378, P. Rosal 404, A, Tyrakowski 
416, M. Baran 430. G. Tyrakow­
ski 291.

HARVEL WRECKING CO.: J. 
Cuber 458, R. Grygienc 280, J. 
Policky 357, G. Kasprsyk 314, T, 
Rossi 342.

POLA FOODS: H. Muich 373,
B. Schroeder 434, V. Schab 386, 
S. Cochara 321, R. Karabel 391,

RONNIE'S: M. Lilek 465, C. 
Van Winkle 432, G. Zichmiller 
404, C. Tylka 430, A. Zitnek 382.

Northbrook 
Skaters Pace 
U.S. Victory

Winnipeg. (UPI) The team 
from Northbrook, Ill., paced 
by Dianne Holum, led the 
United States to the U. S.- 
Canada Speedskating cham­
pionships for the fourth con­
secutive time.

The U. S. team rolled up 
294% points to Canada’s 65%.

Miss Holum scored a total 
of 193.983 points in four 
events.

Dan Carrol, an Army man 
stationed in St. Louis, led the 
men with 183,033 points in 
four events.

GARY JONLAND of Mount 
Prospect, III., was second 
among the men and John 
Schoof and Greg Lman of 
Northbrook were third and 
fourth.

Ann Henning and Mary 
Saxton of Northbrook were 
secon and third behind Miss 
Holum in women’s competi­
tion.

W czwartek, 7 stycznia, Tow. 
Oświaty i Biblioteki im. A. Mic­
kiewicza odbyła swoje przedrocz- 
ne posiedzenie, na którym załat­
wiono wiele ważnych spraw. — 
Uchwalono na prośbę Tow. Sokół 
Polski jednorazową pomoc finan­
sową w sumie $100 na dalszą pra­
cę dziatwy Sokolej, która ćwiczy 
się we wtorki. Wybrano z po­
wrotem ten sam zarząd jaki był 
w roku 1970.

W składzie; Michał Oleszko­
wicz, prezes, członek Tow. Zwy­
cięstwo pod Grunwaldem Grupa 
1104 ZNP; Jan Bandur, wiceprez. 
z tego samego Tow.; Wł. Toma­
szewski, sekr. prot. z Tow. Ka­
walerii Polskiej; Stefania Stu­
dzińska z Tow. Pań z Bridgeportu 
Gr. 2534 ZNP, sekr. fin.; Zofia 
Witkowska, skarbniczka z tego 
samego Tow.; Franczak, biblio­
tekarz z Plac. 20 SWAP.

Kontrolerzy— Franciszek Bar­
tosik, Wiktor Krzyżański, Zofia 
Tor.

Instalacja nowego zarządu od­
będzie się w pierwszy czwartek 
lutego. Będzie to roczne posie­
dzenie, na którym zapadną waż­
ne uchwały roczne, którymi za­
rząd kierować się będzie Zosta­
nie podana gorąca kolacja i wy­
konany będzie krótki program 
instalacyjny. Urzędnicy nowowy- 
brani muszą złożyć bondy w wy­
sokości $1,000.

Na tym posiedzeniu wybrani 
będą delegaci do Kongresu Polo­
nii Am. i do Centrali miejscowej. 
Każdy delegat i delegatka winni 
być obecni na rocznym posiedze­
niu, na którym zdane będzie spra­
wozdanie finansowe, aby mogli 
oni poinformować swoje towarzy­
stwa jak wygląda finansowo Bi­
blioteka, jaka była gospodarka 
zarządu w roku 1970. Posiedze­
nia obecnie odbywają się co trzy 
miesiące.

♦ < v
Ś.p. Tadeusz Grabowski 
Nie Żyje

Ś.p. Tadeusz Grabowski zmarł 
dnia 3 stycznia, wskutek nie­
szczęśliwego wypadku przeżywszy 
lat 32.

Zmarły był członkiem Tow. Sy­
nowie Ziemi Polskiej Gr. 1824 
ZNP. Brat Zmarłego, Marian 
Grabowski pełni urząd kasjera w 
tejże Grupie.

Zmarły pozostawił w nieutu­
lonym żalu żonę Irenę, córeczki: 
Basię i Krysię, matkę Marię Fie- 
dorek; brata Mariana z żoną Pa- 
tysią; brata Jana z żoną Stani­
sławą i brata Stanisława z żoną 
Heleną i ich rodziny w Polsce; 
teściów Więsławów w Polsce; 
chrześniaczkę Krysię Grabowską 
i bratanka Kazia, ciotkę i wujka 
Kwartnik; ciotkę i wujka Pilny.

Pogrzeb odbył się w środę dnia 
6 stycznia, z kaplicy Patka, 51 i 
Throop ul., do kościoła św. Jana 
Bożego. Zwłoki zostały złożone 
na cmentarzu Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parceli rodzinnej.

Trumnę ze zwłokami nieśli 
członkowie Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej Gr. 1824 ZNP: K. Fren- 
zel, H. Mazgaj, I. Antkiewicz, R. 
Tor, W. Hetlicki i E. Zukowski.

• ♦ »
Władysław Gosławski Nie

Dnia 7 stycznia zmarł ś.p. Wła­
dysław Gosławski, członek Tow. 
Króla St. Leszczyńskiego Grupa 
280 ZNP. Pogrzeb odbył się 11 
stycznia z kościoła św. Piotra i 
Pawła, gdzie o godz. 9:30 rano 
została odprawiona msza św. ża­
łobna za spokój Jego duszy.

Zwłoki spoczywają na cmenta­
rzu Zamrtwychwstania Pańskie­
go na parceli rodzinnej.

SALA
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ŻALE SIAK.
Zarządczym

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

W żalu pozostali Stanisław 
(Adelina), Irena (Franciszek) Tre- 
zek, Stefan (Maria), Genowefa 
(William) Chandler, synowie, cór­
ki, synowe i zięciowie, nadto 
12 wnucząt, 7 prawnucząt oraz 
liczna dalsza rodzina, grono przy­
jaciół i znajomych.

Cześć jego pamięci. 
» ♦ * 

Przypomnienie Dla Delegacji 
Gminy 80 ZNP

Zarząd Gminy 80 ZNP przypo­
mina wszystkim delegatom, że 
posiedzenie roczne i wyborcze 
Gminy 80 odbędzie się w piątek, 
29 stycznia. Na tym posiedzeniu 
Grupy wydadzą swoim delega­
tom mandaty i opłacą swój rocz­
ny podatek w Wys. 5c od człon­
ka. Na mandatach wypisać na­
leży imię i nazwisko oraz adres 
każdego delegata, tak by w przy­
szłości można wysyłać pocztówki. 
Posiedzenie odbędzie się w dol­
nej sali domu im Mickiewicza, 
3312 S. Morgan ul. początek o 
godz. 8ej wieczorem.

Po załatwieniu wszystkich 
spraw wybrany będzie zarząd na 
rok 1971. Delegaci są proszeni o 
liczne przybycie na to tak waż­
ne posiedzenie.—Wł. Tomaszew­
ski, prezes; Kaz. Frenzel, sekr. 
prot.

* * •
Z Posiedzenia 
Grupy 1824 ZNP

Ubiegłej niedzieli, 10 stycznia, 
Tow. Synowie Ziemi Polskiej, 
Gr. 1824 ZNP, odbyło swoje rocz­
ne posiedzenie, na którym zała­
twiono wiele ważnych spraw i 
omawiano inne sprawy, jak u- 
rządzenie w tym roku święconki 
oraz zaproszenie na Święconkę 
członków i przyjaciół. Sprawę tę 
odłożono do następnego posie­
dzenia. Omawiano również spra­
wę Gwiazdki dla dzieci należą­
cych do Grupy 1824 ZNP i w ten 
spos:ób może się uda więcej za­
interesować członków naszą or­
ganizacją i Towarzystwem. Te 
dwie sprawy są bardzo ważne i 
będą omawiane na przyszłym po­
siedzeniu. Zarząd nowo obrany 
zainstalowany został przez byłą 
wiceprezeskę Annę Lewandow­
ską, która odebrała przysięgę od 
nowego zarządu.

Anglia 
i Wspólny Rynek

Paryż (DP) — Na przyję­
ciu noworocznym dla dzien­
nikarzy prez. Pompidou 
oświadczył, że różni się z pre­
mierem Edwardem Heathem 
w poglądach na niektóre pro­
blemy Wspólnego Rynku, ale 
przyjęcie W. Brytanii jest w 
interesie wszystkich — także 
Francji i “Szóstki” — i wobec 
tego zostanie przeprowadzone.

Prezydent Francji dodał, że 
punkty widzenia jego, Heatha 
i Rippona zostaną z czasem 
uzgodnione.

Na 21 stycznia zapowiedzia­
no konferencję prasową z pre­
zydentem Pompidou i wtedy 
zapewne dowiemy się więcej 
o tej sprawie.

DYREKTOR GM — Po raz 
pierwszy w historii tego kon­
cernu w skład Rady Dyrekto­
rów wszedł Murzyn, dr Leon 
Howard Sullivan (na zdjęciu) 
48-letni pastor z Filadelfii.

Madame Pompidou i pani 
Reagan w czołowej 12-tce

New York (UPI) — W New 
Yorku ogłoszono wyniki co­
rocznych wyborów 12-tu naj­
lepiej ubranych kobiet świa­
ta. Jak podaje Eleonora Lam­
bert, dziennikarka, która za­
inicjowała ten zwyczaj w 1940 
r. — przed 30 laty, w poczet 
kandydatek nie wchodziły 
t.zw. „royalty” — osoby ko­
ronowane ani żony prezyden­
tów. Wyjątek stanowiła pani 
Pompidou, małżonka prezy­
denta Francji.

Tegoroczna selekcja przed­
stawia się jak następuje: na 
pierwszym miejscu Begun A- 
ga Khan (b. Lady Sarah 
Grighton Stuart), żona poten­
tata hinduskiego; 2 — Ahmen 
Benhima, żona ambasadora 
Maroka do ONZ; 3 — Diahann 
Carroll, pieśniarka amerykań­
ska, Murzynka; 4 — Catherine 
Deneuve, aktorka francuska; 
5) Sophia Loren; 6 — Denise 
Minelli, Jugosłowianka, zam. 
stale w San Francisco; 7 — 
pani Pompidou, zwolenniczka 
i propagatorka „midi”; 8 — 
markiza Carroll de Portago, 
obecnie żona Richarda Pistell 
z New Yorku; 9 — Nancy Re­
agan, żona gubernatora Kali­
fornii; 10 — S. P. Reed, córka 
przemysłowca; 11 — pani 
Revson, żona fabrykanta kos­
metyków; pani Theodora 
Copulus, b. modelka Betsy 
Pickering, żona greckiego 
magnata okrętowego.

Każdego roku wybiera się 
z tej „zwycięskiej” listy kilka 
osćb i umieszcza je na t.zw. 
liście stałej, „Hall of Fame”. 
Te, najelegantsze kobiety 
świata są wybrane niemal 
„dozgonnie”. Znajdują się na 
tej żelaznej liście księżna 
Windsoru; księżna Monaco; 
królowa Syjamu; Jacqueline 
Onassis; królowa Anglii, Elż­
bieta. (Wybór tej ostatniej 
jest wyłącznie kurtuazyjny, 
gdyż królowa angielska z rac­
ji swego stanowiska nie może 
ubierać się . ściśle według 
swego gustu i postępować z 
prądem mody. Musi liczyć się 
z pewnymi ograniczeniami — 
np. fryzura, odpowiednia do 
noszenia korony w pewnych 
wypadkach; wygodna, na pas­
kach torebka, która nie zawa­
dza i t.p. — przyp. redakcji).

Nie zapomniano także o pa­
nach. Lista najlepiej ubra­
nych mężczyzn przedstawia 
się następująco: 1) J. Fred­
erick Byers, Ill.; 2) Yul Bryn- 
ner, aktor amerykański, zam. 
obecnie w zwajcarli; 3) Fer­
nando Courtwrith (ur. w 
Meksyku) właściciel hotelu w 
Los Angeles; 4) John Callher, 
Londyn; 5) Angus Ogilwy, 
przemysłowiec brytyjski, mąż 
księżnej Kentu; 6) Armando 
Orsini, właść. restauracji w 
New Yorku; 7) Georgio Pa- 
vone, Rzym; 8) baron Alexis

de Rede, bankier; 9) Thomas 
Shevlin. Palm Beach, Fla.; 10) 
Bobby Short, aktor z Rock­
ford, Ill.; 11) Lord Snowdon, 
mąż księżniczki Małgorzaty, 
siostry królowej angielskiej; 
12) Sargent Shriver, b. amba­
sador St. Zjedn. ao Francji. 
Przeniesiono na stałą' listę: 
Gianni Angeli, przemysłowiec 
włoski, projektanci mody 
Billy Blass, Pierre Cardin, 
John Weitz i Hubert de Giv­
enchy, oraz b. ambasador 
Henry Cabot Londge.

Wybrano także najlepiej u- 
branych profesjonalistów: mo­
delki i projektantów; m. in. 
modelka francuska Marisa 
Berenson, wnuczka Schiapa­
relli (słynny dom mody we 
Francji); Naomi Sims; Anna 
Klein, projektantka i R. Sa- 
kowitz, właścicielka salonu 
mody w Houston, Texas. Z 
mężczyzn — europejscy pro­
jektanci: Hardy Amies, Anto­
nio Ceritti, Philip Venet, 
Andre Oliver. Amerykańscy 
— Kenneth Jay Lane, Oskar 
de la Renta i Robert Sako- 
witz.

Podczas głosowania mało 
brakowało by do 12-tu najle­
piej ubranych mężczyzn 
wszedł premier Kanady, 
Pierre Elliot Trudeau, nato­
miast prezydent Nixon dostał 
tylko 2 głosy.

Na tzw. „żelaznej”, stałej 
liście, znajduje się, od paru 
lat, książę Windsoru.

Pady Praktyczne
Przy czyszczeniu szafek i 

półek kuchennych, dobrze jest 
sypać w kąty i szpary troche 
boraksu, co sprawi, że owady 
będą tych miejsc unikać.» e *

Rękawice lub szmaty słu­
żące do ujmowania gorących 
garnków powinny być zawsze 
suche. Przez mokry materiał 
przechodzi gorąco i można łat­
wo sparzyć ręce.« c ♦

Cerata zachowuje się dłu­
żej. jeżeli zmywamy ją letnią 
woda z amoniakiem, bez my­
dła. " * * ♦

Do odświeżenia czarnego 
materiału używa się zimnej 
herbaty, w której macza się 
czystą szmatkę i przesuwa się 
nią po materii. Odprasować 
po lewej stronie.* * *

Suknie i wszelkie części 
garderoby z dzianiny, należy 
przed praniem przewrócić na 
lewą stronę, to samo dotyczy 
swetrów tak wełnianych jak 
z orlonu czy nylonu.♦ * •

Mięso do pieczenia, zamo­
czone na kilka minut w let­
nim mleku będzie rumiane i 
soczyste po upieczeniu.

ł ,

® WB i
' w*

By CLARK KINNAIRD ***"

ORIGINALLY in America there was edu­
cation for all. Same year, 1620, the 

Mayflower sailed by Cape Cod with Pilgrims 
who were to establish Plymouth, a public 
school was opened in Virginia to Indians 
and Negroes. Simple schooling for youths was 
begun early in New England and other Col­
onies. But by the mid-1700s, there were reac- 
itonary restrictions. Discrimination was pre­
dominant in education, as in most spheres of 
women’s lives, a century after that, when 
Mary McLeod (bom July 10, 1875, at Mayes­
ville, S.C., to uneducated parents) was grad­
uated from Scotia Seminary, at Concord, 
N.C., which she worked through as a laun­
dress. She studied another two years at 
Moody Bible Institute, Chicago, determined 
to be a missionary-teacher among less fortu­
nate girls. Work at Northern supported

schools in Augusta, Ga., Sumter, S.C., and 
Palatka, Fla., generated zeal and determina­
tion that begot at Daytona Beach, Fla., in 
1904, the Daytona Normal and Industrial 
School for girls.

Three decades later, she received the Spin- 
garn Medal (endowed by white Joel E. Spin­
gam) with the citation, “In the face of al­
most insuperable difficulties, she had, al­
most single-handedly built, up Bethune- 
Cookman College. In doing this she has not 
simply created another educational institu­
tion. Both that institution’s and Mrs. Be­
thune's influence have been nation-wide. That 
influence has always been on a high plane, 
directed by superb courage.”

She was appointed first Director of Ne­
gro Affairs, National Youth Administration; 
she was chosen an officer in societies having 

white members, before her 
death in 1955. Much money 
that enabled her school to 
survive and grow came 
from whites she Inspired to 
concern themselves with 
education of youths willing 
to work hard to deserve it. 

The first honorary de­
gree ever given a Negro 
by a Southern white college 
went naturally to Mrs. Be­
thune—already recipient of 
a dozen others from educa­
tors she inspired.

Next: Mary Pickford
(

[<-] Mrs. Bethune with 
President Truman in 1949 
when he presented a cita­
tion for outstanding citi­
zenship as educator.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej Si 00 
Książki........................

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz * należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)
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Prymas Polski w Obronie 
Robotników Przed Wyzyskiem

Wskazuje Drogę Nowemu Reżymowi 
i Atakuje Rządy Gomułki

Warszawa (DP) — W ka­
zaniu wygłoszonym w dniu 
święta Trzech Króli w kated­
rze św. Jana Prymas kard. 
Wyszyński sformułował tezę 
że rządzenie jest służbą pub­
liczną, że kto chce ustabilizo­
wać swą władzę nie powinien 
uciekać się do przemocy oraz 
wziął w obronę robotników 
których nie należy przemę­
czać nadmiernymi wymaga­
niami i ich rodziny których 
potrzeby powinny być należy­
cie zaspokojone.

Kazanie prym. Wyszyńskie­
go było surową krytyką gwał­
townego stłumienia przez 
władze rozruchów na Wybrze­
żu i zawierało śmiałe rady i 
pouczenia pod adresem nowe­
go reżymu.

Kardynał powiedział m.in.: 
„Chrystus nauczał że głów­
nym zadaniem każdej władzy 
jest obrona życia obywateli. 
Dlatego władza powinna być 
wykonywana w taki sposób 
aby nie cierpieli obywatele, 
aby nie pozbawiano ich życia, 
nie zadawano im ran i nie 
lżono ich. W każdym spoleT 
czeństwie ludzie powołani do 
utrzymania porządku — kon­
tynuował Prymas — powinni 
otrzymywać instrukcje naka­
zujące szacunek wobec czło­
wieka nawet wtedy, gdy za­
sługuje na ukaranie”.

Kardynał podkreślił, że 
nowoczesne ustawodawstwa 
karne nie zawierają przepi­
sów o karze śmierci. „Chrys­
tus uczył że rządzić to znaczy 
służyć. Władza która nie 
przestrzega tej zasady, staje 
się tyranią i człowiek odrzuca

ją” — powiedział Prymas po 
czym wygłosił pogląd stano­
wiący wyraźne pouczenie i ra­
dę pod adresem nowego reży­
mu Gierka:

„Jeśli chcecie utrwalić swą 
władzę dla powszechnego dob­
ra nie uciekajcie się do prze­
mocy. Miejcie wolę służby, a 
będziecie przez wszystkich 
zrozumiani. Więcej nawet, po­
wstaną w waszej obronie, 
gdyby wasza władza była za­
grożona”.

W bardzo stanowczych sło­
wach wziął Prymas w obronę 
przemęczonych robotników 
którym stawia się zbyt wiel­
kie wymagania produkcyjne. 
Skrytykował surowo tzw. „do­
browolne” postanowienia pro- 
dukcyj ne, odrabianie zaleg­
łości za strajk i nie szanowa­
nie nawet niedzieli, zwłasz­
cza w górnictwie.

„Czym wydajniejsza jest 
gospodarka — mówił — tym 
bardziej powinna brać pod u- 
wagę prawa człowieka. Jeśli 
tę prawa nie są przestrzega­
ne, nie można się dziwić że 
kończy się wytrzymałość ro­
botnika i dochodzi do tragi­
cznych nieraz bolesnych wy­
darzeń, które trudno osądzić, 
bo się nie wie kto jest na­
prawdę winien”.

Prymas wyraził umiarko­
wane zadowolenie z pomocy 
dła liczniejszych rodzin ro­
botniczych mówiąc że nie wy- 
daje się ona dostateczna. Wy­
raził nadzieję że jest to tylko 
początek i gdy warunkigos- 
podarcze ulegną poprawie po­
trzeby rodzin będą w pełni 
zaspokojone.

Znienawidzone “ORMO”— 
Bojówka Komunistyczna

Warszawa (DP) — Uzbro­
jone cywilne bojówki komu­
nistyczne w Polsce, którym 
nadano nazwę „Ochotnicza 
Rezerwa Milicji Obywatel­
skiej” (ORMO), liczą już — 
jak podaje czasopismo war­
szawskie „Perspektywy” — 
370,000 członków.

Od 1966 r. nastąpił więc 
dalszy wzrost tych bojówek 
o 120.000 członków. „Dziennik 
Ludowy” informował że 
ORMO liczyła wówczas 241.- 
000 członków.

Jest to jedna z najbardziej 
znienawidzonych przez społe­
czeństwo organizacji, znana 
powszechnie ze swej brutal­
ności. Poza oddziałami bojów- 
karzy ORMO posiada specjal­
ną sieć szpicli i donosicieli w 
różnych zakładach pracy, u- 
rzędach i na terenie wsi.

Cała ta sieć podlega gen. 
M. Moczarowi, który przed 
politbiurem PZPR odpowie­
dzialny jest za bezpieczeńst­
wo i spokój w kraju.

W ostatnich latach ORMO 
wyróżniła się swym bestialst­
wem podczas demonstracji 
studenckich w Polsce.

W interpelacji odczytanej 
przez Cyrankiewicza na po­
siedzeniu sejmu 10. 4. 1968 r. 
posłowie katolickiego klubu 
„Znak” zapytywali: „Co za-

Kłopoty 
z Hiszpańskimi 

Komunistami
Generał Franco nie jest je­

dynym który ma kłopoty z 
hisbpańską lewicą. Podczas 
kiedy Caudillo wojuje z Bas­
kami, Kreml ma swoje własne 
zmartwienia z hiszpańskimi 
komunistami, którzy z Mek­
syku, Londynu i Paryża, bez 
przerwy napadają na Madryt 
przy każdej próbie większego 
zbliżenia z Moskwą.

Do ostatnich chwytów tak­
tycznych hiszpańskich komu­
nistów należy nastawanie na 
„normalizację” stosunków z 
Czerwonymi Chinami.

Śmierć Potrąconej 
Przez Samochód

Antonina W. Skorupa, lat 
48, zam. w pow. Lake ponio­
sła śmierć, uderzona przez sa­
mochód we wtorek w nocy 
podczas przechodzenia przez 
jezdnię 111. Hwy. 22 w pobliżu 
jej domu. Według komunika­
tu policji ofiara najwyraźniej 
starała się przejść przez auto­
stradę, udając się na pocztę. 
Kierowcą samochodu, Edward 
C. Bond, lat 17, żarn, w Mun­
delein, oświadczył, iż nie wi­
dział przechodzącej ze wzglę­
du na jej ciemne ubranie. 
Bond został zwolniony przez 
policję po stwierdzeniu, iż nie 
ponosi on za wypadek odpo­
wiedzialności. 

mierzą uczynić rząd, aby po­
wściągnąć brutalną akcję mi­
licji i ORMO wobec młodzie­
ży akademickiej i ustalić od­
powiedzialność za brutalne 
traktowanie tej młodzieży?”

Prasa warszawska podała 
ostatnio, że ORMO-wcy przy- 
gotowywują się do obchodów 
25-lecia swej „działalności” w 
Polsce, które pdlbędą się w lu­
tym 1971 roku.

Jak dotychczas nie wiemy 
jaką rolę odegrało ORMO na 
Bałtyckim Wybrzeżu.

4-ch Stulatków 
w Jednej Wsi

Katowice. — Wieś Połomia 
leży w powiecie wodzisław­
skim w Rybnickim Okręgu 
Węglowym. Jest niewątpliwie 
ciekawym zjawiskie, że wśród 
zaledwie kilkuset osób liczą­
cej ludności tej wsi żyje aż 
czterech 100-latków, dziś oczy­
wiście już nie pracujący mie­
szkańcy: Gąsior, Dudzik i Wi­
ta oraz jedyna kobieta, Adam- 
czykowa. Szymon Wit dopie­
ro w ostatnich dniach wszedł 
w to grono dostojnych “set- 
karzy”. Był przez długie lata 
radnym Gminnej Rady Naro­
dowej i urzędnikiem Urzędu 
Stanu Cywilnego. W 1921 r. 
brał udział w śląskiej akcji 
plebiscytowej. Jego córka, 
dziś 70-letnia już Gabriela 
Wit, obecnie również jest 
radną GRN i przewodniczącą 
koła gospodyń wiejskich. Dla 
uczczenia 100-letniej rocznicy 
urodzin do mieszkania Szy­
mona Wity przybyła oprócz 
wielu miłych gości także or­
kiestra szkoły górniczej ko­
palni “Jankowice” i odegrała 
wzruszonemu staruszkowi 
“drugie sto lat”.

216 Osób Na 1,000 
Wyjeżdża Na Wczasy 

w Polsce
Warszawa — Od lat już 

wczasy pracownicze należą do 
najbardziej dynamicznie roz­
wijających się form związko­
wej działalności socjalnej 
wśród załóg fabryk i przedsię­
biorstw. Wzrasta systematycz­
nie odsetek wczasowiczów 
przypadający na każdy 1000 
zatrudnionych. Jeżeli w 1960 
r. wskaźnik ten wynosił 100, 
to pięć lat później wzrósł do 
139, zaś w minionym roku z 
każdego 1,000 zatrudnionych 
wyjechało na wczasy 216 osób 
Od kilku już lat obserwuje 
się dynamiczny wzrost, zwła­
szcza zakładowych ośrodków. 
Najbardziej rozwinęły się one 
w jednostkach podległych re­
sortom: budownictwa, chemii, 
górnictwa i energetyki, prze­
mysłu ciężkiego, komunikacji, 
przemysłu maszynowego, spo­
żywczego i skupu oraz prze­
mysłu lekkiego. Aktualnie 
zakładowe ośrodki stanowią 
2/3 krajowej bazy wypoczyn­
ku ludzi pracy.

President Nixon, 
98%, 98%, 94%

Secretary Melvin Laird, 
Defense Department, 

24%, 16%, 6%

Vice President Agnew, 
87%, 79%, 60%

Rep. John W. McCormack, 
House Speaker, 
32%, 25%, 2%

sw- ■

Senator Mike Mansfield, 
Majority Leader, 
23%, 14%, 4%

Secretary William Rogera, 
State Department, 

16%, 9%, 2%

ROZPOZNANI Z FOTOGRAFII PRZEZ MŁODZIEŻ. Powyżej są fotografie 6 najwy­
bitniejszych mężów stanu USA, którzy w konkursie Krajowego Stow. Postępu Eduka­
cyjnego byli rozpoznawani przez młodzież w wieku 17 lat, 13 lat i mniej. Na pierw­
szym miejscu, czyli najlepiej rozpoznany z fotografii, był prez. Nixon. Na ostatnim zaś 
miejscu znalazł się sekretarz Stanu William Rogers.

Spisek Celem Porwania Kissingera
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Berriganbyli przywódcami te­
go spisku.

Wśród 22 zarzutów aktiu 
oskarżenia jest zarzut, że w 
dniu 1 kwietnia 1970 roku — 
bracia Berrigan i ks. Joseph 
Reese Wenderoth z Baltimore, 
weszli do podziemnych tuneli 
w Washingtonie w przygoto­
waniu planu wysadzenia w 
powietrze systemu ogrzewa­
nia budynków rządowych. Po­
tem ks. Wenderoth przedys­
kutował sprawę systemu tu­
neli z inżynierem, zatrudnio­
nym przez generalną służbę 
administracyjną.

Następnie była długa seria 
wizyt i spotkań spiskowców 
i wymiana korespondencji, a 
tym wszystkim kierowali bra­
cia Berrigan z więzienia.

Łącznie z księżmi Berrigan 
i ks. Wenderothem są oskar­
żeni: siostra zakonna lizabeth 
McAlister z Kolegium Mary- 
mont, w Tarrytown, N. Y., 
ks. Neil Raymond McLaugh­
lin z Baltimore, ks. Anthony 
Scoblick z Baltimore i Dr Eq- 
bal Ahmed, rodem z Pakis­
tanu, uczony w dziedzinie na­
uk politycznych z Instytutu 
imienia Stevensona w Chica­
go.

Wszyscy wyżej wymienieni 
są oskarżeni o konspirację, 
celem użycia dynamitu i pla­
styków oraz innych środków 
wybuchowych celem wysa- 
adzenia w powietrze w 5-ciu 
miejscach całego systemu cen­
tralnego ogrzewania w bu­
dynkach rządowych w Wash­
ingtonie, łącznie z Białym Do­
mem. Miało to nastąpić w dn. 
urodzin pierwszego Prezyden­
ta Państwa George Washing­
tona, które obchodzone są 22 
lutego, a w tym roku mają 
być obchodzone 15 lutego, na 
mocy prawa federalnego, któ­
re zmieniło dzień obchodu u- 
rodzin Washingtona.

Wszyscy wyżej wymienieni 
są też oskarżeni o gromadze­
nie i posiadanie materiałów 
wybuchowych, czego zabrania 
prawo federalne. Dalej są oni 
oskarżeni o transportowanie 
materiałów wybuchowych — 
przez kilka stanów z świado­
mością, że te materiały wy­
buchowe będą użyte dla znisz­
czenia własności rządowej. W 
końcu oskarżeni są o spisek 
celem porwania człowieka i 
żądania okupu w postaci za­
kończenia wojny w Wietna­
mie.

Rzecznik Departamentu 
Sprawiedliwości oznajmił, że 
w razie skazania za czyny za- 
ich za konspirację celem por­
wania Kissingera maksymal­
na kara dożywotniego więzie­
nia, za spisek celem wysadze­
nia w powietrze systemu cen­
tralnego ogrzewania w bu­
dynkach rządowych w Wash­
ingtonie — kara 10 lat wię­
zienia i do $10,000 grzywny.

Taka sama kara czeka za 
trr . -oriowanie dynamitu i 

innych materiałów wybucho-

“Wawelskie Arrasy” 
Na Znaczkach 

Pocztowych
Warszawa. — Poczta Pol­

ska wprowadziła do obiegu se­
rię znaczków pocztowych “Ar­
rasy Wawelskie”. Seria skła­
da się z 7 znaczków i 2 blo­
ków. Na znaczkach przesta­
wiono arrasy lub ich fragmen­
ty z kolekcji znajdującej się 
w Państwowych Zbiorach 
Sztuki na Wawelu w Krako­
wie. Oprawę graficzną wyko­
nała art. grafik Helena Matu­
szewska.

wych celem wykonania spis­
ku.

Reakcja na opublikowany 
dzisiaj akt oskarżenia jest róż­
na. Dla jednych była to wia­
domość wstrząsająca. Inni zaś 
twierdzą, że “polityka jest w 
to wmieszana”.

Kongr. William R. Ander­
son, demokrata z Tennessee, 
który przyjaźnił się z braćmi 
Berrigan i krytykował Hoove- 
ra za zeznania przeciwko nim 
przed Komitetem Senatu, po­
witał z zadowoleniem akt os­
karżenia, twierdząc, że “pro­
ces oczyści całą atmosferę”.

Jako pomocników konspi­
racji, objętych także oskarże­
niem, akt oskarżenia wymie­
nia następujące osoby: Siostra 
Beverly Bell, z Washingtonu, 
Siostra Marjorie A. Shuman 
z Washingtonu, William Da­
vidson, profesor w Haverford 
Kolegium w Haverford, Pa., 
Thomas Davidson z Washing­
tonu, Paul Mayer, były ksiądz 
z Edgewater, N. J. ożeniony 
z zakonnicą Jaques Egan z 
New York City.

Aresztowanie oskarżonego 
Dra Eqbala Ahmeda nastąpiło 
wczoraj wieczorem o godzinie 
6:15 w jego biurze w Instytu­
cie dla Spraw Międzynarodo­
wych, imienia Adlai Steven­
sona w Chicago.

Zebranie
Tow. Orzeł Polski

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 
Grupa 523 Z.N.P., odbędzie się we 
czwartek, 14-go stycznia, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave., początek o godzinie 
8-ej wieczorem. Uprasza się człon­
ków i członkinie 0 liczne przyby­
cie. Sekr. fin., będzie urzędował 
na sali od godz. 6:30 wieczorem. 
Członkowie zalegający z opłatą po­
datków, proszeni są o przybycie i 
wyrównanie zaległości. — H. Zie­
liński, prezes; A. Moll, sekr. fin.

Nowy Superintendent 
Szkół w Evanston
Dr Joseph B. Porter został 

mianowany s u p e r i ntenden- 
tem elem. szkół w Evanston, 
po jednogłośnym wyborze 
przez radę szkolną dystryktu 
65. Porter, który liczy 46 lat 
był superintendentem syste­
mu szkolnictwa w Stamford, 
Conn. Uchwalono mu obecną 
płacę w wys. $40,000 w tym 
roku, a $42,000 w drugim ro­
ku pełnienia urzędu.

Koniec Strajku 
w Kolegiach

Strajkujący n a u c z y c i ele 
siedmiu miejskich kolegiów 
w Chicago uchwalili wczoraj 
powrót od dziś do swej pracy, 
kiedy sędzia Walter P. Dahl 
z sądu okręgowego zarządził 
powrót nauczycieli do sal wy­
kładowych.

Członkowie unii Chic. nau­
czycieli kolegialnych odbyli 
potem swoje zebranie w Pick 
Congress hotelu i uchwalili 
zebrać się ponownie przy koń­
cu bież, tygodnia dla zapo­
znania się z rezultatami ukła­
dów i w celu określenia, czy 
mają oni z powrotem wyjść 
na strajk.

Komitet układów z tej Unii 
zalecił członkom zastosować 
się do zarządzeń sędziego 
Dahl o 10-dniowe wstrzyma­
nie się od strajku. Sędzia pod­
kreślił, iż istnieje publiczna' 
powinność w Illinois, aby kaź- 
dy student miał zagwaranto-i 
waną edukację. |

Prasa Reżymowa 
Atakuje Gomułkę 

i Żąda Czystki
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

cie swych zadań i zasługuje 
na krytykę. Loga-Sowiński 
był bliskim współpracowni­
kiem Gomułki.
Podwyżki

Jak twierdzi francuska a- 
gencja pracowa z podwyżek 
płac (z ważnością od 1 gru­
dnia) skorzystało 5,200,000 ro­
botników a z podwyżek do­
datków rodzinnych 4,700,000 
dzieci. Najniższe pensje 850 
zł miesięcznie podniesiono do 
1,000 zł, a dodatki rodzinne od 
10 do 20 procent.
Gierek w Hucie 
“Warszawa”

“Trybuna Ludu” doniosła 
jako o fakcie bez precedensu 
o wizycie Edwarda Gierka w 
hucie “Warszawa” na Młoci­
nach. Towarzyszył mu Józef 
Kempa, pierwszy sekretarz 
partii w Warszawie oraz mini­
ster przemysłu ciężkiego Wła­
dysław Lejoza.

Gierek odbył szereg roz­
mów z dyrektorami huty, z 
partyjnymi aktywistami i z 
robotnikami.
Kultura

To samo pismo donosi, że 
nowy reżym zamierza ożywić 
zaniedbane poprzednio życie 
kulturalne na prowincji. W 
tym celu tytułem ekspery­
mentu postanowiono stworzyć 
we wszystkich wojewódz­
twach lokalne komitety sztu­
ki i kultury.

Bandyci Zranili 
Strażnika w Sklepie

Trzej uzbrojeni bandyci u- 
rządzili w poniedziałek napad 
rabunkowy na sklep spożyw­
czy firmy Del Farm, pnr 420 
S. Pulaski rd., poczem ostrze­
lali strażnika sklepu, Arthura 
Dunlap, raniąc go.

Napad bandytów nastąpił w 
chwili, kiedy Dunlap zatrzy­
mał przy wyjściu 22-letnią 
kobietę, Mary Johnson z pnr 
4022 W. Jackson blvd., kiedy 
ta chciała wyjść, mając w 
swej torebce dwa duże kawał­
ki mięsa. Bandyci po strzela­
ninie wzdłuż przegród z pół­
kami zbiegli bez żadnego łu­
pu. Kobietę zaś policja aresz­
towała za kradzież i za posia­
danie rewolweru.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój, brat i 
szwagier nasz ś.p.

Bronisław 
Brzozowski 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 12-go 
stycznia, 1971 o godzinie 5-ej 
rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 
dnia 15 stycznia, o godzinie 8:45 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave. do 
kościoła St. Lambert w Skokie, 
Ill., a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Janina (z domu Tabor) żona; 
Paweł i Marta dzieci; (Rozalia 
matka, Aleksander i Tadeusz 
bracia, Helena Ciesielska sios­
tra w Polsce); Zofia Tabor, teś­
ciowa; oraz szwagrowie i szwa- 
gierki wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie 
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza bab­
cia i prababcia nasza ś.p.

Anna Rusek
(żona ś.p. Karola 

matka ś.p. Anieli Golden
i ś.p. Marianny Janikowskiej) 
Członkini Tow. Kadetów Ta­
deusza Kościuszki Grupa 1689 
Z.N.P., i Klubu Okręgu Maków 
Podhalański po ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 12-go stycznia, 1971 
o godzinie 1:05 po południu w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 
dnia 15 stycznia, o godzinie 9:30 
rano z Modeli Funeral Home 
pnr. 5725 So. Pulaski Rd. do 
kościoła St. Mary Star of the 
Sea, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Robert (Linda) Golden wnuk 
z żoną; Ryszard Golden pra­
wnuk wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Modelski i Syn 
Telefon: PO 7-4730.

(13-14)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść i dziadek nasz, ś. p.

Filip Setla
(mąi ś. p. Bronisławy 

z domu Orloff)
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia U-go 
stycznia, 1971 r., o godzinie
7- ej rano, w starszym wieku.

Nabożeństwo liturgiczne od­
będzie się dziś, w środę, o godz.
8- ej wieczorem w kaplicy po­
grzebowej.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14-go stycznia, 
o godzinie 9-ej rano z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2955 West 
25-ta ulica, narożnik Sacra­
mento do kościoła Św. Ludmiły, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef (Helena), Richard (Ca­
rol), i Leonard (Norma), sy­
nowie i synowe; (Maria (Pe­
ter) Duffy i Florence, córki i 
zięć; oraz 6 wnucztą, wraz z 
całą rodziną.

(Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów).

Pogrzebem zajmuje się:
Palacz Funeral Home.
Telefon Bishop 7-0100.

Firma Harvester 
w Obliczu Strajku 

Robotników
Kontrakt robotników za­

trudnionych przez firmę Har­
vester produkującą maszyny 
rolnicze wygasa dzisiaj w po­
łudnie. Brak porozumienia 
pracodawców z delegacją 
związku zawodowego robotni­
ków zapewnia prawie w 100 
proc, strajk 42,000 robotników 
w zakładach tej firmy w dzie­
sięciu stanach. W samym Chi- 
c a g o pracować przestałoby 
8,000 robotników oraz dodat­
kowe 6,000 w okolicach miej­
scowości Quad City. Właści­
wy kontrakt robotników z fir­
mą wygasł z dniem 10 wrze­
śnia 1970. W związku jednak 
z kosztownym strajkiem ro­
botników General Motors (ro­
botnicy zatrudnieni przez fir­
mę Harvester należą do tego 
samego związku zawodowego 
co robotnicy przemysłu mo­
toryzacyjnego), związek zgo­
dził się na przedłużenie umo­
wy o pracę na poprzednich 
warunkach do momentu za­
komunikowania przez zwią­
zek, iż za pięć dni prowizo­
ryczny kontrakt wygasa. W 
ubiegłą środę kierownictwo 
związku zawiadomiło dyrek­
cję firmy, iż umowa o pracę 
na dotychczasowych warun­

kach zostanie rozwiązana za
5 dni zgodnie z poprzednio 
uczynionym zastrzeżeniem.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, oraz 
brat mój, ś. p.

Joseph Gurgas 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 12-go 
stycznia, 1971, o godzinie 9-ej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go stycznia, o go­
dzinie 9-ej rano z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5218 S. Kedzie 
do kościoła St. Gall, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria (z I-go męża Kra- 
szczyk) z domu Serafiniak, 
żona; Raymond (Lillian) i 
Aloysius (Victoria), synowie i 
synowe; 5 wnucząt: Mary Mar­
ciniak, siostra, wraz z całą ro­
dziną.

(Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów).

Pogrzebem zajmuje się: 
Becvar Funeral Directors.
Telefon 776-3809.

13-14.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś. p.

Jan Mazur
Długoletni Prezes Klubu Niedźwiada

Delegat do Związku Klubów Małopolskich i członek Tow. Miłość 
Ojczyzny, Gr. 1792 ZNP, po ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sa­
kramentami, pożegnał się z tym światem, dnia U-go stycznia, 
1971 roku, o godzinie 4;25 nad ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła św. Jakuba, (Msza św. o godzinie 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zaparaszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisława (z domu Tragarz), żona; Janina (Michał) Clayton, 
Władysława (Edward) Mallen, córki i zięciowie; Bruno (Dolores), 
syn i synowa; Stefania (Andrzej) Białoń i Anna Siemrzuch, siostry 
i szwagier; Józef (Stefania), brat i bratowa; Władysław i Helena, 
brat i bratowa w Polsce; 5 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje sdę: Jan Baran. Tel. NA 2-1488.

Ś.p.
Ks. Stanisław Kuźnar, T. J.

Długoletni Redaktor “Młodego Lasu” i “Posłańca Serca Jezu­
sowego” w Krakowie, od 1962 r. do 1968 r., Redaktor “Posłańca 
Serca Jezusowego” w Domu Misyjnym Polskich Jezuitów w 
Chicago, Illinois.

Opatrzony św. Sakramentami, zmarł po długiej i ciężkiej cho­
robie w Krakowie, dnia 25 grudnia 1970 roku w 61 roku życia, 
46 życia zakonnego i 36 roku kapłaństwa.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawiono w poniedzia­
łek, dnia 28 grudnia o godz. 10:00 rano w Bazylice Najśw. Serca 
Jezusowego w Krakowie, przy ulicy Kopernika 26.

Pogrzeb od bramy cmentarza Rakowickiego odbył się tegoż 
dnia o godzinie 11:30 rano.

KSIĘŻA JEZUICI.
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“Pogoń Za Adamem” 
Nowy Film Polski
Warszawa — “Pogoń za 

Ą-damem” taki tytuł nosi no­
wy polski film fabularny, któ­
ry’ wszedł na ekrany polskich 
kin. Reżyseria — Jerzego Za­
rzyckiego. scenariusz — Je­
rzego Stefana Stawińskiego. 
Jest to opowieść konfrontu­
jąca młodość i dzień dzisiej­
szy kilku uczestników Powsta­
nia Warszawskiego. Akcja 
rozgrywa się współcześnie w 
Polsce oraz w jednymi z kra­
jów Ameryki Południowej, a 
także w Rzymie i w Paryżu; 
jednocześnie w retrospekcjach 
poznajemy przeszłośó boha­
terów, ich udział w powstaniu 
i późniejsze losy.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano 
2 * 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

SUcja WTAQ—1200 KC 
Codziennie 0:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA t ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKOR
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr- JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele

P. DIANA MIGAŁA-C1HAK
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku
9 - 9 wiecz.

A

Młodzi Piszą:

Perswazje
LESZEK MIRSKI

Sytuacja monotonna, pozba­
wiona platformy, na której 
mogłyby ścierać się przeciw­
stawne racje jest nudna i 
świadczy o stagnacji. Pogrą­
żenie w spokoju rozleniwia, 
powoduje nie tyle poczucie 
bezpieczeństwa ile bezkarnoś­
ci i samozadowolenia. A nie 
ma nic nad to gorszego. Nie 
ma sytuacji — w rozumieniu 
bezwzględnym — najlepszych. 
Naturalnym pędem człowieka 
jest dążenie ku lepszej i cie­
kawszej przyszłości. Ten, któ­
ry tego nie czyni zajmuje po­
zycje wsteczne.

Jest sprawą całkowicie oso­
bistą własne spojrzenie na te 
problemy. Ale przestaje nią 
być w momencie wkroczenia 
na arenę publiczną. Jeśli coś 
jest nowe — nie znaczy, że 
jest najlepsze, jeśli stare — 
nie znaczy, że najdoskonalsze. 
Analiza antomiast kontrower­
syjnych przekonań mogłaby 
przynieść na pewno ciekawe 
rezultaty, gdyby cechowała ją 
oględna i względnie układana 
forma. Niestety, nie każdego 
na to stać!

W wielu zamierzeniach i 
postępkach bardzo ważne są 
intencje.' Umożliwiają one 
może nie tylko zorientowanie 
się w osobowości ich głosicie­
la, ile pozwalają odpowiednio 
zakwalifikować jego czyny. 
Bez wątpienią, potrzebna jest 
tu uczciwość, rzetelność i 
wnikliwość. Okazuje się jed­
nak, że czasami jest to bardzo 
wiele.

10 grudnia Dziennik Związ­
kowy wydrukował artykuł 
pod tytułem „Amerykanizacja 
na sposób polski”. Zareago­
wały na to dwie osoby. Pan 
W. A. Janowski (Dec. 26. 70) 
i pan John Hrynczuk (Jam. 6. 
71). Obie wypowiedzi są ne­
gatywnie ustosunkowane do 
artykułu i jest to jedyna rzecz, 
która je łączy. Przeczytane 
bowiem jednocześnie budzą 
bliżej nieokreślone uczucie — 
pozwolę sobie zrezygnować z 
jego definicji. Wypowiedź 
druga jest także próbą zwek- 
stowania problemów na tory 
osobiste i w końcowej jej 
części atakuje się nie tyle te­
zy artykułu, ile stosunkowo 
niewybrednie, napastuje się o- 
sobę jego autora. Że jest to 
niesmaczne i nieładne — to 
proste! Ale czemu się z kolei 
dziwić? By jednak sprawied­
liwości stało się zadość jest 
nieuniknione, aby na kilka 
chwil przejąć metody prze­
ciwnika i odpłacić mu pięk­
nym za nadobne.

Proszę bardzo! Oto p. J. 
Hrynczuk stwierdza, że „...wy­
tykać potrafi każdy, nawet 
najgłupszy.” W zupełności 
podzielam zdanie tym bar­
dziej, że autor tych słów tak­
że zabawił się w krytyka, 
„wytykając” Leszkowi Mirs- 
kiemu to i owo — o czym ni­
żej. Czyżby tego nie dostrzegł? 
Niestety, nie jest to moja wi­
na, iż stwierdzenia p. Hryn- 
czuka obracają się przeciwko 
niemu. Co zrobić, każdy kij 
mi dwa końce!

Za bardzo niestosowne u- 
ważane jest przez ludzi kultu­
ralnych używanie formy 
zwracania się do kogoś per 
„panie”. Na przykład: panie 
Mirski, panie Hrynczuk, pa­
nie Janowski. W języku pol­
skim brzmi to prostacko. Pa­
miętam, jeszcze w szkole 
średniej (w Polsce!) polonista 
mocno krytykował i zalecał 
wystrzeganie się tego niefor­
tunnego zwrotu. Oczywiście, 
każdy może mieć inne zdanie. 
By jednak p. Hrynczuk nie 
czuł się dotknięty podkreś­
lam. że jest to przekonanie lu­
dzi kulturalnych.

Szkoda, iż oba wspomniane 
listy nie wymagają głębszej 
analizy. Mijają się po prostu 
z problemami artykułu, co nie 
pozwala na rzeczowe ich po­
traktowanie. Nic nie poradzę 
panu Janowskiemu, iż nudzi 
się czytając artykuły Mło­
dych i doczytawszy do końca 
zapomina co było na począt­
ku. Wierzę, że jest to możliwe 
— ja także list pana Janow­
skiego do końoa przeczytałem. 
Mało tego, utwierdziłem się w 
przekonaniu, że p. Janowski 
świetnie odróżnia dolary od 
guzików i tęskni za grochem z 
kapustą. Niejako symbolicz­
ne, ale jak wymowne!

Obaj papowie różnią się w 
swoich poglądach na inteli­
gencję. Pan Janowski zapytu­
je dlaczego inteligencja nie 
podążyła za chłopami i robot­
nikami na emigrację do Ame­
ryki, pan Hrynczuk autoryta­
tywnie stwierdza, że inteli­
gent wywodzi się z klasy ro­
botniczo-chłopskiej. Jak to w 
końcu jest z tym inteligen­
tem? Bo przecież każdy z tych 
panów rację ma na pewno!

Nie wiem dlaczego p. Hryn­
czuk zapytuje mnie jak za­
chowałbym się witając po 
trzydziestu latach niewidze­
nia najbliższych krewnych. 
Nie wiem, sądzę jednak że 
starałbym zachować się tak­
townie. I gwoli wyjaśnienia, 

sceny powitań są „widowis­
kiem” nie dla osób emocjonal­
nie w to zaangażowanych. Dla 
kogo zaś są, wyraźnie to napi­
sałem. Są ludzie, którzy gru­
powy przyjazd Polaków trak­
tują jako świetną okazję do 
bezpłatnego ubawu. I to by­
najmniej nie ze względu na 
przywitania... Moje gratulac­
je, jeśli to dla p. Hrynozuka 
jest normalne i zrozumiałe.

Nie ma także nic złego w 
przywożeniu podarków. Wy­
gląda jednak na to, że w 
mniemaniu p. Hrynozuka nie­
jaki Leszek Mirski uważa to 
za złe. Chciałbym więc wie­
dzieć gdzie tak napisałem?! 
Dowody, proszę! To nieładnie 
wmawiać komuś własne myś­
li.

Pan Hrynczuk w swoim za­
cietrzewieniu nie cofnął się 
przed insynuacją twierdząc, 
iż według opinii Leszka Mar­
skiego „wszystko co czynią 
Polacy jest złe, śmieszne i za­
cofane”. Jest to wierutna i go­
łosłowna bzdura. Dlaczego p. 
Hrynczuk nie poparł tego ja­
kimś dowodem czy cytatem z 
moich artykułów? Dlaczego 
tego nie udokumentował?

Wspomniałem na początku 
o intencjach. W dążeniu do 
poprawy złych stosunków tak 
ważne jak konieczne jest od­
słonięcie błędów, złych stron 
i niedociągnięć. Uświadomie­
nie sobie ich. Bez tego nie 
wiadomo jak należy ukierun­
kować działanie. Uświadomie­
nie sobie ich. Bez tego nie 
wiadomo jak należy ukierun­
kować działanie, co i jak po­
prawiać. Zrozumiałe, podobne 
postępowanie musi budzić o- 
pór ludzi, którzy swoją roz­
tropnością podobny stan rze­
czy spowodowali lub też do 
niego nawykli. Przyzwyczaje­
nie jest drugą naturą i dla­
tego głośne poruszanie prze­
milczanych na ogół tematów 
budzi protesty. Sypią się więc 
epitety i insynuacje — naj­
łatwiejsza i najprostsza meto­
da „dyskutowania”. Zamiast 
odeprzeć zarzuty, spróbować 
udokumentować ich. bezza­
sadność — o ile taka jest — 
koncentruje się swoje urazy 
na osobie autora nie próbując 
dociec jego, zamierzeń, nie ro­
zumiejąc po prostu jego wy­
wodów. Jak bowiem inaczej 
nazwać wyrwanie z całości 
artykułu poszczególnych zdań 
i jeszcze ich dowolną modyfi­
kację?

Wykazanie polonijnych nie­
stosowności nie jest „brudze­
niem własnego podwórka”.

Wątpliwe zresztą, czy moż­
na je więcej pobrudzić. Jest 
przyczynkiem do próby wy­
prania tych brudów. Wpierw 
przecież wiedzieć należy co 
prać, a do różnych uchybień 
należy stosować odmienne 
środki i metody.

Sprawą niepokojącą jest 
ciągłe wołanie o czyn. „Zrób 
ty coś”, „pokaż co ty potra­
fisz” — taki gwałtowny i na­
tychmiastowy odruch budzi 
każda krytyka. Zawarty jest 
w tym uraz, dotknięta w 
swej próżności pycha i cias­
nota poglądów. Od krytyka 
przedstawienia teatralnego 
nie żąda się napisania lepszej 
sztuki. Jest to absurdem. Czy 
tak ciężko zdać sobie z tego 
sprawę? Ale tak nawiasowo, 
skoro p. Hrynczuk i p. Janow­
ski nawołują Młodych do 
działania pozwolę sobie o coś 
zapytać. Panowie, my jesteś­
my młodzi i wielkim i emi­
gracyjnym stażem. Wkracza­
my dopiero w okres działa­
nia. Na palcach jednak może­
my policzyć osoby, z którymi 
znajdujemy wspólny język. 
Dlaczego? Między innymi dla­
tego! Tu pytanie. Adresowane 
do p. Hrynozuka, p. Janow­
skiego i ludzi im podobnych. 
Panowie, a co wy zrobiliście 
dobrego na emigracji i dla 
Polonii? Co pokazaliście 
wszyscy razem i każdy z o- 
sobna? Jesteście tu tyle lat! 
Czym może pochwalić się na 
przykład pan Hrynczuk? Mó­
wiąc szczerze, nie trzeba zbyt 
wielkiego wysiłku by zdobyć 
się na odpowiedź, prawda?

Polonia na terenie USA nie 
zrobiła mało, ale także nie 
zrobiła wiele. Polonia na tere­
nie USA jest skłócona i rozbi­
ta, niezdolna do zorganizowa­
nego szerokiego działania. Nie 
zaprzeczy temu nawet pan 
Łukomski — jego bowiem o- 
statni list zamieszczony w 
Dzienniku Związkowym pe­
łen jest goryczy adresowanej 
do naszej emigracji. Goryczy 
słusznej i zastanawiającej, bo 
wygłoszonej przez znanego 
działacza. Nie zjednoczy Po­
lonii obrona bałaganu i anar­
chii. Tak może myśleć ten, 
kto nie ma pojęcia o specyfice 
naszego narodu. Ale co może 
zjednoczyć Polonię też nie 
sposób powiedzieć. W każdym 
bądź razie ukazanie jej błę­
dów, śmiesznostek i niewłaś­
ciwości winno ją nieco uak­
tywnić. Nie jest to proces 
natychmiastowy. Jest powol­
ny i obliczony na przyszłość.

Mm•Ąc . / /. L.K -żl

KANDYDAT NA PREZYDENTA. Sen. George McGovern ledwie oznajmił w Washing­
tonie, że ubiega się o demokratyczną nominację na Prezydenta, a już jego zwolennik 
Gary Warren (na lewo) zademonstrował żetony kampanijne na rzecz kandydatury 
McGoverna.

Edward Gierek-Nowy Przywódca 
Polskich Komunistów

(FEI) — Wybór Edwarda 
Gierka na kierownika KC 
PZPR jest czwartą zmianą na 
tym stanowisku od czasu ist­
nienia PZPR. Pod nazwą 
PZPR (Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza) partia ko­
munistyczna istnieje od grud­
nia 1948 r. Nastąpiło wów­
czas połączenie PPR (Polska 
Partia Robotnicza) z PPS 
(Polska Partia Socjalistyczna. 
Pierwszym kierów. PZPR był 
Bolesław Bierut. Po śmierci 
Bieruta, który zmarł w Mosk­
wie 13 marca 1956 r. funkcje I 
sekr. objął na krótki okres Ed­
ward Ochab. Przekazał on to 
stanowisko w październiku 
1956 roku w ręce wypuszczo­
nego niedawno z aresztu Wła­
dysława Gomułki. Rządy Go­
mułki trwały lat czternaście. 
W grudniu roku bieżącego 
Gomułka ustąpił ze stanowis­
ka I sekretarza partii i z Po- 
litbiura, rzekomo z przyczyn 
zdrowotnych.

W okresie wojny i okupacji 
hitlerowskiej kraju partia ko­
munistyczna w Polsce nosiła 
nazwę PPR (Polska Partia 
Robotnicza). Miała ona trzech 
kierowników: Marceli Nowot­
ko zginął od kuli niemieckiej, 
Paweł Finder został zastrze­
lony przez towarzysza partyj­
nego zwerbowanego rzekomo 
na służbę gestapo, Władysław 
Gomułka oskarżony został o 
ideologiczną dewiację i prze­
kazać miał swe stanowisko w 
ręce Bieruta.

Edward Gierek, który u 
schyłku roku bieżącego w 
sukcesji po Gomułce objął 
stanowisko I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego PZPR, li­
czy lat 57. Urodził się 6 sty­
cznia 1913 roku we wsi Po­
rąbka, powiat Będzin, w rocz­
nicę robotniczej. Wychował 
się w trudnych warunkach, 
stracił ojca wcześnie w kata­
strofie na kopalni węgla, wraz 
z matką emigrował w roku 
1923 do Francji. Od 13 roku 
życia pracował tam jako gór­
nik. W roku 1931 wstąpił do 
Francuskiej Partii Komunis­
tycznej, równocześnie działał 
w miejscowych związkach za­
wodowych. Oskarżony o przy­
gotowywanie strajku i aresz­
towany przez policję francus­
ką w r. 1934 został deportowa­
ny do Polski. Po trzyletnim 
pobycie w kraju emigruje po­
nownie, tym razem do Belgii. 
Pracuje w zawodzie górni­
czym. Zostaje członkiem Bel-

Ale o jednym trzeba pamię­
tać, że specjaliści od wybiela­
nia są w tym procesie ele­
mentem nad wyraz szkodli­
wym. Mogą uśpić czujność. 
Polonijnemu środowisku trze­
ba tego, czego dawno nie było 
— więcej publicznej dyskusji 
i publicznej krytyki. I tak 
my, młodzi, pojmujemy w tej 
chwili naszą działalność.

LESZEK MIRSKI 

gijskiej Partii Komunistycz­
nej. Po okupowaniu Belgii 
przez Hitlera współpracuje z 
belgijskim ruchem oporu w 
latach 1940—1944. Po zakoń­
czeniu wojny zakłada komór­
kę PPR w Belgii i organizację 
pod nazwą „Związek Polskich 
Patriotów”. W latach 1946— 
48 staje na czele istniejącej 
na terenie Belgii — Rady Na­
rodowej Polaków.

Powraca do Polski w roku 
1948 i znajduje zatrudnienie 
w Komitecie Centralnym. 
Równocześnie kończy zaocz­
nie studia i to z tytułem in- 
żyniera-górnika na Akademii 
Górniczej w Krakowie. Od ro­
ku 1951 jest sekretarzem wo­
li zjeździe PZPR (1854) zo- 
jewódzkim w Katowicach. Na 
staje wybrany sekretarzem 
Komitetu Centralnego. Od 
października tegoż roku pełni 
równocześnie funkcje I sek­
retarza Komitetu Wojewódz­
kiego w Katowicach. Człon­
kiem Politbiura zostaje mia­
nowany w sierpniu 1956 roku, 
ale bardzo prędko traci to sta­
nowisko, bo już w październi­
ku 1956 roku na sławnym VIII 
plenum KC PZPR. Należy 
przypuszczać, że dla ówczes­
nych twórców t.zw. paździer­
nikowej „odnowy” poglądy 
Gierka były zbyt ortodoksyj­
ne. Gierek powraca do Polit- 
biura w marcu 1959 roku za 
panowania Gomułki. Do chwi­
li nominacji na I sekretarza 
KC PZPR nie wypuścił on z 
rąk kierownictwa prowincją 
śląska. Od r. 1957 jest posłem 
do Sejmu.

Osoba Gierka dobrze jest 
■znana nie tylko w kraju ale 
i zagranicą. Oddawna uważa­
no go za najbardziej prawdo­
podobnego następcę Gomułki. 
Stąd też działalność jego ob­
serwowana była ze szczegól­
nym zainteresowaniem przez 
komentatorów czasopism za­
chodnich. W Stanach Zjedno­
czonych mówiono i pisano’ o 
Gienku jako „wielkorządcy 
Śląska” a nawet nazywano go 
„księciem Katangi” (Śląsk 
podobnie jak Katanga jest 
najbogatszą prowincją kraju 
— pnzyp. red.).

Nowy kierownik partii cie­
szy się dużą popularnością 
zwłaszcza wśród mieszkań­
ców zagłębia węglowego. Ma 
opinię zdolnego organizatora, 
zainteresowanego głównie 
sprawami gospodarczymi. No­
minacja Gierka spotkała się z 
przychylnym przyjęciem w 
Zwiążku Sowieckim. Pierw­
szym widocznym tego dowo­
dem jest telegram gratulacyj­
ny nadesłany przez Leonida 
Breżniewa. W telegramie tym 
pisze się o Gierku jako o 
rzetelnym przyjacielu Związ­
ku Sowieckiego' i dzielnym 
komuniście, internacjonaliś­
cie, który „zdobył sobie zas­
łużony szacunek i uznanie 
wśród polskich komunistów i 
wszystkich Polaków..."

1,338 Do Poboru 
Do Wojska

Departament Obrony -w 
Washingtonie wydał zarzą­
dzenie powołania do poboru 
do wojska w lutym ogółem 
17,000 młodych mężczyzn z 
terenu całego kraju. Na nasz 
stan Illinois przypadnie z te­
go “kwota” 1,338. Wszyscy z 
nich mają być wcieleni do US 
Armii. Górna granica przy 
poborze w 1971 roku ma być 
liczba 195, podobnie jak to 
było w 1970 roku.

Curtis W. Tarr, dyrektor 
służby poborowej oświadczył, 
iż kiedy mniej mężczyzn mo­
że być powołanych, ogólna 
grupa młodych mężczyzn w 
19 roku życia może być w 
1971 roku niższa od ogólnej 
liczby jaka była do dyspozy­
cji w roku 1970.

Jako pierwszych podług sy­
stemu loteryjnego na rok 
1970 grupa dyspozycyjna o- 
bejmowała mężczyzn będą­
cych w wieku od 19 do 26 lat.

Tydzień Walki 
z Nałogiem Palenia
Gub. Ogilvie wydał prokla­

mację ustanawiającą tydzień 
bieżący od 11 do 16 stycznia 
jako Tydzień walki z nałogiem 
palenia tytoniu. Tydzień ten 
nazwany jako „Education 
Week of Smoking” ma za cel 
zwrócenie uwagi mieszkań­
ców na zgubne skutki palenia 
i w celu nakłonienia ich do 
porzucenia zgubnego przy­
zwyczajenia.

Tydzień ten szczególnie po­
święcony jest uwadze mło­
dzieży, na szkodliwy wpływ 
palenia dla ich zdrowia.

“Łowią Razem Ryby” 
Polska i ZSRR

Warszawa. — W Polsce 
przebywała delegasja sowiec­
kiego Ministerstwa Przemy­
słu Rybnego, która odwiedzi­
ła zakłady gospodarki rybnej 
oraz przeprowadziła rozmowy 
z delegacją Ministerstwa Że­
glugi. W wyniku rozmów pod­
pisano w Warszawie umowę 
o współpracy między Mini­
sterstwem Przemysłu Rybne­
go Zw. Sowieckiego i Minis­
terstwem Żeglugi.

★JPRMA

COOK
FOR DELICATESSEN 

Department ot Modern 
Supermarket.

Meyers Suner Foods 
5821 S. Kedzie , 

★“auta-
1968 PONTIAC—772-8924.

★PARCELE
Pusta Parcela 

Na Półn.-Zachodzie 
Ponad 6 bieżących farmerskich akrów 
ze strumykiem. Przy dobrej drodze. 
Dobra inwestycja za $11,500. Przyjmie- 
my na długie spłaty.

231-1025

^Poszukuje Pracy
POLKA, w średnim wieku zaopie­
kuje się starszą osobą lub dziećmi. 
Może zamieszkać. Telefonować po 
polsku: 762-6680.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA ŻEŃSKA

WOMEN OF ALL AGES
Step out of the factory into a high 

paying position!
Na experience necessary, no age limit. 

I.B.M. Key Punch Trainees 
are needed now.

Call K.P.A. 273-3551 and see how you 
can enter this profitable, exciting, 
fantastic carrer.

★ KONTRAKTORZY

★ PRACA MĘSKA

• MACHINE OPR.
• MILLWRIGHTS
• MECHANICS

For work in felt mill machi­
nery, making dry felt for 
roofing material.

Apply at: 
5824 So. Archer Rd. 

Summit, Ill.
Experienced 

STOCK ROOM MAN 
RECEIVING — SHIPING 

INVENTORY 
$133 —5 days — 45 hour week. 

Apply at once 
110 W. HUBBARD

★PRACA ŻEŃSKA

General Office
Engineering firm needs 

experienced person. 
PERMANENT POSITION 

8:30 A.M. to 4:30 P.M.
LOOP LOCATION

FACTORY 
MUTUAL 

ENGINEERING 
Phone Dan Bielenin 
236-8576 — Ext. 273 

BRIGHT BEGINNER ’ 
For One Girl Office

Typing helpful. Will train. 
Opportunity for advancement. 

Lincolnwood area.
Call 673-0470

GENERAL
FACTORY

ASSEMBLY OF SMALL
ELECTRONIC PARTS

PALMER INDUSTRIES, 
Ltd.

2600 W. Fletcher 
588-7791

★ Pomoc Domowa
~HOUSEKEEPER

To take complete charge of pleasant 
home — 2 school age children, 8 and 15. 
Own room and bath. (Northwest Side 
location). Good transportation. Good 
salary.

Please call after 6:30 P.M.

SP 5-2590
★^DOMY

13 Deluxe Apts.
Foyer entrees — $19,000 annual 

gross — Asking $95,000. 
Near St. Basile Parish.

Mortgage available.
Heller & Co. — CO 4-7123
2 NEW BRICK HOMES 

2631 & 2635 N. Ridgeway
3 bedrooms, gas heat, good lo­
cation. Call for apointment

W. S. PETERSON 
COSTRUCTION

478-2495
POTRZEBUJEMY 

ZGŁOSZEŃ
Płacimy gotówką “equity”.

R & R REALTY
6719 Calumet, Hammond, Ind. 

219-932-7503

WM. C. BENDER & CO
3306 W. North Ave___ Since 1924

Want? Listigs Of 
BULDNGS FOR SALE 

If you are thinking of selling
CALL 235-0061

CICERO, $2,000 wpłaty. Specjalna 
okazja, murowany 3 mieszkania 
3x4 pokoje, blisko 22ej ulicy. Peł- 
ay bezment, gorącą wodą gazem 
ogrzewanie, garaż na 2 auta. Do­
bry dochód. SVOBODA, 2134 So. 
61st Ct. BI 2-2162 jeżeli nie odpo­
wiada LA 1-7038.

★ Domy Poza Chicago
CHCECIE SPRZEDAĆ DOM?

Dzwońcie do nas a zobaczycie 
różnicę.

HARKIN REALTY CO. 
6334 Calumet Ave. 

Hammond, Ind.
219—WE 3-6622

★ osobiste”
poszukuj?

Kilku domów w Waszej okolicy 
celem zademonstrowania nasze­
go nowego Vinyl Aluminium 
insulated Siding.

Zainteresowani proszeni 
są dzwonić:

Mr. Moore — 286-9060

★ PIECE
PIEC KUCHENNY do sprzedania. 

766-5837

★ DO WYNAJĘCIA
6 LARGE ROOMS

2nd floor, modern. 3 bedrooms, 
tenant heat.

Children welcome. 
$160 per month.

4500 North—2400 West 
334-6804

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Rar — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny, 

r OMPLETNE PRZEROBU ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy I 
489-5000

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50

Takeż Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana •— 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO.
MA 6-0634 lub 889-4448

-

ROZWÓJ HORMONÓW SYNTETYCZNYCH. Dr. C. H. 
Li, dyrektor Laboratorium Badań Hormonów Uniwer­
sytetu California wystawia szkic rozwoju syntetycznych 
hormonów, jakie udało się po raz pierwszy osiągnąć la­
boratoryjnie.
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podjęcia dalszych

w

SAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

przez REAL ESTATELIQUOR STORE

OGŁOSZENIE

w murzyńskich 
co w szkołach o 
białych nauczy-

Trzej bandyci obrabowali i 
pobili parę staruszków, mał­
żeństwo, na północnej zacho­
dniej stronie miasta. Jak po­
wiedziała policji Josephine 
Dus, lat 78, zam, pnr. 2231 W. 
Walton ulica, w poniedziałek 
po południu, gdy na ogłoś 
dzwonka otworzyła drzwi zo­
baczyła uśmiechniętego męż­
czyznę z bukietem kwiatów, 
który oświadczył, że przynosi 
jej róże z kościoła św. Heleny, 
2315 W. Augusta. Z chwilą 
gdy znalazł się wewnątrz mie­
szkania rzucił kwiaty na po­
dłogę a w ślad za nim weszli 
dwaj inni, z nożami w rękach. 
Po związaniu pani Dus i jej 
męża, 80-letniego Franka Dus, 
bandyci przetrząsnęli całe 
mieszkanie, ale widocznie 700 
doi., jakie znaleźli wydało się 
im zbyt małym łupem, gdyż 
zaczęli bić i kopać staruszków, 
domagając się więcej pienię­
dzy. Po wyjściu bandytów pa­
ni Dus zdołała uwolnić się z 
więzów i pobiegła do sąsia­
dów, którzy zawiadomili po­
licję. Frank Dus został prze­
wieziony do szpitala Nazare­
tanek, gdzie stwierdzono iż 
ma wykręcone ramię i szereg 
poważnych obrażeń. Pani Dus 
po opatrzeniu kilku cięć i za­
drapań została zwolniona. Po­
licja poszukuje 3 napastni­
ków, wysokich, tęgich, w wie­
ku między 35 a 40 lat, białych.

J. B. PALLASCH
1 SYNOWIE

Załatwia wszelki* sprawy rsalno- 
iciows jak: kupno, sprzedał, za­
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe, od wypadków

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

STATE FARM
Insurance Companies 
Home Otticss; Bloomington, Ulinoi s

See me.
STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

BUS. 878-1200
RES. 965-7488

Zabity Przy 
Zmianie Opony

27-letni Melvin Perko z pnr 
14257 S. Central ave., Mid­
lothian został w poniedziałek 
zabity przez przejeżdżające 
auto, kiedy klęczał przy swym 
aucie, w którym zmieniał o- 
ponę. Wypadek był przed do­
mem pnr 14501 S. Central ave. 
w Midlothian.

56-letnia Antoinette Davis 
zamieszkała również w Mid­
lothian, a która kierowała 
drugim autem oświadczyła, iż 
nie widziała zupełnie Perko 
klęczącego przy swym aucie 
na jezdni. Perko nie zostawił 
zapalonych latarni ani też nie 
wystawił na drodze żadnej 
pochodni.

ARmitace 6-1517

MILWAUKEE

czwart. 9—6 po poł

Edward Martin, pełniący 
obowiązki zarządcy miasta 
Evanston ogłosił w poniedzia­
łek, że zaproponowany bud­
żet Evanston przedstawiony 
radzie miejskiej wynosi $13, 
916,146 i jest wyższy od bud­
żetu na rok 1970 o 10,2 pro­
cent, czyli o sumę $1,288,646. 
Wyższy na rok 1971 budżet 
wymagać będzie podwyższe­
nia podatku realności owego o 
37 centów od każdych 100 doi. 
oszacowanej wartości realnoś­
ci. Jednakże wyższy ten po­
datek będzie ściągany dopie­
ro w 1972 roku.

Budżet Miejski 
Evanston

ZA PÓŁ CENY
Na wyprzedaży styczniowej 
garderoby dla całej rodziny.

WILMETTE RESALE
Weźcie “L” lub “subway” do Lin­
den Street do końca linii, potem 
idźcie % bloku na północ.

513—4th Street
Wilmette, Ill.

256-5929

rozrzucając po korytarzach. 
Nauczyciele tej szkoły rano 
wysłali listy i zawiadomienia 
do rodziców, by przybyli sami 
do szkoły i zobaczyli na włas­
ne oczy rozmiary szkód. Część 
z rodziców pomagała później 
uprzątać sale, a wezwani sto­
larze naprawiali szafki i pół­
ki by nauka mogła być wzno­
wiona dziś rano.

Kierownik szkoły Bradley 
oświadczył, iż wandale nie 
byli młokosami imusiały to 
być osoby nie w wieku szkol­
nym, gdyż świadczą o tym 
rozmiary szkód i porozdzie­
rane książki. Bradley dodał, iż 
szkoła nie miała dotąd żad­
nych problemów dyscyplinar­
nych. Wandale musieli dostać 
się do wnętrza szkoły w nie, 
dzielę pomiędzy 7 wieczorem 
a 5-tą rano, zanim dozorca 
rozpoczął swą pracę. Przedo­
stali się oni usuwając jedną 
z osłon tekturowych w ok­
nie. Wszystkie wewnętrzne 
szyby w oknach w szkole za­
stąpione zostały osłonami tek­
turowymi po wybiciu wielu 
szyb w budynku w 1969 r.

W ostatnich cazsach robot­
nicy wymieniali te osłony 
specjalnie sporządzonymi z 
plastyku, odpornymi na ude­
rzenia kamieni.

radley oświadczył również,* 
iż już przed świętami było 
włamanie do budynku szkol­
nego i wówczas wandale 
skra dli' różne aparaty projek­
cyjne i urządzenia do nauki, 
wartości tysięcy dolarów, a 
używane do pomocy w nau­
czaniu.

jąc się na wysokości opłat 
1968 noku.

Zmiana z podstaw należno­
ści z 1968 roku na 1969 dlla 
liczenia za usługi wydaj e się 
na pierwszy rzut oka podwyż­
szać należności dla lekarza w 
ramach Medicare, — jednakże 
podwyżka ta wyrównana zo­
stała przez obniżenie naj wyż­
szej granicy z 83 na 75 proc. 
— oświadczył dr Bornemeier.

Dr Bornemeier, nazywając 
nową formułę federalną “ar­
bitralną”, wyjaśniał, iż nie 
uwzględniono zwiększenia się 
kosztów utrzymania praktyki 
ja większe od ub. roku płace 
dla j elęgniarek i i nnego per­
sonelu, wyzsze stawki ubez­
pieczeniowe przeciwko nadu­
życiom praktyki oraz podwyż­
szenie się ogólnych kosztów 
uprawiania praktyk lekar­
skich. .

Podwyższenie opłat mie­
sięcznych dla Medicare z 4 na 
5.30 diol. zarządzone dnia 1 lip- 
ca ub. roku przez Departa­
ment Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej, miało po­
zwolić na pewne podwyższe­
nie wynagrodzenia dla leka­
rzy, — mówił dalej dr Borne­
meier. Mimo tej podwyżki 
opłaty ubezpieczeniowej i dru­
giej potem, następnej dnia 30 
grudnia do$5.60, — należności 
dla lekarzy są w gruncie rze­
czy zamrożone do wysokości 
stawki z 1968 roku.

Wczoraj w czasie spotkania 
w ratuszu Zjednoczonej Rady 
Bezpieczeństwa na Drogach 
postanowiono przedłużyć o- 
kres egzekwowania zaostrzo­
nych sankcji wobec pijanych 
kierowców. Świąteczny ekspe­
ryment okazał się tak nie- 
waątpliwem sukcesem, iż po­
stanowiono utrzymać w mocy 
co najmniej przez dalsze 10 
tygodni zaostrzone przepisy 
ruchu drogowego. Zarządze­
nie obejmie tym razem nie 
tylko miasto Chicago lecz ca­
ły powiat Cook.

W spotkaniu wziął udział 
między innymi sędzia Sądu 
Drogowego oraz inicjator ak­
cji, Raymond K. Berg. We­
dług jego zarządzenia w okre­
sie trzytygodniowym bezpo­
średnio przed i po świętach 
Bożego Narodzenia pijani kie­
rowcy podlegali karze auto­
matycznego utracenia prawa 
jazdy, grzywnie oraz karze 
przynajmniej 7-iu dni aresztu. 
W tym okresie zauważono 
gwałtowny spadek śmiertel­
nych wypadków drogowych.

W związku z pozytywnymi 
wynikami eksperymentu sę­
dzia Berg oświadczył, iż pla­
nuje ustalenie kary przynaj­
mniej 7-dniowego aresztu w 
przypadku jazdy kierowcy po 
utraceniu prawa jazdy dyscy­
plinarnie oraz kary 3-cłi dni 
aresztu w przypadku prowa­
dzenia pojazdu bez posiadania 
przy sobie ważnego dokumen­
tu prawa jazdy.

Przedłużenie okresu zao­
strzonych kar dla kierowców 
w stanie nietrzeźwym zostało 
jednogłośnie zatwierdzone 
przez 25 uczestników posie­
dzenia. Sędzia Berg na popar­
cie swoich argumentów przy­
toczył dane statystyczne, z 
których wynika, że ilość 
śmiertelnych ofiar w wyniku 
wypadków samochodowych w 
czasie świąt w tym roku w 
okresie od 18-go grudnia do 
3-go stycznia zmalała prawie 
o dwie trzecie w porównaniu 
ze świątecznymi feriami 
ostatnich minionych lat. 8 
osób poniosło śmierć wskutek 
wypadków drogowych w tym 
roku na terenie Chicago z 
czego 7 osób zginęło wskutek 
pijaństwa. Rannych w tym 
okresie zanotowano 1,110, z 
czego 994 osoby odniosły obra­
żenia w wyniku wypadków 
spowodowanych spożyć iem 
alkoholu. W tym samym okre­
sie poprzedniego roku zginęły 
22 osoby i 2,003 odniosły rany. 
W czasie świątecznym 1968-69 
zginęły 23 osoby oraz 2,028 zo­
stało rannych; w okresie

Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia 
bardzo tanie Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

za podstawę roczny wpływ z 
tych automatów na $4,000 ro­
cznie, wykazuje sumę ogólną 
w tych 5 latach na $20,000. 
Nie było także żadnych spisa­
nych kontraktów z firmą dy­
strybucyjną Coca Cola i do­
piera od 1 stycznia Lewis 
kontrakty takie zarządził. 
Wpływ kwartalny z tych ma­
szyn uzgodnił Lewis na $1,- 
000, które otrzymywać będzie 
teraz skarb stanowy.

Nie wpłynął też ani jeden 
cent do stanu z udziału z kon­
cesji żywnościowej operują­
cej wewnątrz kapitolu. Obec­
nie spisano taki kontrakt z 
prowadzącym ten byznes 
Nickiem Campo i zażądano 
od niego opłacania po $250 
miesięcznie z dochodów do 
skarbu stanowego.

Obecny sekretarz stanu 
John Lewis Jr. zwolnił z pra­
cy Nicholasa Ferri z pozycji 
głównego inwestygatora w 
Chicago, który pracował w 
ścisłej łączności ze zmarłym 
sekretarzem stanu, PoweTlem.

CZY UMIECIE ŚPIEWAĆ? 
CZY UMIECIE CZYTAĆ NUTY?

Telefon

2871

Pon., wtór.,
T—9 wlecz. Piąt 1 Sob 9—5 po poł 

•roda >—12 w południe. 

Przestępczość 
w Koszarach

W tym samym czasie, kiedy 
przestępczość w Stanach Zjed­
noczonych wzrosła w 1970 ro­
ku o 10%, jak to podają ofic­
jalne statystyki Departamen­
tu Sprawiedliwości, przestęp­
czość wśród 300.000 amery­
kańskich żołnierzy stacjonu­
jących w Europe wzrosła w 
tym samym okresie o blisko 
24%.

Foryourcar 
yourhome 
yourlife 
and your health 

Statefarmisalf 
ytfuneed to know 
about insurance.

STAROKRAJ S K A, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.00; doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórne i złą cerę. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my.

MIRROS MEDICINE CO. 
20'18 W. Division St. 

Chicago, Ill. 60622

Największy wybór 
importowanych wódek

■ Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-424b

Chicago. Illinois 60622

Strajk nauczycieli zamknął 
prawie wszystkie szkoły nie- 
parafialne w Chicago. Rada 
Szkolna podała do wiadomo­
ści, że w dniu rozpoczęcia 
strajku (we wtorek) do pracy 
zgłosiło się zaledwie 8.4 proc, 
nauczycieli.

Wczoraj kontynuowano roz­
mowy między Związkiem Za­
wodowym Nauczycieli i dele­
gacją szkolnictwa. Żadna ze ' 
stron jednak nie zakomuniko­
wała wyraźnego postępu na 
drodze do porozumienia.

W dniu wczorajszym straj­
kujący nauczyciele demon­
strowali prawie przed wszy­
stkimi średnimi i podstawo­
wymi szkołami. .Nie zanoto­
wano jednak żadnych gwał­
townych zajść. Prezes związ­
ku zawodowego, John . Des­
mond, uczestniczył osobiście 
w demonstracji przed siedzi­
bą Rady Szkolnej w śródmie­
ściu oraz przed trzema szko­
łami w północnej dzielnicy 
miasta. — Prezes oświadczył 
wczoraj:

“Jestem zachwycony zde­
cydowaniem z jakim nauczy­
ciele popierają strajk. Jest to 
dowodem, że są oni gotowi 
walczyć o to co im się słusz­
nie należy”.

Strajk, który rozpoczął się 
wczoraj jest znacznie po­
wszechniejszy i bardziej ma­
sowy niż poprzedni w maju 
1969 roku, kiedy przez dwa 
dni do pracy nie stawiło się 
75 proc, nauczycieli.

Operation Breadbasket i in­
ne, przeważnie murzyńskie, 
organizacje wezwały murzyń­
skich nauczycieli do stawie­
nia się do pracy i nie uczest­
niczenia w strajku. Odezwa 
nie znalazła jednak szerokie­
go posłuchu. Dane statystycz­
ne wykazują, że strajk objął 
niemalże w tym samym stop-

Śledztwo w sprawie znale­
zionego „skarbu” po zmar­
łym sekretarzu stanu Paul 
Powell zatacza coraz szersze 
kręgi. W poniedziałek jeszcze 
ujawniono pewne zyski, jakie 
wyciągał Powell ze sprzedaży 
opon samochodowych, poleca­
jąc kupno opon firmom prze­
wozowym od jednej szczegól­
nie firmy w Chicago, State­
wide Tire Sales Inc., która w 
ostatnich czasach musiała 
zmienić swą nazwę. Prowa­
dzący śledztwo sądzą, iż fir­
ma ta liczyła nieco więcej za 
opony niż inne, z czego część 
wpływała do skarbca Powella. 
Jedna z firm sprzedaży opon 
robiła kolosalne obroty, zale­
cana dla różnych stanowych 
agencji.

Śledztwo bada również 
sprawę kilku kopert znale­
zionych w biurze Powella 
na których widniał napis 
„Swiss”, próbując dociec, czy 
nie posiadał on konta w ban­
kach w Szwajcarii. Jednakże 
nie wydaj e się, by chodziło tu 
o znaczne sumy.

Obecnie ujawnia się rów­
nież, iż skarbiec Powella za­
silany był także dochodami z 
18-u automatów sprzedają­
cych wodę sodową. Wpływy z 
tych maszyn w drobnych mo­
netach oszacowuje się jednak 
na wiele tysięcy dolarów.

Istnieje podejrzenie, iż każ­
dego miesiąca z tych 18-u au­
tomatów znajdujących się na 
terenie budynków stanowych, 
z których winno wpływać o- 
koło 1,000 co trzy miesiące, 
do skarbu stanowego nie 
wpłynął ani jeden cent, a su­
my te przekazywane były do 
biura Powella. Z przekazań 
tych i operacji niema żad­
nych rachunków czy rekor­
dów. Przerzucenie tych do­
chodów na biuro Powella u- 
jawnił następca Powella, 
John W. Lewis.

Lewis powiedział, iż otrzy­
mał on telefon od zarządcy do­
staw Coca Cola, Ken Tuckera, 
który się go pytał, gdzie ży­
czy sobie odesłać pieniądze z 
automatów. Lewis po tym te­
lefonie wszczął badania całej 
sprawy i ujawnił, iż żaden 
rekord nie wykazywał ani 
jednego centa wpływu z 18-u 
automatów wody sodowej do 
skarbu stanowego przez całe 
pięć lat urzędowania Powella. 
Przybliżone obliczenia, biorąc 

AMA Przewiduje Wyższe Opłaty 
Dla Lekarzy, Od Pacjentów

WSTĄPCIE
DO CHÓRU LYRIC OPERA

• Otrzymacie Unijną Stawkę
• Przejdziecie Szkolenie Operowe
• Będziecie Występowali z Gwiazdami 

o Światowej Sławie

Strajk Nauczycieli Trwa, Blisko
600 Szkół Nieczynnych w Chicago

Piątek, Dniem 
Dra Kinga

Mayor Daley proklamował 
dzień 15-go styczna (nadcho­
dzący piątek) dniem poświę­
conym pamięci dra Martin 
Luther Kinga Jr. We wczoraj­
szej proklamacji Mayor o- 
świadczył, że w związku z tą 
rocznicą odbędą się uroczy­
stości celem złożenia hołdu 
pamięci dra Kinga.

PRZESŁUCHANIA ODBYWAJĄ SIĘ.
Sobota, 16 stycznia — 1—3 po południu 
Czwartek, 18 lutego — 6:30—9:30 wiecz.
Sobota, 20 lutego — 1—4 po południu
Wtorek, 23 lutego — 6:30 — 9:30 wiecz.

THE CREST ROOM
6 PIĘTRO — OPERA HOUSE

20 N. Wacker Drive — Chicago
Po wszelkie informacje telefonować do

MR. OVERTON
Na 346-6111

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

Porwany 
i Postrzelony

Walter W. Hatch, lat 36, zo­
stał we wtorek rano porwany 
ze swego domu, pnr 1169 So. 
Highland ulica, wywieziony w 
okolicę 19 i Western ulicy i 
postrzelony przez porywacza.

Hatch, malarz pokojowy i 
jego żona spali, gdy jakiś o- 
sobnik otworzył drzwi do sy­
pialni, zapalił światło i na­
tychmiast je zgasił, poczem 
kieroując rewolwer w stronę 
małżonków kazał Hatch’owi 
ubrać się i iść za nim. Wy­
chodząc, bandyta uprzedził 
panią Hatch aby eonaj mniej 
przez godzinę nie opuszczała 
sypialnego pokoju. W czasie 
ipcydentu troje dzieci por­
wanego: Kim, lat 9, Bonnie 
7 i Trący, 4 spali w przy­
legającym do sypialni małżon­
ków pokoju.

Pani Hatch, widząc przez 
okno domu bandytę i męża 
wsiadających do stojącej 
—• przed domem ciężarówki 
czerwono-białej, natychmiast 
zatelefonowała do Policji.

W pół godziny później, po­
licjanci odbywający patrol w 
rejonie Monroe — usłyszeli 
strzały, a zbliżając się do 19 
ulicy i Western zobaczyli 
chwiejącego się Hatcha, któ­
ry resztką sił dobrnął do rogu 
ulicy.

W pobliżu znajdowało się 
puste auto, opisane przez pa­
nią Hatch, z licencją stanu 
Nevada. Powód porwania i 
postrzelenia Hatch’s przez na­
pastnika pozostaje zagadką, 
gdyż bandyta nie żądał pie­
niędzy i nic z mieszkania nie 
zabrał.

Według opisu pani Hatch, 
bandyta w wieku 25 do 30 
lat, wysoki, o ciemnych wło­
sach ubrany był w sportowy 
garnitur. Walter Hatch, znaj­
duje się w Cook County Hos­
pital. Stan jego jest ciężki.

Śledztwo Co Do Skarbów Powella 
Zatacza Coraz Szersze Kręgi

Przewodniczący Amerykań­
skiego Stowarzyszenia Leka­
rzy, Dr. Walter C. Bornemei­
er oświadczył w poniedziałek, 
iż wielu z lekarzy zmuszo­
nych zostanie w tym roku do 
pobierania wyższych opłat od 
pacjentów, by nieco zbalainso- 
wać nowe federalne stawki 
ograniczające wysokość opła­
ty, jaką mogą lekarze oszaco­
wywać dla pacjentów należą­
cych do Medicare.

Ostrzeżenie o podwyższeniu 
opłat od pacjentów, dlr Bor­
nemeier ogłosił, po skrytyko­
waniu przez niego nowych 
formuł federalnych, podług 
których lekarzom wolno bę­
dzie ubiegać się o zwrot należ­
ności za ich usługi Medicare.

Począwszy od bieżącego 
miesiąca, opłaty lekarzy za 
szczególne usługi wykonane 
w ramach Medicare ograniczo­
ne są do najwyższej granicy 
wynoszącej 75 procent od ra­
chunków dlla pacjenta, za te 
same usługi wykonane w 1969 
roku. Jeśli np. 75 procent le­
karzy w Illinois szacowało za 
nastawienie złamania kości 
ręki po 65 dolarów, a 25 pro­
cent lekarzy liczyło więcej niż 
65 doi., opłata dozwolona za 
te usługi w ramach Medicare 
wynosić ma tylko 65 doi. na 
ten rok. Przed nowymi staw- 

| kami za usługi Medicare za 
podstawę brano 83 procent ja- 

Iko najwyższą granicę, opiera­

niu szkoły 
dzielnicach 
przewadze 
cieli.

W chwili 
rozmów krążą pogłoski o moż­
liwym zwiększeniu oferty, — 
dotyczącej podwyżki płac dla 
nauczycieli. Mimo tego, prob­
lem nie wygląda bliski roz­
wiązania ponieważ ostatecz­
nie związek zawodowy doma­
ga się 12-procentowej pod- 

: wyżki, natomiast Rada Szkol­
na przypuszczalnie zaoferuje 
6 proc.

Dotychczas nauczyciele do­
magali się 20 proc, wzrostu 
płac natomiast rada oferowa­
ła zaledwie 4 proc. Mimo niez­
nacznego postępu różnica mię­
dzy żądaniami i ofertą wy­
nosi niebagatelne 6 proc.

Mayor Daley, który inter­
weniując zakończył po dwóch 
dniach ostatni, i jedyny w 
historii szkolnictwa naszego 
miasta, strajk nauczycielski 
w maju 1969 roku, wezwał za­
równo Radę Szkolną jak i 
Związek Zawodowy Nauczy­
cieli do jak najrychlejszego 
zakończenia dysputy celem 
przywrócenia ładu w szkol­
nictwie. Mayor Daley dotych­
czas nie uczestniczył w tym 
roku w rozmowach delegaci 
szkolnictwa ze zw. zaw. — o- 
świadczył on jednak, iż jego 
biuro jest otwarte jeżeli tyl­
ko obie strony zgodzą się per­
traktować w jego obecności.

W chwili rozpoczęcia straj­
ku we wtorek, nauczycieli ze 
szkolnictwem dzieliło $46 mi­
lionów, tzn. koszt podwyżki 
jakiej domagał się związek 
dla zrzeszonych nauczycieli. 
Oprócz żądań wyższych płac 
nauczyciele domagają się sze­
regu zmian w systemie szkol­
nictwa, — między innymi — 
zmniejszenia uczniów w kla­
sach.

świątecznym 1967-68 śmierć 
poniosło 28 osób i 2,156 zostało 
rannych.

W czasie trzech tygodni sto­
sowania surowych kar na pi­
janych kierowców świąt 1970- 
71 aresztowano 644 kierow­
ców, którzy prowadzili pojaz­
dy w stanie nietrzeźwym na 
drogach Chicago. 95-ciu z tych 
kierowców Sąd Drogowy ska­
zał na kary od 7-iu dni do 3-ch 
miesięcy pobytu w więzieniu. 
3-ch kierowców uniewinniono 
natomiast pozostałych ocze­
kują jeszcze rozprawy sądo­
we.

W związku z powyższymi 
faktami okres egzekwowania 
ostrzejszych kar dla pijanych 
kierowców został wczoraj 
przedłużony do 28-go marca. 
Członkowie rady zgodzili się 
jednak, iż następne spotkanie 
odbędzie się około 15-go mar­
ca celem przedyskutowania 
wyników akcji oraz dla roz­
patrzenia możliwości utrzy­
mania ostrych przepisów dro­
gowych przez cały rok.

Przedłużono Okres Serowego 
Karania Pijanych Kierowców

Wandale Zniszczyli 44 Sale 
w G. Washington Carver Szkole

Niewyśledizeni wandal eki, wiele z nich rozdzierając i 
wdarli się w poniedziałek ra­
no do budynku przedszkola 
im. G. Washington Carver, 
pnr. 909 E. 132-ga ul. i wy­
rządzili dotkliwe szkody w 44 
salach szkolnych, wybijając 
wewnętrzne szyby w tych sa­
lach, niszcząc biurka, pulpity 
i urządzenia, wyrywając kab­
le od światła i rozlewając po 
ściawch, podłogach i sprzę­
tach klej, atrament i farbę.

Kierownik szkoły Frank M. 
Bradley oświadczyżł, iż roz­
miary szkód są tak wielkie iż 
conajmniej połowę z uczęsz­
czających dio tego przedszkola 
dzieci oraz do 4-ej klasy mu­
siano odesłać do domu, po­
zbawiając ich nauki.

Bradley powiedział,! iż nie­
którzy nauczyciele na widok 
rozmiarów szkody płakali. 
Szkoldy te wynoszą ponad 
$10,000. W dodatku do tych 
zniszczeń w salach szkolnych, 
wandale wdarli się do biblio­
teki, gdzie porozrzucali książ-

DROBNE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są

Bandycki Napad 
Na Parę 

Staruszków

AMERYKA CZEKA. . . . Cała Ameryka czeka od kilku tygodni na oficjalny komu­
nikat o zaręczynach Tricii, starszej córki prez. Nixona, ze studentem Uniwersytetu 
Harward, Edwardem F. Coxem.
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